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„Prawda“ i „Izwiestia”* drukują 
przemówienie tow. J. Cyrankiewicza 


Dzienniki moskiewskie „Pra-| na akademii ku czci Stanisława 
, W- nume- Dubois. Oba pisma przytaczają 
rach z dnia 5 września poświę-| przemówienie 


w-ia* i „łzwiesitia% w 


ciły pół kolumny druku 


dycjach PPS, 


prze- wicza w obszernym 
mówieniu tow. Józefa Cyran- niu, cytując szere 
kiewicza o dobrych i złych tra-| dosłownym lanan A 
wygłoszonemu 


tow. Cyrankie- 


dzie, 


Oddziały gen 


biją monarc 
PARYŻ (PAP), 


wej zaatakowały w 


cho.laszystowskie, 
artylerię i czolgi, 


wyposażone 


Po 6.godzinnej zaciekiej walce ar- 


szereg obiektów 


erała Markosa 
ho-faszystów 


Kwatera główna oraz zniszczono liczne czołgi. Następ. 
greckiej armii demokratycznej komu-| nie armia: demokratyczna 
nkuje, że oddziały grupy poludn:o. | się, 
nocy z 5 na 6| burmistrza, kata miejscowej ludności, 
września miasto Tyrnavos (Tessaliaj, 
którego broniły silne wojska monar.| atakowała Tyrnavos, 


wycołałe 
uprowadzając 


Podczas gdy armia demokratyczna 
inne oddziały 


w | wojsk Markosa, należące do I dywi- 


zji, wkroczyły do miastą Elassona. 


przeszły ostatnio do przeciwnatarcia 
i odrzuciły nieprzyjaciela daleko od 
punktu wyjściowego. 


Konferencja międzypariamentarna 
uchwaliła zakaz broni atomowej 


RZYM (PAP), Obradująca w Rzy- 
mie konierencja mriędzyparlamentarna 
z udziałem przedstawicieli 37 państw, 
podjęia na plenarnym posiedzeniu dy- 


skusję nad deklaracją o podstawowych 


zasadach ` moralności międzynarodo- 
wej. Deklaracja ta, o charakterze 
„dość ogólmikowym, zawiera w jednym 
‘z artykułów, dzięki poprawce  wnie- 
s'onej przez delegata bułgarskiego 
Czobąnowa, popartego przez delegata 
polskiego Jerzego Nowackiego, punkt 
zabraniający używania broni atomo- 
wej jako też innych rodzajów broni, 
mogących spowodować masową Za- 
gładę istnień ludzkich, bogactw natu- 
ralnych į kulturalnych, 


Na wniosek delegata połskiego po- 
sla Nowackiego deklaracja obejmuje 
również artykuł o uchodźcach, nakła- 


dający na państwa, na których tery- 
torium znajdują się uchodźcy, obo- 
w.ązek zwalczania wszelkiej tenden- 
cyjnej propagandy, mającej na celu 
powstrzyman.:e tych psób od powrotu 
do kraju ojczystego, oraz artykuł 
stwierdzający, że przeszkody stawia- 
ne repatriacji dzieci stanowią jaskra- 
we pogwałcenie moralności m'ędzyna. 
rodowej, 

Delegat polski wspólne z delegacją 
Venezueli i z przewodniczącym sena- 
tu belgijskiego, prof. Rolinn złożyli 
projekt rezolucji potęp'ający faszy- 
I stowski reżim Franco i wzywający 
wszystkie parlamenty świata do wy- 
warcia presji na rządy, w celu wyko- 

nania uchwał ONZ w sprawie Hisz- 
panii i podjęca kroków zmierzają- 

cych do przywrócenia w H.-szpanii u- 
stroju demohsatycznego. 


Prawnicy demokraci domagają się 
„karania podżegaczy wojennych, 


PRAGA (PAP). W trzecim dniu 
Międzynarodowego Kongresu Praw- 
ników-Demokratycznych, przystąp:ono 
do rozpatrywania problemów walki z 
propagandą wojenną. 

Członek delegacji czechosłowackiej 
dr, Hartman zakomunikował, że no- 
wa ustawa o ochronie republiki ludo- 
wo.demokratycznej zatwierdzona przez 


kodeksów karnych / poszczęgólnych 
państw „oraz. 'prawa międzynarodowe- 
go. : i 

Mówca stwierdził, że podjęte na 


drugiej sesji Zgromadzenia General- 
nezo ONZ oraz na konferencji w spra- 
wie wolności prasy i informacji rezo- 
lucje potępiające podżegaczy wojen- 
nych są mewystarczające i nie polo- 


streszcze- 
ustępów w 


faszystowskiego 


Jednostki armii demokratycznej, 0- 
mia demokratyczna wyparła siły nie-!perujące na masywie Mourgana (Epir), 
przyjacielskie prawie z calego miasta. 
W toku walk wysadzono w powietrze 
nieprzyjacielskich 
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TAW SŁUŻBIE 
ODLEGŁOŚCI 
CJALI ZMU. 
WYDAWCA 
ADA NACZELNA 
PPS. 


Cena numeru wraz z dodatkiem 5 złotych 


— 


Radykał Queuille pertrakiuje 
z przedstawicielami partii de Gaulle a 


Lud francuski domaga się 


Pażac Chaillot w Paryżu 


`. W tym gmachu obradować będzie Ogólne Zgromadzenie ONZ 


rządu jedności demokratycznej 


PARYŻ (SAP). — Desygnowany na premiera 
Queuille przez cały czwartek prowadził ożywione 


wy z przedstawicielami grup 


gy: 
rydykał 


rozmo- 
parlamentarnych. Po połud- 


niu Queuille przyjął przedstawicieli SFIO i MRP. Grupy 


parlamentarne tych partii postanowiły poprzeć 


Queuille'a. 


gabinet 


Queuille pertraktował również z przedstawicielami RPF, 
partii de Gaulie'a, którzy zgodzili się przystąpić do rządu 


pod warunkiem. że nowv r 


d przeprowadzi reformę ordy- 


nacji wyborczej jes.cze przed rozwiązaniem 'obecnego par- 


lamentu. 


Komentując tę wiadomość pary- 
skie koła parlamentarne zaznacza- 


lją, że tworzenie obecnego rząd od- 


bywa się pod kątem  rozwiązuuia 
parlamentu. Brać w nim mają u- 
dział wszystkie grupy parlamentar- 
ne, prócz komunistów. " margine- 
sie zaznacza się, że Que"'lle był bli- 


Kongres w Margate sprzeniewierza się 
programowi wyborczemu Labour Party 


Storpedowanie rezolucji w sprawie 


nacjonalizacji przemysłu stalowego 


LONDYN (PAP). Kongres brytyjskich związków zawodowych 
odrzucił wniosek, złożony przez lewicowych przywódców zw. za- 
wodoówych w sprawie bezzwłocznego przeprowadzenia nacjonalizacji 
przemysłu stalowego. 

Odrzucając ten wniosek, prawicowa większość Kongresu idąc na 
rękę imperialistom amerykańskim, sprzeniewierzyła się programowi 
wyborczemu Labour Party, który na pierwszym miejscu głosił na- 
cjonalizację ciężkiego przemysłu W. Brytanii. 

Kongres storpedował również rezolucję, wzywając rząd do niepo- 
pierania rządu ateńskiego. 


Rezolucję, . domagającą się nie- 
zwłocznego uchwalenia nadzwyczaj- jstorpedowały sprawę natychmiasto- 
nej ustawy o nacjonalizacji przemy-; wej nacjonalicji przemysłu stalowe- 
słu lowego, uzasadniał sekretarz | go. Członek Rady Generalnej Evans 


generalny Żwiązku Robotników Prze | wniósł poprawkę; która sprowadziła 


Podkreślił on, że rozwój: tego prze-.j laty: 

mysłu w Anglii hamowany jest naj-| Mimo protestów lewicy, większość 
silniej przez fakt istnienia prywat- |kongresu, ulegając wpływom kie- 
nej własności środków produkcji. | 

Rada Generalna i rząd, — powiedział 
mówca — wiedzą, że w niedalekiej 
przyszłości, przemysł angielski może 
być dotknięty kryzysem. Właśnie ta 
okoliczność sprawia, że nacjonaliza- 


| Reorganizacja 


rządu na Węgrzech 
BUDAPESZT. (PAP). — 


mysłu; Stalowego - James Gardner.|do,zera zawarte w rezolucji -postu-; 


rownictwa, odrzuciła rezolucję i 


przyjąła poprawkę Evansa. 


Kongres odrzucił również rezolum.| 


cję Związku Bankowców, która wzy 
wała rząd do zrewidowania składu 
Rady Dyrektorów Banku Angielskie- 
go i o włączenie do tej Rady przed- 
stawiciela pracowników bankowych. 


Rezolucja w sprawie Grecji 


LONDYN. (PAP). — W czasie ob- 
rad Kongresu Brytyjskich Związków 
Zawodowych w Margate, liczni de- 
łegaci wystąpili z ostrą krytyką po- 
kityki brytyjskiej w Grecji. Delega- 
ci stwierdzili, że rząd brytyjski, mi- 
mo niejednokrotnych zapewnień w 
dalsżyfn ciągu popiera'w Grecji. re- 
żim faszystowski, który jest narzę- 
dziem kapitalizmu amerykańskiego. 

Związek zawodowy strażaków zło- 
żył w tej sprawie rezolucję wzywa- 
jącą rząd brytyjski do zaprzestania 
popierania rządu ateńskiego i do od- 
wołania wojsk brytyjskich z Grecji. 

Rezolucja ta została jednak stor- 
pedowana przez największy związek 


rząd czechosiowacki, przewiduje karę| żyły kresu prowadzonej przez nich 
więzienia od 1 do 5 lat za propago-: kampanii. 


watie wojny. Delegat ZSRR domagał s'ę aby Kon. 


cja przemysłu stalowego staje się| do wi.domości, że ministrem obrony | 80 przewodniczącym jest sam Bevin. 
nieodzowna, narodowej został Michał Farkąs|Związek transportowców przedłożył 
Przedstawiciel Związku  Robotni- | (Weg'erska Partia Pracujacych). na |inną rezolucję, bardzo łagodną w 


ków Przemysłu Budowy Maszyn, po- 


Przedstawiciel Zw. Radzieckiego 
Zejdin, domagał się, aby propagowa- 
nie agresji w prasie lub w inny Spo- 
sćb uznane zostało za przestępstwo 
międzynarodowe i bylo ścigane na 
podstawie * odpowiednich postanowień 


parł tę rezolucję, podkreślając, że-od 
związku prawników podjęcie odpo- | należytego zaopatrzenia przemysłu 
wiedniej akcji na rzecz uchwalenia; w żelazo ji stal, zależy zapewnienie 
ustaw przewidujących odpowiedr:al. pracy przeszło 2 i pół miliona robot- 
ność karną za szerzenie propagandy nikom. 

wojennej. ' Jednakże 


gres zaleci}  sekcjom cie odpo. | 


elementy prawicowe 


Akcja zbiórki na Wspólny Dom 


miernikiem 
Komitety zbiórki 


podejmą akcję współzawodnictwa 

W najbliższą niedzielę aktyw stoieczny PPS i PPR stanie do pra- 
cy mad odgruzowańiem terenów, przeznaczonych pod budowę Cen- 
tralnego Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej. Dnia 22 lpca 
br, w rocznicę Manifestu PKIWN rozpoczęto już wykopy pod funda- 
Tempo dalszych prac zależy od regularności wpłat 
miesięcznych na fundusz budowy wspólnego domu. 


menty gmachu, 


Według danych z Komitetu Budowy 
Wspólnego Domiu, cały szereg woje- 
wódzkich i powiaiowych komitetów 
PPR i PPS wplaca raiy  muesięczne 
wyższe od prźewidywanych tak, że 
ogólna suma wplat sięga już bl.sko 
4x0 milionów zi. 

Podobnie jak przy zbiórce deklara- 
cyj, akcja wplacania rat miesięcznych 
jest probierzem. sprawnoścj organiza. 
cyjnej aparatu partyjnego. Z obliczeń 
Komitetu Budowy Wspólnego Domu 
wynika, że organizacją PPS wypełni- 
ła swoje zadanie w zbiórce rat mie- 
sięcznych w 104%*/e. 

Na ten pękny wynik złożyła się 
praca poszczególnych / wojewódzkich 
pow.atowych komitetów PPS, jednak 
w stopniu nierównomiernym. 
Dotychczasowe -wynikh-zbiórki 

Z podsumowania sprawozdań lip- 
cowych wynika, że do przodujących 
w zbiórce należą następujące organi- 
zacje PPS: SK Warszawa, WK Wro. 
cław, WK Kielce, WK Katowice, WK 
Gdańsk, WK Kraków, WK Lublin, 
WK Warszawa i WK Rzeszów. Po- 
zostałe organizacje wojewódzkie nie 
wypełniły w całości przypadającego 
na nie zadania, wpłacając mniej, ani- 
żeli organizacja PPR na tych samych 
terenach. 


prężności organizacyjnej 


towymi i wojewódzkimi PPS, które 
przynieść może nie tylko podwyższe- 
nie dotychczasowych wpłat, lecz rów- 
nież stanie się sprawdzianem opera- 
tywności i prężności organizacyjnej 
poszczególnych komitetów, Generalny 
Pełnomocnik CKW PPS dla spraw 
zbiórki wydal zalecenie  pełnomocni- 
kom wojewódzkim PPS o podjęciu te- 


z Sic; „ | jewództwach. 
Tam, gdzie komórki partyjne nie- 
dostateczn,e wyw.ązują sę z 


o poprawienie tego stanu rzeczy. Do.. tym samym terenie, o uzyskanie wyż- 
tyczy to zarówno województw, które szego procentu wpłat miesięcznych w 
wyw.ązują się' dobrze z zadania, jak stosunku do zebranych deklaracji, oraz 
i tych, które pozostają w tyie. Bo-/2) pomiędzy poszczególnymi PK, MK 
wiem na ogólny wyn.k wojewódzki |; WK PPS o utrzymanie kwot ratal- 
składają się wyniki z poszczególnych | nych na odpowiedn.m poziomie. Tu 
miast i pow.atów. należałoby przyjąć, iż wpłata miesięcz 

Przykładem może być WK Kielce, na z powiatu i województwa powin- 
który jako całość wypełnił swoje za-! na wynosić nie mniej jak 5,9% sum 
danie, lecz poszczególne komitety, zadeklarowanych, biorąc pod uwagę, 
miejskie i pow.atowe w różnym stop-, iż deklarowane sumy rozłożono na 18 
niu przyczyniły się do tego wyniku. rat. 


Obraz wewnątrz WK wygląda nasię- Akcja współzawodnictwa na tym 
pująco: MK i PK Częstochowa, ZK | polu została już zapoczątkowana 


ı MK Skarżysko, ZK , PK Staracho-! przez wojewódzkich pełnomocników 
wice i MK Radom — a więc teren! PPS do spraw 
robotniczy przede wszystkim — dal! Dom. 

tak dobre wyniki w akcji wpiat, że 
wyrównał niedocągmęda kilkunastu ! 
zaniedbujących się powiatów  (np.! 
Włoszczowa, Kozienice, Jędrzejów i 
Kielce). 


zbiórki na Wspólny 


Rozwój akcji | 
współzawodnictwa 

Powstaje więc konieczność rozwi- | 
nęcia współzawodnictwa pomiędzy . 
poszczególnymi organizacjami powia- 


| 


| 
l 


ma W A S a 


sującej powieści Konstantego Paustowskiego, 


„DALEKIE LATA“ 


miejsce Piotra Veresa 


(Narodowa Swym ujęciu, wzywającą rząd jedy- 


| skim współpracownikien. 
| Gaulle'a podczas wojny. 
| 


Apal francuskiej 
Partii Komunistycznej 

PARYŻ (SAP), — Francuska par- 
tia komunistyczna wydała we śro- 
'dę apel wystosowany do robotników, 
' patriotów, w którym po przypomnie- 
niu przyczyn obecnego kryzysu ©- 
świadcza m. in. 
| „Jeśli będziemy zjednoczeni, zmie- 
inimy bieg wypadków, obronimy 
i niepodległość narodową, zanulujemy 


gen. de. 


nimy normalną produkcję naszemu 
przemysłowi i swobodny rozwój na- 
jszej wymiany handlowej z innymi 
krajami, odbudujemy nasze rolnict- 
iwo, zaoszczędzimy co najmniej 200 
miliardów na wydatkach wojsko- 
wych, zapewnimy stabilizację fran- 
ka. 

Program ten jest możliwy do zre- 
alizowania, Jedność klasy robotni- 
czej z całym ludem francuskim mo- 
że tego dokonać. Dla przeprowadźe- 
inia tego potrzebny jest rząd demo- 
kratyczny, w którym francuska par-, 
ta komunistyczna gotowa jest wziąć. 
udział i ponieść zań odpowiedzial- 
ność wspólnie z tymi, którzy chcą. 
bronić niepodległości, republiki i po- 
koju“, , go Ę 

PARYŻ. (SAP). — Z wszystkich 0- 
kręgów Francji napływały w czwar- 
tek wiadomości o dalszych strajkach 
i manifestacjach, domagających „się 
dopuszczenia komunistów do rządu. 
Oświadczenia 
lewicy socjalistycznej i CGT 

PARYŻ (SAP). — Francuski Ruch 
Jedności Socjalistycznej i Demokra- 
tycznej (lewica socjalistyczna) wy- 


| 


Podano | brytyjski — transportowców, które- |dał oświadczenie w sprawie obecne- 


j80 kryzysu we Francji. Oświadcze- 
inie domaga się utworzenia rządu 
| jedności demokratycznej. 

PARYŻ. (PAP) — W związku z 


Partia Chłopska), który podał się dojnie do „skonsolidowania sił demo- |kryzysem rządowym we Francji CGT 


dymisji. 

Sekretarz generalny 
partii chłopskiej Ferenc Erdei został 
ministrem bez teki. 


BUDAPESZT (SAP). — Z inicja- 


tywy Węgierskiej Partii Robotniczej i temat ostatniej 


odbędą się w piątek rozmowy mię- 
dzy przedstawicielami czterech partii 
należących do koalicji ` rządowej. 
Celem rozmów jest stworzenie jed- 
nolitego Frontu Niezależności Naro- 
dowej, 


Tow. wicemarszałek 
Szwalbe z wizytą 
w KCZZ 


Tow. wicemarszałek Stanisław 
Szwalbe odwiedził w dniu 9 bm. 
KCZZ. Członkowie KCZZ ttow. Wita 


go rodzaju akcji; we wszystkich wo-;szewski, Kuryłowicz, Szczęśniak, Ge- 


bert, Jędrzejewski Matuszewski 


i 


-| Istnieją warunki dla zorganizowania | oprowadzali tow. wicemarsz, Szwal- 
e i MY akcji wspólzawodn:ctwa w dwtu kierunkach: | bego po nowej siedzibie KCZZ oraz 
wplat, konieczne jesj podjęc.e starań, |) między komórkami PPS i PPR, na | informowali 


o "aktualnych proble- 
mach ruchu zawodowego, które szcze 
zólnie interesowały tow. Szwalbego. 


Rezolucia KC PPR 
w prosie radzieckiej 


MOSKWA. (PAP), Cała prasa ra- 
dziecka zamieszcza na czołowych 
miejscach rezolucję plenum KC PPR 
w sprawie prawicowego | nacjonali- 
stycznego odchylenia w kierownic- 
twie partii Prasa radziecka komuni- 
kuje również o uchwale władz na- 
czelnych PPS witających powrót pre 
zydenta RP. Bolesławą, Bieruta do 
czynnej pracy w ruchu robotniczym. 


Nowa powieść „Robotnika“ 


W najbliższych dniach rozpoczynamy druk intere- 


pt: 


narodowej | 


|- 7411 tysięcy. 


kratycznych w Grecji.“ 


Cripps 
mówił jak konserwatysta 


LONDYN (PAP). — W artykule na 
mowy  Crippsa 
Margate „Dąily Worker“ stwierdza, 
że wbrew nadziejom członków Rady 
Generalnej Brytyjskich Związków 
Zawodowych, apel Crippsa o zwięk- 
szenie wydajności pracy nie wywo- 
łał entuzjazmu. 

Mowa Crippsa stanowi przykład 
żonglowania cyframi, mającego od- 
działać na prostoduszne umysły. Wy- 
jaśniła ona sytuację. Okazuje się, że 
za rządów Partii Pracy, płace nie 
ulegną zwiększeniu mimo wzrostu 
cen i że nię dojdzie do sprawiedli- 
wego rozłożenia ciężarów. 

Podczas, gdy przeszło półtora mi- 
liona ludzi bądź znajduje się w sze- 
regach armii, bądź też pracuje na jej 
rzecz, Cripps narzekał na brak sił 
roboczych. 

Tego rodzaju mowę kończy 
dziennik — mógł wygłosić pierwszy 
lepszy konserwatywny minister fi- 
nansów. 


Poparcie dla polityki płac i cen 

LONDYN. (PAP). — Większość kon 
gresu brytyjskich związków zawodo- 
wych w Margate zadeklarowała po- 
parcie polityk; rządowej płac i cen, 
wysuwając jedynie warunek, by rząd 
starał się energiczniej zniżać ceny. 
Odrzucono natomiast rezolucję, wzy- 
wającą rząd do wprowadzenia usta- 
wowej kontroli zysków. 


Wyniki wyborów 

LONDYN. (PAP), — W czwartek 
rano ogłoszono wyniki wyborów do 
Rady Naczelnej brytyjskich związ- 
ków zawodowych. Najwięcej głosów 
otrzymał przewodniczący ogólno-kra 
jowego związku górników” Lowther 


Sekretarz "generalny związku. gór- 
ników Horner uzyskał 2.375 tysiące 
głosów — nie wszedł jednak do Ra- 
dy. Lowther uchodzi już z góry ża 
przyszłego przewodniczącego Rady 
Naczelnej, 


. 
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wezwała wszystkich robotników do 

demokratycznej, który broniłby in- 

:teresów klasy robotniczej i uwolnił 
Francję od ucisku zagranicznych 

trustów. 


a. | Churchill łowi ryby 


w mętnej wodzie 

MARSYLIA (SAP). — Według re- 
lacji Francuskiej Agencji Prasowej, 
na „Lazurowym Wybrzeżu* Francji 
pojawił się przywódca brytyjskiej ©- 
pozycji konserwatystów, Winston 
Churchill, który odbywa przejażdż- 
ki i składa wizyty różnym osobisto- 
ściom. 

Agencja francuska podaje, że 
Churchill w czwartek o godz. 13 
udał się do Cannes z wizytą do ks. 
Windsoru — zaprzecza jednak jako- 
by miał spotkać się z generałem 
Gaulle. i 
Blum. deklaruje zgodę 
na współpracę z faszystami 

PARYŻ. (SAP). — Henri Queuille, 
w czwartek rano oświadczył przed- 
stawicielom prasy, że — o ile uda 
mu się utworzyć nowy rząd — pierw 
szą -jego czynnością będzie opraco- 
wanie projektu finansowego o utrzy- 
maniu kursu franka, 

Queuille zamierza pogodzić w 
swym rządzie przedstawicieli SFIO 
i degaullistów. Z ofertą w tym wzglę 
dzie pośpieszył już wirtuoz ugodo- 
wości i oportunizmu, Leon Blum, 
który.w czwartkowym numerze „Le 
Populaire“ wyraził zgodę na współ- 
pracę z elementami 
w  .rządzie. Szumnym 
„Francja w _ niebezpieczeństwie*, 
Blum usiłuje maskować swą hanieb- 
ną kapitulację i jawną zdradę inte- 
resów klasy robotniczej przez SFIO. 


z a o 


Z ostatniej chwili 


PARYŻ. (PAP). — Według wiado. 
mości z późnych goczin wieczornych, 
odpowiedź kandydata na f 


czekiwana jest lada chwla. Koła 
postępowe przewidują, że Queuille 
po uzyskaniu poparcia, RPF utworzy 
rząd, . obejmujący tak socjalistów, 
jak i gaullistów. 


ukłądy, które, ją naruszyły, zapew- ` 


walki o utworzenie rządu jedności 


Queuille prezydentowi Republiki ©- r 
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OLEJNY kandydat na premiera Francji, radykał Quenille przepro- 
wadza od wczoraj konsultację z przywódcami stronnictw politycz- 


nych. Polityk ten uważany za szarą eminencję radykałów, wierzy iż uda 
mu się sklecić rząd szerokiej koalicji od socjalistów spod znaku Bluma 
aż po skrajną prawicę z gaullistami włącznie. 


Sytuacją gospodarcza Francji jest więcej niż niepokojąca. W ciągu 
ostatniego roku, ceny wzrosły o ponad 100%, a w samym tylko sierpniu 
bieżącego roku wzrosły o dalsze 10*% i nie zdradzają tendencji do usta- 
bilizowania się na jakimkolwiek poziomie, Nożyce między cenami i pła- 
cami stale się rozwierają i położenie klasy robotniczej z dnia na dzień 
staje się bardziej katastrofalne. 


Francję cgarnęła fala strajków. Klasa robotnicza domaga się po- 
prawienia swego bytu materialnego, a zarazem stabilizacji politycznej, 
którą dąć może jedynie rząd jedności demokratycznej. Klasa robotnicza 
nie może się zgodzić na wyłączne ponoszenie ciężarógy kryzysu gospo- 
dzrczego, podczas, gdy kapitaliści nie tylko nie edczuwają jakichkolwiek 
następstw kryzysu, łecz przeciwnie, stale zwiększają swe dochody. 


Tysiąc miliardów franków z dochodu narodowego zazarniają w cią- 
gu roku właściciele wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, handlo- 
wych i instytucji finansowych. Budżet Francji nie może być zrównowa- 
żeny. Deficyt jego wynosi sto miliardów franków rocznie, których ko- 
lcjne wządy trzeciego bezwładu nie mają odwagi zdjąć z dochodu: klasy 


kapitalistycznej, 
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Ralifornia broni swych uroków 


" __|przed inwa 


Sam Diego, we wrześniu 


Po wojnie obserwuje się w St. Zje- 
dnoczonych masową migrację na za. 


chód — w kierunku Kalifornii, stanu 


Oregon czy nawet Texasu, W każdym! 


razie ludzie ciągną dziś na Pacyfik. 
Statystyki wykazują, że do samej tylko 
Kalifornii przybyło w ciągu ostatnich 
paru lat ponad dwa miliony osób, co 
jest nienotowanym rekordem w Osta- 
tnim ćwieróćwieczu amerykańskiej mi- 
gracji. Nie jest to oczywiście nowa 
„gorączka złota“. Szybko postępująca 


I naprzód industr'alizacja tych terenów, 
| przyciąga młodych ludzi, którzy dziś 


| 


DISSTEPSTWA polityki ulegania dyktatowi Stanów Zjednoczonych : 
uwidoczniają się we wszystkich niemal dziedzinach. Obok ustawicz- 


nego wzrostu cen i spadku wartości franka, występują inne jeszcze obja- 
"wy w życiu gospodarczo-spolccznym Francji, które muszą zaniepokoić 
kzżdego rozsądnego polityka. W ostatnich czasach zaczęło gnębić Fran- 
cję bezrobocie, które obejmuje już ponad 100 tysięcy robotników. Nie 
byłoby to dziwne, gdyby bezrobociem byli dotknięci robotnicy niewy- 
kwalifikowani, jest to objaw często spotykany w krajach kapitalistycz= 
nych, Jednak cechą charakterystyczną bezrobecia francuskiego jest fakt, 
że dotyka ono właśnie pracowników wysoko kwalifikowanych, podczas 
gdy można nawet zaobserwować pewien niedobór niewykwalifikowanych 
rąk roboczych, A 


Jest to typowe zjawisko obniżania się poziomy życia, cofnięcia od 
wyższych form produkcji do bardziej prymitywnych. Wynika to z na» 
rzuconej przez Stany Zjednoczone polityki ograniczania swych klientów 
w możliwościach produkcji przemysłowej, którą pragnie się w myśl pla- 
nu Marshalla skoncentrować na terenie Niemiec Zachodnich, Miasta 
francuskie ubożeją z dnia na dzień. Przemysł, niezaopatrywany w su 


już nie widzą szans zdobycia przy- 
zwoitej pracy na Północy. 


130 przestępstw dziennie 
Podróż znad Atlantyku na Pacy- 
fik — jest diuga i kosztowna. Pocią- 
giem trwa ponad cztery doby, a jak 
wiądomo — koleje w USA są bardzo 
diogie. Olbrzymie samoloty komuni. 
kacyjne pokrywają tę przestrzeń — 
około 5000 klm. — przeciętnie w 13 
godzin, zabierając określoną jedynie 
ilość bagażu. Biedni więc ludzie, któ. 
rzy szukają pracy w Kalifornii, jeśli 
są obarczen; w dodatku rodziną, zna- 
ją tnny sposób komunikacji: kupują 
po prostu na samochodowych cmenta- 
rząch stare pudła o niezłych jeszcze 


motorach į etapami dostają się — nie.| ston, Chicago) zaczynają powol: p'ze.| na San Diezo, był już późny wieczór 


raz po dwóch tygodniach — do utę- 
sknionej Kalifornii. Spotkałem kiedyś w 
palmowym parku pod Los Angeles ex- 
żołnierza, który miesiąc 


(KORESPONDENCJA 


do obozowego trybu życia, zwiaszcza 
| jeśli służbę wojenną przebyła na Pa- 
| cyliku, nie bardzo spieszy s.ę do twar. 
| dej pracy. Wielu też można tutaj spo- 
tkać, przważnie w miastach porto- 
wych, wykolejeńców, a nawet zbro- 
dniarzy. Dzienniki w Los Angeles po- 
dają codziennie na pierwszej stronie 
statystykę popełnionych przestępstw. 
| Przeciętna sięga granicy około 130 
wypadków, w tym 57 kradzieży, 31 
włamań, 8 napadów, 10 zabójstw, 17 
kradzieży samochodó: , gwałtów į u- 
prowadzenia kobiet, Niedawno spalo- 
no na elektrycznym krześle 18-letnie- 
go chłopca, który zabił starszego czło- 
wieka, ponieważ ten przeszkodził mu 
w rabunku auta. 


Tradycje Far Westu 


W niektórych miastach nad Pacy. 


kiem ożywają nieraz stare tradycje 
„Far Westu“, świadczące, że kraj 


WŁASNA Z USA) 

Kalifornia, taka, jaką znamy z daw- 

nych opisów, zaczyna powoli zanikać. 
Gdy w gronie przyjaciół wyraziłem 


zją dymiących kominów 


Marian Podkowiński 


została przez hiszpańskiego guberna- 
tora Portolę osada San Diego (Św. 
Jakuba), której ośrodkiem była misja 
| katolicka O. O, Franciszkanów. Fak- 
| tycznym rządcą tego miasteczka był 
t wtedy O. Junipero Serra, po którym 


/ 


kiedyś chęć zwiedzenia tego kraju, po. | 775110 tutaj wiele pamiętek. 

radzono mi abym przede wszystkim| Kalifornią rządz.li później Meksy. 
zobaczył miasto San Diego, położone | kańczycy. Dopiero sto lat temu pro- 
tuż przy granicy Meksyku, w cudow. | Wincja ta została włączona do Sta. 
j nej zatoce, a więc ów skrawek ziemi, | HOW» drogą puczu wojskowego, przy- 
į gdzie historycznie biorąc  „zaczęłą | Pominającego „anschluss Austri; de 
|się nowoczesna Kalifornia", Niemiec. Do dziś jednak język hisz. 
| Podróż z Waszyngtonu do San Die- | Peński jest ojczystym językiem miesz. 
go odbyłem wygodnym samolotem | kańców n.e tylko San Diego. Całe 
| DC 6 („Five Stars“ American Airli-| wybrzeże, od San Diego po San Fran. 
Ines), który pokrył odległość ponad 4 | Cisco, prawie dwa tysiące kilometrów 
tysięcy klm, w m'ecałe 12 godzin. Le.| Pacyiiku, posiuguje się tym językiem. 
cieliśmy przez olbrzymie pustkowie| Kult drzew i. pomników, parków 
stanów Tennessee, Texasu i Arizony,|i ciszy oraz skłonność do gorących 
gdzie oprócz zbiorników benzyny, gór! potraw w upalnym klimacie, uświada- 
i kaktusów niczego dojrzeć nie by: | saiają turystę z Europy, że nie tylko 
łem w stanie. Na terenach tych — jak! przestrzeń dzieli brzegi obydwu ocea. 
twierdzą fachowcy — jest dosyć! nów. Urzeczeni tradycją i przyrodą, 
miejsca dla co najmniej stu milionów | przybysze z Pólnocy tracą stopniowo 
ludzi, gdyby nie specjalna politykaji swój pośpiech i chciwość, pragnąc 


ten, aczkolwiek bogaty i piękny, nie| departamentu emigracji é naturaliza-| spokoju, małych domków i kwiatów, a 


zaspokaja potrzeb wszystkich równo.|cji. Kraj bogaty i żyzny, zamieniony 


cześnie. Nerwowość i brak odpowie- 
dz'alności, niecierpliwość i pośpiech 
tak typowe dla mieszkańców „starej“ 
Północy (Nowy Jork, Filadelfia, Bo. 


siąkać do leniwej i powolnej Kali- 
fornii, ku wielkiej trosce i przerażeniu 
jej stałych mieszkańców, Potomkowie 


podróżował) dawnych Hiszpanów i Francuzów, któ. 


został w pustynię, ponieważ stan taki 
odpowiada interesom ludzi z Wall 
Street. 


więc tych niejako rzeczy, które w sta. 
rym domu oglądali tylko na filmie, 

Ta przemiana jest właśnie jedną 3 
zalet Kalifornii. 


Gdy podchodziliśmy do lądowania 


Towarzysz 
Marian Buczek 


ji całe miasto tonęło w neonach i 
światłach. Z góry, San Diego wyglą- 
dało jak wielka choinka. Z piętnasto- 
piętrowego tarasu hotelu „El Cortez", 
gdzie marynarze sączą miejscowy tru. 


„na gapę“ z Nowego Jorku do San 
Francisco. 

Na tych terenach spotykamy teraz 
coraz częściej dawne postacie tram- 
pów, poszukujących i pracy ; przygód. 
Młodzież bez pracy, która niedawno 
wystąpiła z wojska, przyzwyczajona 


Powróć Dona Juan 


pa fabrykom į warsztatom, które. wować niecodzienny 


rych kultura materialna odbiega w 
znacznym stopnu od tego co zwiemy | nek „Cuba libra* (mieszanina 
dziś *,amerykańską cywilizacją”, z 
niepokojem przyglądają się coraz to | moglem jeszcze tej samej nocy obser. 
spokój miasta 
wyrastają tu nagle pośród pomarańcze | portowego oraz taniec Pacyliku wokó! 
è patlmowych ogrodów. | ciemnych sylwetek wojennych  okrę. 

7 tów. Uczepione próżni robaczki świę- 
tcjańskie — to były już lodzie na wo. 
dach Meksyku. 


| wych gajów 


rumu, 
coca-coli i soku niedojrzałej cytryny), 


Słoneczny sierpień zaglądał 
przez zakratowane okno wię- 
ziennej celi, Tędy też dochodzi- 
ły odgłosy wybuchów pierw- 
szych wrześniowych bomb. 


pą więźniów próbował wydo= 
stać się na wolność, ażeby sta” 
nąć obok tych, którzy z bronią 


z 

s rowce, nawet w węgiel w destatecznej ilości, ogranicza swą produkcję. San Diego jest jedną z największych | w ręku walczyli w obronie kra- 
3 Równocześnie artykuły przemysłowe wyprodukowane we Francji, nie baz morskich oraz szkoleniowych sta- ju. 

~ mogą być wyeksportowane do kolonii francuskich, które coraz bardziej cj. amerykańskiej marynarki wojen-|* "27o wladze więzienne sprzeci 


Hr 
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M 
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wpadają w zależność przemysłową od Stanów Zjednoczonych. 


W tym stanie rzeczy klasa robotnicza, zdając sobie dokladnie spra- 
wę.do czego prowadzi Francję polityka trzeciej słabości, mobilizuje swe 
siły w obronie nie tylko własnego bytu materialnego, ale w obronie su- 

 werenności kraju. Ruch jednościowy w klasie robotniczej obejmuje Ge- 


_ nerałną Konfederację Pracy, związki katolickie i grupę znaną pod na- 


nej. To prawie ' 300-tysięczne miasto, 
szeroko rozłożone nad brzegiem Pa- 
cyfiku, liczy około sto tysięcy ma- 
rynarzy, piechoty morskiej oraz rekru. 
tów. W niedzielę nawiedzają oni ławi- 
cami centrum miasta, nadając mu wte. 
dy typowy charakter wojskowego pik- 


> towurzysz Buczek z gru 


ypa kryzys polityczny nie będzie rozwiązany nawet, jeśli 
zat 


sd 


Queuillowi. uda się. sklecić rząd, ponieważ zmięniają się tylko lue „4 - 


Marynarz na.oślę «to wyraz fantazji 


wiły się. Sanacja — nawet w 


obliczu grożącego niebezpie= ` 


czeństwa — odmówiła bojownie 
kom o prawa człowieka właś- 
nie ludzkiego prawa obrony 
wolności i obrony ojczyzny. Do 


2 zwą Force OQuvriere. Daje to w sumie około 8 milionów robotników ka= i ; ; tia zywd — j 
$ tegorycznie protestujących przeciwko dotychczasowej polityce i doma- ab pisza woal; lissas BJ CNAE 
=» gających się rządów jedności demokratycznej, Ń s ażdżasac 

SE Meksykankami lub  „ujeżdżają* do. hunek był duży. Wyda- 
ą knobliwe: cainii heocha ia TE był duży. Wy 


wałoby się nawet — przekracza 
jący siły jednego człowieka. 


stekrutów z Północy, którzy nudzą się 


|. odzie, lecz formula rządu pozostaje ta sama. Jeśli wymienia się jakieś _ , A 
Ą j sł śmiertelnie w San Diego. | 


Rok 1896, w Lublinie, Tam 


p 


ponował grupom gaullistowskim wejście do jego gabinetu i uzyskał z30- 
dę pod warunkiem zmiany ordynacji wyborczej przed nowymi wyborami, 


Grupa członków Rady Republiki podpisała wniosek, domagający się 
rozwiązania parlamentu i rozpisania nowych wyborów, Jesi to oczywi- 
ście grupa, pozostająca pod wyraźnym wpływem de Gaulle'a. Rzecz cha- 
rakierystyczna, że również brytyjskie koła prawicowe wysuwają suże- 
stię rozpisania nowych wyborów. 


Cel tej akcji jest jasny. Chodzi o wzmocnienie sił de Gaulle'a gło- 
sami niezdecydowanych drobnomieszczan, którzy podobnie, jak przed 
15 laty w Niemczech stają się podczas kryzysów łatwym łupem dykta- 


i mas ludowych oraz uzależnieniem Francji od trustów i monopoli ame- 


=“  mowe nazwiska, to pochodzą one ze skrajnej prawicy. Queuille zapro- | 


Departament Stanu USA zorganizował spotkanie pretendenta 


Wojna „ pelargonii“ 

San Diego jest najstarszym trady- 
cyjnie į najbardziej czystym miastem 
w Kalifornii. Po brudach Nowego 
Jorku i Filadelfii, małe, schludne ulicz 
ki tezo miasta wprowadzają w podziw 
każdego turystę. „Jeśli dbasz o zieleń 
naszych lasów = pamiętaj o niedo. 
pałkach papierosów“ — przeczytać 
można tutaj na każdym prawie kroku. 
San Diego ma „najkrótszy termometr" 


nanów. Amatorzy kaktusów mają tu- 


się urodził Marian Buczek. Oj- 
ciec był kolejarzem, Pochodził 
z ubogiej, wiejskiej rodziny. 
Dzieciństwo — normalna szko- 
ła życia i jego trudów. Ślusarz, 
potem kolejarz. W 1915 roku 
legionista. 

Ale nie oszołomiła Buczka 
melodia „I Brygady". Szybko 
zrozumiał, że to nie była jego 
droga, że to nie była droga ta: 


droga. 


` torskich rozwiązań. AN À UD $ |w ciągu całego roku i najzdrowszy | kich jak on — tysięcy sy 
p ` U UU a U i : > + : H 
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2 A Ą LL NAA... R Gi )mejscowi ludzie. Są tu wspaniale |wości społecznej, szukających 
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|. rykańskieh. 


Przed taką alternatywą stol dziś Francja. 


do tronu hiszpańskiego Don 


Rys. Jerzy Zaruba. 


taj istny raj. Tysiące odmian ; gatun- 
ków. Miłośnicy natomiast kąpieli mor- 
skich, znajdą tu idealne wartnki pły- 
wania w spokojnych zatokach o natu. 
ralnych mostach i schronach, jak np. 
„Aligátor Head“ (Głowa aligatora). 
Fale wydrążyły bowiem w skałach nad 


Juana z dyktatorem Franco. 


kiesjasze kapitalizmnau 


3 Jerzy Winnicka 
Pierwszy poniedziałek września padkowo z wielkim nasilentem ofen- Trzecim odcinkiem ofensywy ame- tyjskiego, Winston Churchill", 


" dycje rozgłośni 


wybrali sóbie obecni władcy Stanów 
Zjednoczonych na imprezę própa- 
gandową, któłej nadali miano „ame- 
rykańskiego święta pracy”. W dniu 
tym robotnicy i pracownicy amery- 


_ kańscy zostali zwolnieni od pracy, a 


szpalty gazet kapitalistycznych i au- 
amerykańskich za- 
pełniły się okplicznościowymi prze= 
mówieniami i artykułami. 

Myliłby się jednak, kto by sądził, 
że wystąpienia te odnosiły się do 


= warunków w jakich zmuszony jest 


żyć obecnie amerykański świat pra- 
cy. We wszystkich tych okoliczno- 
ściowych mowach i artykułach pu- 
blicystycznych nie było najmniejszej 
wzmianki o klęsce inflacji i droży- 
zny, dręczącej robotnika amerykań- 
skiego. Nie wspominają one również 
o fali strajków przelewającej się raz 


_ po raz przez kontynent amerykański, 


ani o trwającym właśnie strajku 30 
tysięcy robotników portowych, ani 
o strajku szoferów nowojorskich. 
Brak było również najmniejszej 
wzmianki o ustawie Taft-Hartley, 
tórej drakońskie przepisy zmierza- 
JĄ do obezwładnienia ameryxańskich 
związków zawodowych w walce o 
poprawę bytu. 
Główną, natomiast, nutą tego 
 „Święta”, urządzonego przez amery- 
 kańskich kapitalistów dla amerykań- 
skich robotników, było wezwanie do 
wzmożonego wysiłku produkcyjnego 


" 1 posłuszeństwa wobec istniejącego 


ustroju w imię „pomocy narodom 


-_ Europy". 


Ten mesjanizm amerykańskich ka 
pitalistów zbiega się chyba nie przy- 


sywy politycznej Stanów Zjednoczo- 
nych w krajach Zachodniej Europy. 
W Interlaken, w Szwajcarii, w tym 
samym cząsie odbył się tzw. Kon- 
gres Międzyparlamentarnj, w któ- 
rym wzięli udżiał członkowie parla- 
mentów 16 państw marshallowskich. 
Kongres ten uchwalił powołanie do 
życia „parlamentu europejskiego", 
który będzie mógł podejmować u- 
chwały obowiązujące państwa mar- 
shallowskie w następujących dzie- 
dzinach: służba dyplomatyczna, ©- 
brona, ochrona prawa i porządku, 
komunikacja, radio, finanse, sprawy 
celne i walutowe, bankowość, We- 
dług uchwalonej klauzuli ów „parla- 
ment europejski* będzie mógł rów- 
nież uchwalać postanowienta wiążą- 
ce w ;dziedzinie podatków i produk- 
cji przemysłowej. 

Jak widać ż powyższego wylicze- 
nia, zakres kompetencji parlamen- 
tów państw marshallowskich ulega 
znacznemu ograniczeniu. Państwa te 
stoją po prostu w przede dniu wy- 
rzeczenia się części swych praw su- 
werennych na rzecz „rządu świato- 
wego". Wprawdzie senator z partii 
demokratycznej, Allan Barkley z 
Kentucky, który kandyduje na sta- 
nowisko wiceprezydenta Stanów Zje 
dnoezonych, oświadczył na konfe- 


rencji Unii Międzyparlamentarnej, 


odbywającej się równocześnie w 
Rzymie, że „jeszcze nie nadszedł od- 
powiedni czas na utworzenie. rządu 
światowego”, ale włoski minister 
spraw zagranicznych, hrabia Sforza, 
na odwrót — stwierdził, że właśnie 
czas taki zbliża się, | ; 


rykańskiej na suwerenność państw 
Zachodniej Europy 'jest tzw. Unia 
Zachodnio-Europejska, znana lepiej 
polskiemu czytelnikowi pod nazwą 
bloku zachodniego. Jest to organiza- 
cja utworzona przez W. Brytanię, 
Francję, Belgię, Holandię i Luksem- 
burg, pod naciskiem Stanów Zjedno- 
czonych i pod groźbą nieudzielenia 
pomocy amerykańskiej, Układem z 
29 lutego br. podpisanym w Bruk- 
seli, wymienione państwa zobowią- 
zały się do współpracy gospodarczej 
i wojskowej na przeciąg 50 lat. Jed- 
nakże, pomimo upływu pół roku i 
odbycia kilku spotkań, jak również 
utworzenia specjalnego sekretariatu, 
Unia praktycznie nie przyczyniła się 
do ożywienia współpracy między ty- 
mi państwami, pozostając, ku wiel- 
kiemu niezadowoleniu Departamentu 
Stanu, jeszcze jedną formacją papie- 
rową. Przejawem nacisków rządu a- 
merykańskiego na tym odcinku jest 
artykuł znanego publicysty amóry- 
kańskiego Waltera Lippmana,' za- 
mieszczony w  koqserwatywnym 
dzienniku londyńskim „Daily Mail". 
Lippman zarzuca rządowi brytyj- 
skiemu, że swym pasywnym stano- 


"wiskiem wobec Unii Zachodnio-Eu- 


ropejskiej, zagraża amerykańskiemu 
planowi pomocy Europie, czyli po 
prostu planowi opanowania Europy. 
Lippman zarzuca rządowi Labour 
Party wprowadzenie w Wielkiej Bry 
tanii systemu „narodowego socja= 
lizmu'* i dziwi się, że rząd socjali- 
styc troszczy się o suwerenność 
Wielkiej Brytanii więcej, niż „wy- 
próbowany obrońca Imperium Bry- 


Oczywiście, te zarzuty jednego 2 
najbardziej reakcyjnych ` dziennika= 
rzy amerykańskich i wiernego sługi 
magnata prasowego McCormica, pod 
adresem rządu brytyjskiego, nie ma- 
ją nic wspólnego z „socjalizmem“ 
Attlee i Bevina. Obecny rząd brytyj= 
ski broni po prostu interesów im= 
perialistów brytyjskich przed zbyt 
wielką zachłannością imperialistów 
amerykańskich, podczas, gdy Chur- 
chill ze swoją koncepcją Stanów Zje 
dnoczonych Europy, realizowaną o- 
becnie etapami w Brukseli, w Inter- 
laken i w Rzymie, po prostu repre- 
zentuje wspólnotę interesów kapita- 
listów brytyjskich, amerykańskich, 
niemieckich i w ogóle — kapitał 
międzynarodowy. 

Cały arsenał wzniosłych 'słów i 
haseł, których używają obecnie me- 
sjasze amerykańscy, ma za zadanie 
opanowanie Europy Zachodniej przez 
kapitał międzynarodowy pod komen- 
dą kapitalistów amerykańskich. Na 
obecnym etapie tej walki, imperia= 
liści amerykańscy pokonują opory, 
stawiane im przez kapitalistów eu- 


ropejskich. Naród amerykański nie | PA 


brzeżnych różnorakie posiacie przy- 
pominające kształtem zwierzęta į ryby. 

Miejscowa ludność w Šan Diego 
jest przeważnie pochodzenia hiszpań- 
skiego jį zajmuje się ogrodnictwem 
oraz rybołówstwem, „Intruzi”, a więc 
ludzie z Północy prowadzą tu prze- 
mysł i handel. Między tymi dwoma 
odłamami społeczeństwa toczy się od 
lat cicha walka o charakter į styl ży- 
cia w San Diego, Dlatego też powia- 
da się o tych ludziach, że dzielą Się 
na wyznawców „pelargónii" į „komi. 
na“, Kominiarze pragną bowiem kraj 
ten uprzemysłowić a wyznawcy pe. 
largonii są w ostrej opozycji. Powia- 
dają oni: „Niechaj San Diego żyje tak 
jak dawniej = z turystów, emeryto. 
wanych marynarzy, 2 hodowli szpara. 
gów i klimatu", 


Oaza „nieamerykanizmu* 
Mimo wojny i bazy wojennej w San 
Diego, zwolennicy pelargonii, 84 
wciąż jeszcze u władzy. Mało obcho- 
dzi ich polityka, Waszyngton i plotki 
z Nowego Jorku. Ale niech tylko ja- 
kieś drzewo zbutwieje w parku Bal. 


Dlatego wstąpił w szeregi 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
ażeby walczyć o socjalizm i nie 
podległość. 

Niepodległość ta miała być 
taka właśnie, o jakiej myślał 
lud pracujący, o jakiej myśleli 
strajkujący robotnicy, o jaką 
walczyli rewolucyjni działacze 
robotniczy. Ale taką nie była. 

I Polska Partia Socjalistycz- 
na nie była taką, o jakiej my* 
ślał Buczek, 

Po odzyskaniu pierwszej nie- 
podległości — rozeszły się dro- 
gi tow. Buczka i PPS, której 
kierownictwo wyrzekło się re- 
wolucyjnej walki o wyzwolenie 
społeczne klasy robotniczej, 
schodząc na tory ugodowości i 
nacjonalizmu. - Tow, Buczek 
wstępuje w szeregi Komunisty- 
cznej Partii Polski i odtąd trwa 
w nieugiętćej walce z rządem 
zdrady į reakcji. 

Rachunek krzywd rośnie. Z 
dwudziestu lat niepodległości 
szesnaście spędza Buczek w wię 
zieniach sanacyjnej rzeczpo- 
spolitej. 

I właśnie z więzienia, opusz- 
czonego przez władze wychodzi 


boa, burmistrz poda się z pewnością |Ma czele grupy więźniów, aby 


do dymisji. Nic dziwnego, że drzewa 
są tu chromione jak relikwie, 

170 lat temu zasiano «tu pierwszą 
Imę. Od tego czasu drzewo to stało 


ma z tym nic wspólnego, ponieważ | Się nieodłącznym rekwizytem miejsco. 


ciągle jeszczś nie wyzwolił się z| WegO 


narkotycznego uśpienia wywołanego 


krajobrazu, 
W Kalifornii ludzie bardzo dbają o 


takimi imprezami, jak „święto pra- tradycje i każde prawie miejsce histo- 
cy“, lub „komisja działalności nie- | ryczne jest tutaj przedmiotem kultu i 
amerykańskiej". Narody Europy Za- szczególnej adoracji. Prawdą jest, że 
chodniej, opanowane przez rządy | San Diego dało początek Kalifornii. 
kapitalistyczne, lub też przez zdra-| Tutaj bowiem w r. 1542 wylądował 


dziecką „trzecią siłą“, 


jeszcze- nie | Portugalczyk w 6łużbie króla Hisz. 


zabrały głosu i nie biorą udziału W ' panii, Juan Rodriguez Cabrillo (od. 


toczącej się walce. Ale głos ten za- 
biorą na pewno, 


krywca) na korwecie „San Salvador". 


Jednakże dopiero w i. 1769 założona 


walczyć — we wrześniu, 1939 
roku. Na przedpolu Warszawy, 


ipod Ołtarzewem, 10 września 


ginie w ataku na niemiecki 
CKM. k 

Życie tego żołnierza - rewo- 
lucjonisty. żołnierza - patrioty 
— tow. Mariana Buczka jest 
jednym jeszcze przyczynkiem 
do pięknej rewolucyjnej tra- 
dycji polskiego ruchu robotni- 
czego, do tej tradycji, z której 
czerpać pówinna przyszła zje= 
dnóczona partia klasy robotni: 
czej. 
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AZYL DLA ZBRODNIARZY 


Dwutygodnik „Przęgląd Mię- 
dzynarodowy'* drukuje artykuł 
M. Łubowicza p, t: „Prawa azy 
lu dla zbrodniarzy wojennych”. 
W artykule czytamy: 

. Uzależnienie ekstradycji nie- 
mieckich zbrodniarzy wojennych, 
którzy dopuścili się mordettw na 
obywatelach Narodów  Sojuszi- 

' czych od ustalenia, czy zarzucana 
im zbrodnia morderstwa podlega 
również ukarania w myśl niemiec 
kiego kodeksu karnego, unicgestwia 
praktycznie znaczenie jedynego 
wyjątku, w którym władze bry- 
tyjskie są skłonne przyjmować 
wnioski 6 ekstradycje także po 
1.9.1948 r. Wcbee bowiem bezkar- 
ności według niemieckiego kode- 
' ksu karmogo przestępstw  popeł- 
nionych na rczkaz przełożonych, 
niemieccy zbrodniarze 


wojenni 
dzięki troskliwośi włada brytyj- 
skich mogą ujść odpowiedziaino- 
éo! przez powołanie się na rozkazy 
„fuehrera" lub jego wykonawców 
ma różnych szczeblach hitlerow- 
skiej hierarchi administracyjnej 
i wojskowej. Polityka bszwzgięd- 
noj eksterminacj; à biologicznego 
wytępienia narodów „niższej ra- 
sy“,  usankcjomowaną prawom 
Trzecej Rzeszy i rozkazy wydu- 
wane w wykonaniu tego prawa 
stanowią dzięki wspaniałomyśino- 
ści władz brytyjskich į ich poczu- 
ciu „legalności“ okoliczność, wyłą- 
cznjącą możliwość ścigania hitie- 
rowszich morderców, 

Strefy okupacyjne amerykańska 
1 brytyjska w Niemczech stały się 
zaraz po kapitulacji’ miejscem bez 
piocznego ukrycia dła przestęp* 
ców wojennych. Układy w spia- 
wie ścigania sprawców zbrodni 
wojennych stanowiły jednak for- 
malna przeszkodę dla oficjalnego 
uznania miejsca ich pobytu za 
chronione "prawem azylu, Rozpo- 
rządzonia władz amerykańskich i 
brytyjskich uchylające stosowanie 
układów międzynarodowych w 
sprawie ścigania zbrodniarzy wo- 
jennych usunęły tę „niedoskona- 
łość* w systemie prawnym dla ©- 
chrony przestępców hitlerowskich. 
Obecnie znikły już 6statnie prze- 
szkody dla oficjalnego uznania 
stref,- podlegających jurysdykcji 
Stanów Zjednoczonych j Zjedno- 
,czemego Królestwa za faktyczne ił 
„prawnie chronione miejsce fzylu 
dla niemieckich zbrodniarzy wo* 
, łennych, 


! Tłum niszczy transparenty 
ku czci ofiar faszyzmu 


Berlin jest nieustannie terenem 


prowokacyjnych wystą- 


ień elementów hitlerowskich, mających na celu wywo- 


ywanie  niesnasek 
mi władzami oku 
y RA I w dniu 
skiej, 


pomię 
yjnymi. 
września 


Ciy Se Pta i rosyjski- 


o zajściach, jakie mia- ` 
przed gmachem rady miej- 


iitlerowcy sprowokowali wczoraj nową awanturę, 
w czasie której zniszczono transparenty rozwieszone z 


okazji dnia ofiar faszyzmu, 

BERLIN (PAP). Grupa prowokato- 
rów, na których czele stali przywód. 
cy SPD Neuman t Reuier zorganizo. | 
wała dnia 9 września wiec na .piącu | 
Republiki w sektorze brytyjskim „w | 


pobliżu Eramy Brandenburskiej, sta-| 


nowiącej granice dzielnicy radz eckiej. 


Pcdczas tej man'iestacj, której celem į 
rzekomo | „. f 
„wolności berlińskiej Rady M'ejskiej" | * 120798 


była obrona zagrożonej 
wygłoszono szereg  prowokacyjnych 
przemówień. Do pochodu, który udał 
śię następnie na Unter den Linden 
przylączył się tlum gawiedzi, która 
poczęia niszczyć dekorścje, którymi 
ozdobiono tę ulicę?z okazj; dnia oi:ar 
faszyzmu, 

Policja sektora radzieckiego wypar. 
ła prowokatorów poza granicę Sekio- 
ra. f 


Amerykanie bronią 
awanturników 


BERLIN (PAP). Radziecki kofien- 
dant Berlina, geu, Kotikow udzielił 
9 września odpow.tdzi nA list szefa 
amierykajskiego garnizonu w Berlite, | 
„płk, Howley'a w związku z wypadka- | 
mi, jakie rozegrały się w duiu 6 
września przed gmachem rady miej. 
skiej. Gen. Kotikow, w odpowiedzi 
swojej, wykazuje, że zostały one ce- 
iowo sprowokowane, aby umożliwić 
zlikwidowanie jednolitych organów 
zarządu miejskiego. 

Następnie Kot:kow stwierdza, że 
nie jest przypadkiem, iż w dniu 6 
września w gmachy rady miejskiej 
znaleźł się przebrani w cywilną odzież 
amerykańscy, brytyjscy i francuscy 
wojskowi w asyście 2%0 członków 
czarnej gwardii Stiimma, którzy za. 
atakowali delegacje robotnicze, przy- 
byłe w celu przedłożenia swoich pe. 
tycji. 

Kotikow wyraża ubołewanie, że po- 
szczególni wojskowi amerykańscy nie 
tylko me pomagali przywrócić spo- 
koju; ale usiłował awanturników brać 
pod swoją opiekę. ć 

Kończąc swój list, Kotikow zazna. | 
cza, że nie jest to pierwszy wypadek 


niewłaściwego zachowania 
skowych amerykańskich. 


Banda Stumma niszczy 
radzieckie gazety 


się woj. j 


Nowe prowokacje hitlerowskie 
na ulicach Berlina 


dzieckim sektorze. Grupy „gwardii 
Stumma", mimo protestów ze strony 
sprzedawców, wyrzucały z kiosków ga 
zety wydawane w sektorze radzieckim, 

Mimo terroru ze strony pokcji za- 
chodnich sektorów Berlina, w wielu 
kioskach ludzie kupują nadal pota- 
jemnie prasę demokratyczną. Należy 
podkreślić fakt, że zachodnie wiadze 
okupacyjne mie przeciwdziałają tym 
wybrykom, mimo że jest to jawnym 
naruszeniem uchwały Sojuszniczej Ra. 
dy Kontrolnej w sprawie wolnego 
kolportażu prasy i słowa drukowane- 
go. » 


Truman o sytuacji w Berlinie 


WASZYNGTON (PAP). Prezydent! uda mu sę pokrzyżować plany roz-| cele „imperialistyczne, 


p NN NN 


ustępstw i będą broniły „swych praw 
w Bernie". Dodał on jednak, że Sta- 
ny Zjednoczone pragną kontynuować 
rokowania w nadziej na pomyślny wy- 
nik, 


Kontrakeja niemieckich 
demokratów ` 
BERLIN (PAP). 7 września odbyło 


się posiedzenie komitetu zjednoczone. 
go frontu antyfaszystowsko-demokTa- 
na którym zapadia | 
uchwała przyjęcia do komitetu naro- 


tycznych partii, 


dowo.demokratycznej parti Niemiec. 
Zjednoczony komitet powitał utwo- 


go w Berlinie i wyraził nadzieję, że 


i łatwo można się 


I 


ileży w tym, że 


į dążeniami 
rzenie nowego bloku demokratyczne- | nych. Pańs 
| na oku wyłącznie swoje własne 
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PRASA 
ZAGRANICZNA 


ZA KULISAMI SPRAWY 
B. KOLONII WŁOSKICH 


Opinia publiczna wielu kra- 
jów zajmuje się ostatnio zaga- 
dnieniem b. kolonii włoskich, 
których sprawa dzięki stanowi 
sku mocarstw anglosaskich, 
wciąż jeszcze pozostaje w za- 
wieszeniu, Przyczyna — jak 

domyśleć — 
plany Stanów 
Zjednoczonych, Wiełkiej Bry- 
tanii i Francji f j 
sprzeczności z wyzwoieńczymi 
dąż zad | im kolonial- 
twa zachodnie mają 


Każdy 


BERLIN (PAP), Jak donosi demo-| Truman złożył na konferencję praso- | bijackiej polityki reakcyjnych elemen. | nrzedsięwzięty krok uzgadnia- 
kratyczna prasa berlińską w zachod-| wej oświadczenie na temat sytuacji w tów w łonie rady miejskiej, oraz ZA-| ny jest ściśle Z interesami kar 


wydawanej w ra- 


— 


nich sektorach Berlina Ki je 


Zjednoczone mie są skłonne do 


Berlinie. Truman oznajmił, że Stany| pewnić Berlinowi stanowisko stolicy 


Niemiec. 


Przy pomocy zbrodniarzy wojennuch 


„Nowoje Wremia* demaskuje 


powody uniewinnienia .Schachta 


MOSKWA, (PAP). — Nawiązując do wyroku uniewinniającego 
Schachia, wydanego przez niemiecki sąd apelacyjny, w Ludwigsbur- 
gu, czasopismo „Nowoje Wremia“ stwierdza, iż wyrok ten podykto- 


wany został przez monopolistów 


amerykańskich. À: 


Amerykański imperializm, przyczyniając się do uniewinnienia 
Flicka, Kruppa oraz Schadhta, otwarcie demaskuje się przed całym 


światem, nie kryjąc się z tym, iż 


zbrodniarze wojenni są mu po- 


trzebni do realizacji niebezpiecznych dia ludzkości planów. 


Schacht przez całe swe życie był 
ściśle związany z kapitałem amery- 
kańskim. Całą swą młodość spędził 
on w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
współpracował z bankami Morgana, 


więlkimi spekulacjami walutowymi 
na terenie Niemiec. 

W 1924 r. Schacht był jednym z 
autorów planu Davesa, w 1929 r. 
wespół z Jamesem Morganem (młod= 
szym) był autorem planu Younga, w 
1930 r., po przejściu na służbę Hi- 
tlera, udał się natychmiast do Sta- 
nów Zjednoczonych, by zaprotego- 
wać u amerykańskich monopolistów 
przyszłego dyktatora Niemiec. Wy- 
nikiem tych zabiegów było to, że fi- 
nansiści amerykańscy na konferen- 
cji bankierów„niemieckich w 1982 r. 
zażądali «.niedwuznacznie oddania 
władzy w Niemczech w „mocne rę- 
ce“, 


- Tylko wolna i jawna nauka 
= może służyć sprawie pokoju 


Oświadczenie Ireny Joliot-Curie 
przed opuszczeniem Polski 


Niezależnie od całej doniosłości obrad Kongresu  Intelektuali- 
stów, stanowił on nową więź przyjaźni polsko - francuskiej. Inicja- 
tywa Kongresu podjęta przez intelektualistów obu krajów, najbar- 
dziej zagrożonych przez odrodzenie potęgi Niemiec, stanowi nowy 
krok do wzmocnienia na świecie sił postępu - walczących z siłami 
reakcji. Mówiąc o swych wrażeniach z Polski, Irena Joliot-Curie 


wyraziła zdanie, że Polska może b 


do naśladowania dla jej drugiej ojczyzny == Francji. 


Tournee koncertowe 


Pawła Sierebriakowa 

Sławny pianista radziecki prof, 
Paweł Sierebriakow rozpocznie swo- 
je występy w Polsce występem w 
*dniu dzisiejszym przed mikrofonem 
Polskiego Radia (godz, 20,27), 

W dniu 12 bm. S:erebriakow da 
koncert w Poznaniu, 15 bm, wystąpi 
w Łodzi, 17 bm. w Katowicach. 20 
bm, odbędzie się w Krakowie wielki 
koncert w którym Sierebriaków wy- 
stąpi z udziałem orkiestry symfonicz 
nej pod dyrekcję Waleriana Bier. 
diajewa, j 

W Warszawie Paweł Sterebriakow 
da koncert w dniu 23 bm, 


Fabryka L. 3 
wykonała milionową 


żarówkę 

W związku z wykonaniem przez 
Warszawską Fabrykę Żarówek L, 3 
4 września br. milionowej żarówki, 
wysłano do Ministra Przemysłu i Hah 
diu pismo następującej treści: 

„Załoga, Rada Zakładowa i Dytek- 
cja Fabryki Żarówek I. 3 w War- 
szawie melduje ob, Ministrowi o Wy- 
konaniu w dniu 4 września 1948 r. 
o godz. 11.30 milionowej żarówki i 
przekazuje żarówkę ożńaczoną Nr. 
1.000.000 ña ręce ob, Ministra, 

Załoga i Dyrekcja Fabryki Ł, 3 
zdają sobie sprawę z tegó, że pio- 
dukt ich pracy służy do Oświetlenia 
szkół, warsztatów pracy, wsi | węż= 
łów komunikacyjnych i dlatego skła 
da przyrzeczenie dalszej inteńsywńej 

dg] 

a, wydajności i zmniejszenia kósz- 
tów produłeji”, 


e 
- 


yć w zakresie odbudowy wzorem 


Wielka uczona francuska, Irena 
Joliot-Curie, która przewodniczyła 
obradom Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu, w przeddzień wyja* 
zdu do Paryża udzieliła korespon- 
dentowi PAP, Bibrowskiemu, odpo- 
wiedzi na następujące pytania: 


Źródła propagandy wojennej 


-— Jak ocenia pani rezultaty Kon- 
gresu Wrocławskiego? 

— Już sam fakt, że do stolicy pol- 
skich Ziem Zachodnich zjechały się 
z całego świata setki wybitnych in- 
telektualistów, aby radzić nad spra- 
wą pokoju, jest ogromnie pozytyw= 
ny. Tym Wonioślejsze jest osiągnię- 
cie, że ludzie ci, rebrezentujący roz- 
maite tendencje i przekonania, po- 
trafili osiągnąć porozumienie i po- 
stanowili kontynuówać dżiałalńość w 
celu obrony i umocnienia pokoju, za- 
grożonego — jak to uwidoczniło w 
sposób przekonywający szereg mów- 
ców przez kapitalizm międzynaro- 
dowy. 

2 mojego punktu widzenia, jako 
pracownika nauki, interesującego się 
problemami energii atomowej, pra- 
gnę podkreślić, że te ustępy rezolu= 
cji końcowej, które protestują prze- 
ciw ograniczeniom w ogłaszaniu i 
rozpowszechnianiu wyników badań 
naukowych, nie były kwestionowane 
przez nikogo w trakcie żywej dysku 
sji jaka się rozwinęła w komisji 
tchwał. 
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Nowa więź 
polsko - Halka 


— Czy zdaniem pani, Kongres 
Wrocławski przyczynił się do zacieś- 


„yć. 


kierunku polepszańta jakoś. |nienia więzów współpracy polako- 
-2s francuskiej 


, «a 


przygotowany został przez poleko- | 
francuski komitet organizacyjny. Nie | 
w tym bardziej naturalnego, że na- 
sze dwa kraje sąsiadujące z Niem-; 
cami — pierwsze ofiary napaści w 
początku drugiej wojny światowej— 
podjęły inicjatywę Kongresu w O- 
bronie Pokoju, w tym samym czasie, 
gdy pewne czynniki reakcyjne na 
Zachodzie, miast współpracować w 
celu włączenia Niemiec do społecz- 
ności pokojowych narodów, nie za= 
ńiedbują niczego, by utrzymać w 
tym kraju resżtki hitleryzmu i ģ- 
śmielić żywioły awanturnicze, żyją= 
ce myślą o nowym rewanżu, 


Mówi się także o szczególnej roli, 
jaka przypada Polsce i Francji w za- 
cieśnianiu współpracy między Wscho 
dem a Zachodem. Przyznam szcze» 
rze, że nie lubię tej terminologii, 
która za pojęciami geograficznymi 
ukrywa inną treść, Przedwojenna 
Polska, pod rządami reakcjonistów, 
uważana była za „zachodnią”, dziś 
w oczach innych reakcjonistów sta- 
ła się nagle „wschodnią“. 


A przecież trudno przeprowadzać ! 
sztuczny podział na strefy „wschod- 
nią“ 1 „zachodnią“, między kultura- 
mi — rosyjską, polską, czy trancu- 
ską, które składają się na jedną kul- 
turę europejską, stanowiącą wspól- 
ny dorobek i własność całej ludzko- 
ści. 


Odbudowa Polski — 
wzorem do naśladowania 


— Jakie są pani wrażenia z pobytu 
w Polsce? 


— Zasadnicze wrażenie, jakie się 
odnosi, ilekróć przyjeżdża się do 
Polski jest to podziw wobec o- 
gromnej żywotności i prężności na- 
rodu, których objawy zpótykamy na 
każdym kroku, przede wszystkim w 
rusztowaniach, pokrywających cały 
kraj i wrącej wokół nich pracy. 
Pragnęłabym ujrzeć podóbny widok 
we Francji. 


LJ 
Odświeżywszy serdeczne wiezy £ 
Polską, wracam za kilka dni do Pa- 


~ 


Na stanowisku hitlerowskiego dy- 
rektora banku niemieckiego, Schacht 
zajmował się przede wszystkim fi- 
nansowaniem olbrzymich zbrojeń 


i Dillon Read and Company, War- | Niemiec hitlerowskich. W 1935 r. na 
burga i innych, które zajmowały się |zaprosrónie Schachta do Niemiec, 


przybyli finansiści amerykańscy, Le- 
on Frazer i John Parkins, aby omó- 
wić podział sfery wpływów między 
USA, a Niemcami, 


Po wybuchu wojny, w latach 


iimperialiści realizują światoburcze plany. 


1941 — 43, Schacht jeździł k:!kakrot- 
nie do Szwajcarii, gdzie spotykał się 


i teli, banków i trustów. 

Rząd brytyjski usiłuje utwo- 
rzyć w Afryce nową kolonię 
angielska, obejmującą poza Su 
danem, Kenia, brytyjską Ery- 
trea, Tanganika i Rodezją, nie 
tylko b. kolonie włoskie, ale 
również francuskie- Somali. 
Stany Zjednoczone chciałyby 
natomiast zachować swe bazy 


|w Libii. Dla wzmocnienia swej 


z bańkierami amerykańskimi, zasia- |nozycji w rejonie Morza Śród- 


dającymi w Banku Międzynarodo- 


wym w Bazylei. Tematem ich roz- 
sprawa porozumienia 


mów była 
amerykańsko-niemieckiego. Po kle- 
śce stalingradzkiej, hitlerowski dyk- 
tator finansowy zaproponował mono- 
polistom amerykańskim  współwła- 
danie nad gospodarką niemiecką, 
w zamian za odrębny pokój. 

W 1947 r., zgodnie z planem Mar- 
shałla, Schacht proborował przed- 
stawicielom Wall Street 51% akcji 
przemysłu niemieckiego brał udział 
w przeprowadzeniu odrębnej refor- 
my walutowej w Niemczech zachod- 
nich. $ 

Obecnie po zwolnieniu go z wię- 
ziena, dzięki protekcji partnerów 7 
Wall Street, przystąpił on do reali- 
zacji, wspólnego planu odrodzenia 
militaryzmu niemieckiego. 


Za prawo poży 


czania dolarów 


Szwecja rezygnuje z suwerenności 


SZTOKHOLM (PAP). — Dzieńnik |nami Zjednoczonym! nałożyła na 
„Ny Dag" w obszernym artykule, pò- |Szwecję daleko idące zobowiązania, 
święconym planowi Marshalla stwier |nie dając jej wzamian za to żadnych 
dża, że umow4-dwustrońna ze Sta- |faktycznych korzyści. 


USA 
uznają państwo Izrael 


N.. JORK (PAP). — Sekretarz sta- 
nu Marshall oświadczył na konferen | 
cji prasowej w Waszyngtonie, że Sta; 
ny Zjednoczone uznają de jure pań- | 
stwo Izrael po wyborach w Palesty= 
nie, które mają się odbyć 1 paździer- 
nika, 


Odpowiednia decyzja zostanie po- 
wzięta przez prez. Trumana na wnio, 
sek Departamentu Stanu. 


LONDYN (PAP). — Rzecznik Fo- 
reign Office oświadczył, że rząd bry- 
tyjski nie zamierza w najbliższej 
przyszłości uznać de facto państwa 
Izrael. 


HAGA (PAP), — Prasa holender- 
ska donosi, że specjalny wysłannik 
państwa Izrael dr Michał Weisman, 
który bawi obecnie w Belgii, przy- 
będzie wkrótce do Holandii. Dr Weis 
man robi starania, aby uzyskać u- 
znanie państwa Izrael przez rządy 
Beneluxu oraz poparcie tych rżą- 
dów dla kandydatury państwa Izrael 
do ONZ. 


Konferencja 4 ministrów 
w sprawie b. kolonii 
włoskich 


. MOSKWA (PAP). — Dnia 9 bm. 
rząd radżiecki zakomunikował rzą- 
dowi W. Brytanii, iż zgadza się na 
odbycie konferencji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Paryżu i 
zaproponował jako datę jej zwoła* 
nia — 10 września. Na konferencji 


|tej Rada ma rozpatrzyć problem b. 


kolonii włoskich. Analogiczne ©- 
świadczenie rząd radziecki przesłał 
rządom USA i Francji, 
Przypominamy, że Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych miała zadecy= 
dować o przyszłości b. kolonii wło= 


skich przed 15 września. Jeśli do 


tego czasu Rada decyzji nie podej- 
mie, sprawą przyszłości b, kólonii 
włoskich zajmie się Zgromadzenie 
Generalne ONZ. - 


> 


Przed pogrzebem 
Edwarda Benesza 

PRAGA (PAP). — W nocy ze śro- 
dy na czwartek trumna z ciałem b. 
prezydeńta Bernesza została przetran 
sportowana z Pragi do dawnej let- 
niej rezydencji b. prezydeńta w Se- 
zimowo Usti, 


W czwartek trumna ze zwłokami 


ryża zadowólóna, że imię Polski jest zmarłego została wystawiona na ka= 


dzisiaj drogie 


przywiązany do sprawy pokoju | po- |ta, 


= Parńiętnjmy 6 tym, że Kongres stępu — kończy wielka uczona. 


każdemu, kto jest |tafalku na tarasie willi b. prezyden- 
odbędzie się w piątek. _ stopada 


Pogrzeb 


Układ marshallowski ogranicza su- 
werenność Szwecji, gdyż uzależnia 
prawo nawiązywania przez nią sto- 
sunków handlowych z innymi kraja- 


| mi od zgody USA. 


Na podstawie art. 4 umowy mar- 
shallowskiej, Stany Zjednoczone ma. 
ją zapewniony „sprawiedliwy udział“ 
w surowcach szwedzkich, Dotyczy to 
przede wszystkim drzewa i rudy że- 
laznej. W praktyce oznacza to, iż 
Szwecja zobowiązała się dostarczać 
Stanom Zjednoczonym takie ilości 


„drzewa, lub rudy, jakie one zażąda- 


ią. 

Szwecja zobowiązała się następnie 
do „ułatwiania i zachęcania" tury- 
styki amerykańskiej do krajów mar- 
shallowskich oraz faktycznie do pro- 
wadzenia propagandy w interesie 
USA. Rząd szwedzki poczynił w tym 
kierunku już konkretne kroki, m. in. 
zniósł wizy wjazdowe do Szwecji 
dla obywateli amerykańskich. 


W układzie marshallowskim 
Szwecja zgodziła się na przyjęcie 
amerykańskiej „komisji współpracy 
gospodarczej", która faktycznie spra 
wować ma kontrolę nad Szwecją. 


Układ przewiduje poza tym, iż 
Szwecja musi przesyłać Stanom Zjed 
noczonym dokładne e. a "Ej 
rozwoju gospodarki narodowej, oraz 
o sposobie wykorzystania funduszów 
marshallowskich. 


Zdaniem dziennika — wszystkie te 
ustępstwa, nie dające się pogodzić z 
suwerennością narodową Szwecji i 
ograniczające jej rozwój gospodar- 
czy, nie usprawiedliwiają jedynej — 
wątpliwej żresztą korzyści == pły- 
nącej z planu Marshalla, tj. prawa 
pożyczania dolarów Stanach Zjed. 
noczonych. 


— 


| ziemnego, pretenduje: Ameryka 


w każdym razie na kierowni- 
cze stanowisko w Trypolitanii. 

Rumuńskie pismo „Uniwer- 

sul” zabierając głos w tej spra- 
wie, stwierdza: $ 

„Dwa rywalizujące ze sobą pań- 

| a imporialistyczne us'łują „roz 
wiązań" problem b. kolonii wio- 
skich kosztem Wioch i Francji, 

26 lutego br, dwóch urzędników 
Forcign Office udało się z polece- 
nia Bevina do Paryża, w celu 
skłonienia Bidault do zrczygno- 
wania z koncepcji przekazania 
Wrypclitzanii Włochom. Departa- 
ment Stanu, który dowledzia się © 
pertraktacjach francusko bry- 
tyjskich, musiał dopi , by w 
trakcie rozmów paryskich, nie u- 
cierpiały interesy Stanów Zjedno- 
czonych. Departament Stanu obie 
cał więc poprzeć pretensje Fran- 
cji do Fezzanu, domagając się w 
zamian pewnych przywilejów we 
francuskiej Zachodniej Afryce. . 

Trudnicj przedstawia się spra- 
wa ustosunkowania się Stanów 
Zjednoczonych względem narodu 
wioskiego, Stany Zjednoczone nie 
mogą sobie pozwolić na zupełne 
zickhcoważenie włoskiej opinij pu- 
blicznej, ponisważ rząd amerykań 
ski dąży do pogłębienia swych 
wpływów we Włoszech i podpo- 
rządkowania życia gospodarczego 
Włoch oraz peinej kontroll nad 
Libią, posiadającą największe zna 
czenie strategiczie w  Półmocnej 
Afryce, 

Stany Zjednoczone zaczęły pro- 
wadzić podwójną grę — gdy Zwią 
zek Radziecki wystąpił z projek 
tem oddania b. koloni włoskich 
pod powiernictwo Włoch. Amery- 
kański Departament Stanu opu- 
blikował wtedy tajną deklarację 
Marshzil — Bevin — Bidault w 
sprawie oddania Wiochom wolne- 
go cbszaru Triestu, Manewr ten 
miał dwa cele na oku: 1) chodziło 
o odwrócenie uwagi społeczeń- 
stwa włoskiego od spraw kolonial- 
nych, 2) o zwiększenie prestiżu do 
Gasper'ego ze względu na nad- 
chodzące wybory. 

Po utrwaleniu władzy de Ga- 
speriego, Stany Zjednoczone ści- 
'ślej stormułowały swe stanowisko 
w sprawie Libii, Somali i Erytrel. 
Obłudne i podstępne metody 


stoją w rażącej 


imperialistów zachodnich, nie 


cofają się przed niczym. Rządy 
państw zachodnich nie liczą 
się z interesami ludności kolo- 
nialnej żyjącej w nędzy i upo- 
korzeniu, decyzje o eksploata- 
tacji i rabunkowej gospodarce, 
podejtńówańe są w gabinetach, 
fabrykantów i bankierów, a 


pan te wykonują posłusznie 


wszystkie powierzone im zle- 
cenia. 
mh 


Wyniki konkursu na projekt 
Centralnego Domu Młodzieży 


W ostatnich dniach rozstrzygnięty 
został Konkurs architektoniczny na 
Centralny Dom Młodzieży w War- 
szawie. 


W skład sądu konkursowego wesz- 
li m. in: gen, inż, Spychalski, wice- 
minister Odbudowy — Piotrowski, 
pizewodniczący Związku Młodzieży 
Polskiej — Zarzycki i sekretarz gê- 
neralny ZW. Młodzieży Polskiej — 
poseł Motyka, 


Sąd konkiirsowy nie przyznał I 
nagrody, Nagrodę 11 przyżnano inż. 
arch. Duchówiczówi i Majerskiemmu, 
a II! nagrodę griipie architektów w 
osobach: Dąbrowski, Jaśkiewicz, Ko- 
wal i Wacławek, Specjalnie po- 
A przekomponuje do 


wiosny 1949 r. przygotuje rysunki 
wykonawcze. Pierwszy z zespółu bu- 
dynków Centralnego Domu Młodzie. 
ży stanie już na jesieńi 1949 r, Bę- 
dzie to siedziba Zarządu Głównego 
Z,.M.P. 


Henryk Sztompka 


zaproszony do Anglii 
Piań'sta Henryk Sztompka udaje 
się do Anglii, gdzie da dwa recitale 
chopinowskie przed mikrofonem fa- 
dia brytyjskiego, oraz wystąpi na 
uroczystym koncercie chopinowskim 
w Glasgow, w setną roczńicę kocer- 
tu Fryderyka Chopina w tym mieś- 
cie, Niezależnie od tego artysta da 
dwa recitale w innych miastach An- 
gtii, Artysta uda się do Londynu 15 


nagrodżóne prace oraz do bm. 
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Ruch 
Odzyskanych wykazuje specjalnie 4 
szybkie tempo rozwoju i duży roe.| Jaźnicki strzelcem 


spółdzielczy na Ziemiach 


mach organizacyjny. Wyniki dzia- 

ności gospodarczej spółdzielczo- 
ści na Żiemiach Odzyskanych ilu- 
strują następujące cyfry: 

Obroty spółdzielni terenowych, 
których siedzibą i terenem działal- 
ności są wyłącznie Ziemie Odzy- 
skame, wyniosły w r. 1945 — 461 
milionów złotych, w r. 1946 — 11 
miliardów 772 miliony zł 4 w 1947 
r. — 86 miliardów 496 milionów zł 


ze stałą tendencją zwyżkową. w| 
pierwszych trzech miesiącach bież. i 


roku obroty spółdzielni terenowych 
na Ziemiach Odzyskanych wyniosły 
już 10 miliardów 802 miliony zł. 

Obroty placówek Spółdzielczych 

Central Gospodarczych wyniosły 
łącznie w r. 1947 — 35 miliardów 
887,9 miliona zł, a w I kwartale 
1948 r. — 10 miliardów 158,5 milio- 
na żł. 
-.Wartość produkcji spółdzielczej 
zakładów wytwórczych wyniosła w 
r. 1947 — 9 miliardów 641 milio- 
nów zł, a w I kwartale rb. — 3 mi- 
liardy 179 milionów zł. 

Poważne efekty dał prowadzony 
przez spółdzielczość skup ziemio- 
płodów. Brak jeszcze danych za, 
pierwsze miesiące r. 1948. W r. 1947 
placówki spółdzielcze skupiły: zbóż 
66,882 tony, ziemniaków — 43.994 t, 
owoców i warzyw około 1.5 tys. tom, 
wreszcie 36 milionów litrów mleka. 


+ 
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SPORT 
| . ZZK Polonia — Legia 1 


zwycięskiej bramki 


Warszawskie „derby“ piłkarskie między starymi rywalami Po- 
lonią i Legią zakończyły się nieznacznym, ale w pełni zasłużonym 
zwycięstwem Polonii, która w ten sposób wyrównała tegoroczne ras 
chunki z Legią, Jak wiadomo, na wiosnę w pierwszej rundzie, kie- 
dy Legia była w lepszej formie niż dziś, Polonia przegrała z nią 
również 1 : 0. 


Wczorajsze zawody zgromadziły ———————- 
jna Stadionie WP z górą 10 tysięcy łu. Świcarz jeszcze nie powrócił do 
widzów, z których połowa sympaty-, dawnej formy. Środkowi pomocnicy 
zowała wyraźnie z Poloniz, a poło- ; Brzozowski i Szczurek rozegrali się 
wa z Legią. Gdy część publiczności, dopiero po przerwie. W pierwszej 
witała werdykt sędziego oklaskami, Połowie grali słabo i dopuścili się 
druga część gwizdała krzyczała licznych błędów, 
„sędzia kalosz“! Szermierka słowna | Grę rozpoczęła Legia. Obie druży- 
widowni trwała przez cały mecz. |BY grają nerwowo i już w 7-ej mi- 
Na szczęście znacznie spokojniej i w nucie za przewinienie obrońcy Legii 
lepszej atmosferze toczyła się wal- 2a polu karnym, następuje rzut kar- 
ka na boisku, za co należy się uzna- ;2y. Świcarz strzela nerwowo i 
nie obu drużyn Sędzia Seichter | Skromny wybija piłkę na róg. Gra 
z Krakowa może gwizdał nawet nad jest w dalszym ciągu otwarta i 
miernie, ale dzięki „temu potrafił Przez parę minut ma przewagę Po- 
przyhamować  wybujałe tempera- |lonia. Za chwilę znów Legia opano- 
menty niektórych „derbistów“. Z|Wuje ua krótko boisko. Napastnicy 
wczorajszego meczu publiczność by- ; obu stron strzelają niecelnie. Do- 
ła zadowolona, albowiem gra obu Piero w 35 minucie Jaźnicki prze- 
drużyn była znacznie lepsza niż na (bija się przez pomoc i obronę Legii 
ostatnich meczach. Nawet najzago- |i Sam z odległości kulkunastu metrów 
rzalsi sympatycy Legii musieli |"iSkim strzałem lokuje piłkę w siat- 
przyznać, że Polonia miała lepszy |<e: Zrywa się burza oklasków i jest 
napad i że powinna była wygrać 1:0 dla Polonii. Poloniści zachęceni 
zawody z różnicą dwóch bramek.|Sekcesem oraz dopingąwani przez 
Od większej porażki uchronił woj- |Publiczność wzmawiają ataki, ale o- 


Zacytówane liczby świadczą o po-|skowych Skromny w bramce, który |PTona Legii ma się już na baczności 


ważnych osiągnięciach spółdzielczo- |wczoraj grał bez zarzutu 4 nig 


ści na Ziemiach Odzyskanych mod 
względem wielkości, zakresu i ża- 
sięgu jej dziatania. (z) 
PRZED ROKOWANIAMI 
HANDLOWYMI Z ARGENTYNĄ 
W tych dniach udaje się do Argen- 
tyny polska delegacja handlowa pod 


po- i pracuje przytomnie, W 39 minucie 
pełnił żadnego błędu, a w kilku sy-: Górski ma okazję wyrównania, ale 
tuacjach zademonstrował wysoką |Strzał jego przechodzi wysoko po- 
klasę. me P RENA 
A o przerwie Legia w pierwszych 
Obie drużyny wystąpiły wczoraj | minutach ma przewagę i wiele strze- 
w częściowo odmłodzonych skła- la, wszystkie jednak strzały omija- 
aih ów podac E j bramkę. Szczurek wychodzi do 
eszcze opanowania _ pliki przodu, by.wesprzeć napad, ale rów- 

oraz rutyny, grali bardzo ambitnie 


IK 


:0 (1:0). 


Zasłużone zwycięstwo czarnych koszul 


był Wyrobek w bramce, w AKS-ie 
Gajdzik. Widzów 25 tysięcy, 
Rymer — Polonia (B) 2:2 (1:1) | 
RYBNIK. — Rymer zagrał wczo- 
rajszy mecz bardzo ładnie į był bli- 
ski zwycięstwa nad Polonią. Mecz 
miał przebieg żywy i miejscami ostry, 
Rymer nie wykorzystał rzutu kame- 
go. Bramki dla Rymera zdobyli Dy- 
bała i Motyka z rzutu karnego, dla 
Polonij Kazmierowicz i Trampisz, 


ŁKS — Widzew 6:1 (3:1) 


ŁÓDŹ, — Zespół Widzewa sprawił > 


swym zwolennikom przykrą miespo- 

dziankę. Drużyna Widzewa na tle 
lepszego technicznie ŁKS-u wypadła 

bardzo słabo. Jedynie przez 10 mi-; 
nut Widzew stanowił dla ŁKS-u rów 

norzędnego przeciwnika. ŁKS mi | 
swój dobry dzień, Najlepszym gra- 

czem na boisku był Łącz, który zdo- 

był dwie bramki, Dalsze bramki zdo 

byli Janeczek — dwie, Pietrzak i Ho- 

gendorf po jedmej. W Widzewie je- 

dynie Cichocki stanął na wysokości 

zadania. Publiczności 12 tysięcy, 


Wisła — Garbarnia 3:1 (2:0) 


W pierwszych pięciu minutach gry 
obie drużyny miały szanse zdobycia 
bramki jednak strzały były niecelne, 
Pierwszą bramkę dla Wisły zdobył 
Gracz. W cztery minuty później Ma- 
mon z podania Gracza zdobył głową 
drugą bramkę dla swoich barw. Od 
tej chwili aż do przerwy inicjatywę 
przejęła Garbamia, zawodząc jednak 
strzałowo. Po przerwie w 12-ej mi- 
nucie Garbarnia zdobyła jedyną 
bramkę z karnego, Wynik meczu 
ustalił Kohut w 23-ej miny". 


ŻYCIE 


M POWIAT WARSZAWA - 
PLDAWOBRZEŻNA 


niu 11 bm. o godz. 10 w lokalu Ko- 

mitetu Gminnego PPS w Aninie, odbędzie 
się odprawa pełnomocników Gminnych i 
Miejskich Komitetów PPS i PPR do 
spraw zbiórki na Wspólny Dom z tere- 
nu prawobrzeżnej części 
szawskiego. 

Pełnomocnicy winni przybyć na odpra- 
wę z zeszytami kontrolnymi, zeszytami 
sprawozdań miesięcznych i dowodami 
wpłaty na PKO oraz posiadanymi zapa- 
sami ełek. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


M DZIELNICA POŁUDNIE 


W najbiiższych dniach odbędą się na 
terenie Dzielnicy Południe następujące 
wspólne zebranią kół PPS i PPR: 

10 bm. o godz. 16,30 — Fabr. Sawiński. 
10 bm. o godz. 15,15 — Drukarnia Miej- 


ka. ` 
10 bm. o godz. 14 — 1 Ośrodek Zdrowia. 


powiatu war- 


—— 


Nr 250 


PARTII 


BM] DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


W dniu 10 bm. o godz. 16,30 w lokale 
Dzielnicy PPS, Śródmieście przy ul. Mo- 
kotowskiej 51-53, odbędzie się zebranie 
sekcji kobiet Dzielnicy. Stawienni 
przedstawicielek Kół obowiązkowe. 


ZEBRANIE PREZYDIÓW KóŁ 
PRZY MZK 


W dniu 10 bm. o godz. 14,30 w lokalu 
j Dzielnicy PPS Wola przy ul. Ogrodowej 
į 39-41, odbędzie się zebranie prezydiów 
Es PPS z terenu Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych. Obecność obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym. 


Mi RZEMIEŚLNICY SAMOISTNI 


Koło samoistnych rzemieślników zawia- 
damia, że w sobotę dnia 11 bm. o godz. 
18, odbędzie się posiedzenie Zarządu koła 
samoistnych rzemieślników w lokalu SK 
PPS, ul. Mokotowska 24. 


Centraina kasa emerytalna 
obejmie 750 tys. emerztów i rencistów 


Komisja Reformy Ubezpieczeń 
Społecznych “ opracowała projekt 
stworzenia wspólnego zakładu eme- 
rytalnego w miejsce dotychczas ist- 
niejących. 

- . 

Według tego projektu, powstałaby 
jedna zcentralizowana kasa emery- 
talna, do której należałoby: 500 tys. 
emerytów i rencistów „Ubezpieczalni 
Społecznej, 180 tys. emerytów pań- 
stwowych, 40 tys. emerytów samo- 
rządowych i 30 tys. emerytów kole- 
jowych. 


Projekt przewiduje emerytury na 
jednej wysokości dła wszystkich z 
tym, że odpowiednie dodatki przy- 
sługiwałyby za wysługę lat, pracę 
społeczną i za długi okres przepra- 
cowany w jednym zakładzie. Jak- 
kolwiek wypłata emerytur odbywać 
się będzie bez rezerw kapitałowych, 
na podstawie rozdziału wpływów ze 
składek ubezpieczeniowych, to jed- 
nak projekt przewiduje wydatne pod 
wyższenie emerytur, opierając się na 
tym, że wzrost ogólny płac podwyż- 
sza składki ubezpieczeniowe. 


5.000 młodych robotników i chłopów 
na Kursach' Przygotowawczych ` 


Jak informuje dyrekcja Towarzy- 
stwa Przygotowawczych Kursów U- 
niwersyteckich (TPKU), na terenie 


Rozbudowana będzie również neć 
bezpłatnych stołówek dla najbied- 
niejszej młodzieży. Zwiększona bę- 


, z 3 całego kraju dobiega końca akcja re- |dzie również akcja pomocy stypen- 
przewodnictwem dyrektora  departą- |; ofiarnie w odróżnieniu od niektó- nież bez powodzenia. Z kolei znowu | Tabela rozgrywek krutacyjna młodzieży robotniczej i |dialnej, zarówno pod względem licz. 


Polonia przejmuje inicjatywę i raz klasy państwowej 


mentu importu w Ministerstwie Prze- [rych starych repów, którym już się 3 chłopskiej na kursy przygotowaw-|by, jak i wysokości stypendiów. 

mh pnia Suskne O EE e a a a wami |i ao gf Mt pkarw nak owe | dzia mk zez Wi: 

PKO Waclaw Konderski żar AR Paca Ta Ą pn aj oe CY |do strzału. Raz pudłuje a drugim | 2. Ruch 19 28  61:24| Właściwy kurs przygotowawczy, | si Ae eread kok EANG 

nia Ministerstwa Skarbu, przedstawi- raz w Legii Dzięciołowski mił razem Skromny pięknie łapie jegoj 3. Wisła 19 26 66:28 który w bieżącynj roku trwać be- rozpocznie studia na roku wst 

R es echni Cen Misz, i (Ostry strzał. Ataki Legii są odtąd] 4. AKS 19 24 - 38:31|dzie 9 miesięcy, rozpocznie się 1 paź adi 
E io Zarządu” Pizemycia. Węgło- cI apad Poloni był zuchliwszy 4 | już tylko sporadyczne i brak im wy-| 5. Legia 19 '20 _ 38:36 dziernika br. wEntóW POLS GR że 
f a Bols: a A oa E są R few rataB Sęk cad EA 49:48 | We wszystkich=miastach uniwer- peik ras EW tysi SADE 6. 
i _ Delegacja ma na celu przeprowadze- | Górskim, który strzelał stosunkowo więchj są ita iej oclają 4 Warta w i8 394g | Yteckich, gdzie zorganizowano kur. |dzieży robotniczej, 34 proc. chłop- ” 


nie rokowań w sprawie zawarcia u- |dużo lecz niecelnie, żaden z pozosta» sy przygotowawcze, uruchomiono |skiej, 7 proc. dzieci pracowników 


| 


; | ; broni brawurowo i mecz] 9, Polonia W. 18 16 31:38] ; 

= kładu clearingowego na okres od 1 — 3 łych napastników nie oddał dobrego 4 : i i > „gjj DUTSy, które są w stanie pomieścić |umysłowych oraz 5 proc. młodzieży 
p" od mi an i Ea E rom a a rzmiśkniczaj 

m ca Azory Rzy ae dopisał. Obooazynużynach | Sędziował poprawnie ob. Seichter |12. Tarnovia 19 14 2:40 | Org 

ka rgentyny — za wolne dewizy — -jna og opisały. rońcy Pruski ilz Krakowa. adat 5 u»443. Rymer 19 14 23:43 re ' T; 

g ry surowe, wełnę, garbniki (Quebra- |Wołosz byli pewniejsi od obrońców Składy drużyn. Polonia: Sosnow= zde 19 21:76 Zygmunt Hoffmokl-Ostrowski 
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cement į wyroby żelazne. 


PÓŁTORA MILIONA TON 
TOWARU PRZEŁADOWAŁY 
. POLSKIE PORTY 
Ogólny obrót towarów zespołu por- 
towego Gdańsk — Gdynia wyniósł w 


"sierpniu br. 1.167,077 ton. 


Import towarów osiągnął: 326.224 


~ tony, z czego na Gdańsk przypada «mmm 


189.975 ton, na Gdynię — 136.249 ton. 

Eksportowano przez porty — 840.853 
tony, w tym przez Gdańsk 452.830 
ton, przez Gdynię 388.023 tony. Wę. 
gla przeładowano ogółem 698.050 ton 
(w Gdańsku — 356.938, a w Gdyni — 
341.112), 


UTWORZENIE CENTRALNEGO 
ZARZĄDU ENERGETYKI 

W ostatnim numerze „Monitora Pol. 
skiego“ ukazało się zarządzenie Mini- 
stra Przemysłu ġ Handlu, wydane w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu i 
Prezesem CUP, o wydzieleniu z ad- 
ministracji państwowej. i utworzeniu 
przedszębiorstwa państwowego pn, 
Centralny Zarząd Energetyki (CZE). 

Centralny Zarząd Energetyki pro- 


= wsadzony jest w ramach narodowych 


planów gospodarczych według zasad 


siębiorstwa jest Warszawa. Przedmio- 
tem działalności CZE jest koordyno- 
wanie, nadzorowanie oraz ogólne kie- 
rownictwo działalności przedsięborstw 
państwowych — Zjednoczeń Energe- 
tycznych. 
STAN POGŁOWIA DROBIU 
W POLSCE 


- Stan pogłowia drobiu w Polsce zbli- 
ża się już do 100 mil. sztuk, zaś przy. 
rost roczny do 400 mil. sztuk, Licząc, 
że połowa tego przyrostu pozostaje 


CDS M 


| 


— 


Legii. Sosnowski w bramce Polonii Ski, Wołosz — Pruski; Łabuda 
słabszy od swego vis a vis. Najlep- Brzozowski — Szczawiński, Jaźnie- 
szymi graczami na boisku byli z Po-|ki — Wilczyński — Świcarz—Szcze- 
lonii: Pruski, Wilczyński t Jaźnicki, |pański—Ochmański. Legia: Skromny, 
asie — Skromny, Dzięciołowski i, Florczyk — Waksman, Milczanowski 
Górski. Kierownicy napadów wy-|— Szczurek — Dzięciołowski, Mor- 
padli blado. Waśko nie jest raso- darski — Górski — Waśko — Szy- 
,wym napastnikiem, za szybko odda- |mański — Szaflarski. 

lje piłkę i nie potrafi wyrobić sobie (Ltn) 

| Warta — ZZK 2:2 (1:1). 


'ani towarzyszom pozycji do strza- 

POZNAŃ. Remisowy wynik tego 
meczu odpowiada całkowicie ' prze- 
biegowi gry. Obie drużyny okazały 
się równorzędnymi przeciwnikami i 
w obu najlepiej zagrały formacje 
defensywne. Mecz był ciekawy i e- 


|Produkcja traktorów 


(wzrośnie o 80 proc. 
Centralne Biuro Konstrukcyjne Prze 
;mysłu Motoryzacyjnego opracowuje 0- 
becnie projekt pierwszego polskiego mocjonujący. "Kolejarze wystąpili z 
motocykla cięższego, przeznaczonego Białasem, który wyzdrowiał po kon- 
dla celów służbowych i turystycznych. tuzji, Pierwszą bramkę zdobyło ZZK 


j Nowy motocykl zaopatrzony ma być|z rzutu karnego. Warta wyrównała 


iw silnik dwu-cylindrowy o pojemno- ze strzału Smólskiego. Po przerwie 

i ści 500 cm. sześć, |prowadzenie uzyskuje Warta ze 
Przewidywana jest równeż seryjna |strzału Smólskiego, ale po kilku mi- 

produkcja traktora „Ursus“, o mocy |nutach Wojciechowski II wyrównał. 

30 KM, Produkowany on będzie w|Wynikiem 2:2 zakończyły się te in- 

„Ursusie“ pod Warszawą natomiast |teresujące zawody. 

traktory ciężkie L-B 45 wyrabiane bę. 

dą w Państwowych Zakładach Inży- |Cracovia — Tarnovia 3:0 (2:0) 

nieryjnych w Gorzowie. KRAKÓW. Cracovia we wczoraj- 
Na rok przyszły przewidywany jest|szym meczu uzyskała łatwe zwycię- 

wzrost produkcji traktorów o 80% w|stwo nad Tarnovią i utrzymał się 


gospodarki handlowej. Siedzibą przed. į porównaniu do produkcji roku bieżą.|na pozycji leadera. Bramki zdobyli 


cego. Szeliga, Różankowski II i Poświat. 


Ruch — AKS 1:1 (0:0) 


CHORZÓW, — Gra zaczęła się od 
gwałtownych ataków AKS-u, który 
WAŁBRZYCH. 18 rodzin robotni- | w pierwszej fazie zdecydowanie prze 
ków polskich z Westfalii przybyło| ważał nad Ruchem. Dopiero po 
ostatnio do Boguszowa, gdzie przy-| przerwie w pierwszej minucie AKS 
gotowano dla nich wyremontowane i' zdobył prowadzenie ze strzału 'Spo- 
umeblowane mieszkania, dziei Z trudem udało się Ruchowi 
Niemal równocześnie przybył do| wyrównać ze strzału Kubickiego. Na- 
Świebodzic transport górników z|Stapiło to dzięki temu, że AKS za- 


Polacy z emigracji 
wracają do kraju 


| 14. Widzew 


| Mecz pięściarski 


Polska — Warszawa 

Wobac odroczenia Igrzysk Bałkań- 
skich a więc także turnieju pięściar 
skiego w Tiranie, PZB zdecydował 
się na zorganizowanie w niedzielę 
w Warszawie meczu pięściarskiego 
Reprezentacja Polsk; — Warszawa. 
Reprezentacja Polski składać się be- 
dzie z zawodników wyznaczonych do 
Tirany. Wszyscy zawodnicy przeby- 
wają już w Warszawie wraz z trene- 
rem Sztamem, Mecz odbędzie się w 
niedzielę o godz. 1l-ej na kortach 
Legii, 


Siatkarze przegrali 
siatkarki wygrały 


W ramach turnieju siątkowego 
Igrzysk Bałkańskich męska drużyna 
Polskj uległa niespodziewanie repre- 
zentacji Jugosławii 1:3 (8:15, 15:12, 
8:15, 6:15), Zespół żeński pokonał 
Jugosłowiamski 2:1 (15:1, 7:15, 15:9). 
W drużynie polskiej wyróżniła się 
Zofia Wojewódzka, Dziś obie repre- 
zentacje Polski walczą z Rumunią, 


18 i 19 września 
będzie obradować 


t 
Plenum T. P. Ż. 

Zarząd Główny T,P.Ż. zawiada- 
mia, że w dniach 18 i 19 września 
obradować będzie we Wrocławiu 
rozszerzone plenum Zarządu Głów- 
nego Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza, z udziałem czołowych akty- 
wistów T.P.Ż. z całego kraju. Te- 
matem obrad będzie podsumowanie 
dotychczasowej działalności, wy- 


Francji ġ Belgii, składający się z kil.| stosował błędną taktykę i począł tyczne pracy na najbliższy okres 


aresztowany za kolaborację 


Adwokat Zygmunt Hoffmokl-Ost- 
rowski (ojciec) pozostaje w dyspozy= 
cji prokuratora Sądu Okręgowego w 
Warszawie, 


Zygmunt Hoffmokl-Ostrowski stoi 
pod zarzutem kolaboracji z okupan- 
tem. Na przełomie 1939 i 1940 r. 
osobnik ukrywający się pod pseudo- 
nimem „Zrąb* opublikował w szmat 
ławym „Nowym Kurierze Warszaw- 
skim“ szereg artykułów, w których 
dowodził, że mimo ucieczki sanacyj- 
nego rządu cały aparat sanacyjny 
działa nadal i właściwie nie się nie 
zmieniło, Jako przykład podał Hoff- 
mokl-Ostrowski aparat sądowy, wła- 
dze szkolne oraz Zarząd m, st. War- 
szawy. Nie ulega wątpliwości, że 
list _ Hoffmokl-Ostrowskiego stano- 
wił zamaskowaną donuncjacię ludzi 
pracujących w wymienionych insty- 
tucjach. Wkrótce potem hitlerowcy 
przeprowadzili czystkę w sądownic- 
twie, szkolnictwie i Zarządzie Miej- 
skim, Wiele z usuniętych z pracy 
osób zostało przez Niemców areszto- 
wanych, 

Ponadto Hoffmokl-Ostrowski utrzy 
mywał podczas okupacji zażyłe sto- 
sunki z Niemcami i urządzał w 
swoim mieszkaniu obfite libacje dla 
Niemców. 

Hoffmokl-Ostrowskj zajmował się 
również praktyką adwokacką, stając 
przed t. zw. Sondergerichtami, Za 
wystąpienia w tych sądach pobierał 


BOZE PEAR zag EP a | dA aea 


30 tys. zł. 
domaga się ksiądz” 
za postawienie krzyża 


olbrzymie honoraria, co zwróciło 
nawet uwagę niemieckich sędziów i 
naraziło kolaboranta na przykrości. 

Organizował on równićż w okupo- 
wanej Warszawie odczyty, w któ- 
rych mówił o konieczności oraz Spo- 
sobach walki z komunistami, y 

Zygmunta Hoffmokl-Ostrowskie- 
go aresztowano przed kilku dniami 
w Krakowie i przewieziono do wię- 
zienią w Warszawie. Nie jest wyklu- 
czone, że rozprawa odbędzie się już 
za kilka tygodni. 


— 


KROPKI o0$ 


„Gott strafe England* śpiewały 
Niemcy Wilhelma przed pierwszą 
wojną światową. W Trzeciej Rze- 
szy nazywano Anglików „podłym 
narodem kramarzy* lub — „naj- 
przewrotniejszymi wyspiarzami. W 
pohitlerowskiej czwartej rzeszy za- 
chodni Niemcy zapłonęli gwałtow- 
ną miłością do swoich brytyjskich: 
okupantów. 


Rozczulającym dowodem tych 
sympatii był Kongres Młodzieży 
Niemieckiej w Monachium, który 
wystosował zaproszenia do dwóch 
| wybitnych poetów angielskich: 
Williama Blake'a i Perćy Shelleya, 
Miłość jednak okazała się nieco 
spóźniona ze względu na drobny 
szczegół: Blake umarł w 1827 r. 
Shelley zaś w 1822. 


Duchy pogardliwie machnęły rę- 


8 na R NOCNY; ca 4 ZIS, kudziesięciu rodzin górniczych. Górni-| grać na czas, W Ruchu najlepszy oraz organizacja akcji gwiazdkowej. | ną cmentarzu koma z plazmy ną zaproszenie 
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"do Polski przez punkty etapowe 


KA 


Eksportuje się głównie gęsi tuczone 
w stanie bitym, co pozwala na wyko- 


- rzystanie produktów pobocznych, jak 


pierze ¿ podroby. 
„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE: 


Ukazał się zeszyt 15 „Wiadomości 
Statystycznych" z 1948 r. Na treść 


-~ zeszytu składaję się następujące za- 


gadnienia:  Repatriacja i reem:gracja 
za. 
chodnie Państwowego Urzędu Repa- 
triacyjnego według miesięcy, Pro. 
dukcja przemysłowa. Przewozy han- 


_ dowe towarów na liniach normalno- 
torowych i szerokotorowych PKP weu|macji szkolnych oraz pieczątki. Sąd 


dług kierunku nadania i przyjęcia oraz 


TWARÓG 
dostarczają w każdej ilości: 


„Wiktoria“ ġ „Bolesław Chrobry“, 


Siedmiu uczniów 
skazano za fałszowanie 
świadectw 


BYTOM. Przed Sądem Okręgo- 
wym w Bytomiu rozegrał się epilog 
afery fałszerskiej, w którą zamie- 
szanych było 12 uczniów miejsco- 
wych szkół. 
się podrabianiem zaświadczeń szkol-| 
nych i w tym celu wykradali blan-, 
kiety świadectw maturalnych, legity- | 


WARSZAWA, ul, 


po rozpatrzeniu sprawy skazał 


JADALNY 


STOŁEGZNE ZAKŁADY- MLEGZARSKIE 


KROCHMALNA 73a. 


Ogłoszenie o przetargu 


Oddział 2 Drogowy DOKP Warszawa, ul, Brzeska nr 2, ogłasza 
Uczniowie ci trudnili | przetarg nieograniczony na: i 


1) remont peronu nr 1 na st. Warszawa - Wileńska, 

2) remont peronu nr 3 na st. Warszawa - Wileńska, 

3) budowa peronu nr 2 na st, Warszawa-Wileńska, 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej 
dnia 25 września 1948 r. do skrzynki ofertowej w Oddziale 2 Drogo- 


górali z Kruszowa, Józef Hyc'i Jan 
Czaja z prośbą o udzięlenie zezwolenia 
na postawienie drewnianego krzyża 
grobowego na cmentarzu, Proboszcz, 
któremu podlega cmentarz, zażądał za 
postawienie krzyża 30 tys. zł. albo 30 
dolarów. 


Motywując ten wymiar za udziele- 
nie zezwolenia, ksiądz oświadczył, że 
przed wojną pobierano za takie ze- 
zwolenie 200 zł. į że wtedy można 
było za tę sumę kupić krowę. W sto- 
sunku do przedwojennej taksy kwota 
żądana przez duszpasterza, według 
jego zdania nie stanowi poważnego 
wydatku, 


Główne dowództwo. amerykań- 
skich sił powietrznych obwieściło 
niedawno, że: | 

„kandydatki do tytułu oficera 
służby stałej w Womens Air Force 
(Lotnicza Służba Kobiet) powinny 
być gotowe do najwyższych ofiar 
jeszcze przed wzięciem pod rozwa- 
żanie ich kandydatury przez odpo- 
wiednie czynniki". 

Niestety, nie chodziło wcale © 
to, czego spodziewała się część 
Amerykanek po tak obiecującym 
zdaniu — wyjaśnienie pod tekstem 
stwierdza jedynie, że „kandydatki 
powinny ujawnić prawdziwą datę 


|| według miesięcy. Przewóz towarów |siedmiu oskarżonych na kary od 6|wym, ul. Brzeska nr 2, gdzie w godzinach urzędowych można otrzy- TN z u 
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czym. Ubezpieczenia społeczne, 
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Nr 250 


Neszyma zdaniem 


„Piekło“ w 


Z jakimi trudnościami walczy ko- 
mumikacja miejska w stolicy i pa- 
sażerowie, wiemy nie od dziś. Spra- 
wa ta niestety tylko pozornie wy- 
dawała się mniej groźna w okre- 
sie miesięcy letnich. Tak, ale obec- 
mie tysiące warszawiaków powró- 
ciło z wczasów, wakacji, urlopów— 
mamy już normalne zaludnienie i 
anormalny znów tłok w tramwar 
jach. Zwłaszcza w tramwajach, 


Od kilku dni jesteśmy ponownie 
świadkami dantejskich scen, ro 
grywających się na przystankach 
wielu linii tramwajowych. Zmora 
komunikacji odżyła w całej swej o- 
kazżałości, tym bardziej, że taboru 
mie przybywa, lub przybywa go 
ilość nader znikoma. Liczba ludno- 
ści Warszawy natomiast stale i re- 
gularnie się zwiększa. Alarmujemy, 
bo sprawa jest nieznośna i w obec- 
nej sytuacji niestety trudna do o 
panowania. 

Nie da się tego zrobić dziś, ale 
trzeba się zastanowić, żeby to jed- 
nak zrobić w czasie najbliższym. 

A więc sprawa zakupu taboru, 


Rocznica wyzwolenia 
prawobrzeżnej Warszawy 


W związku z przypadającą na dzień 
14 września 1948 r. czwartą rocznicą 
wyzwolenia przez Armię Radziecką i 
I Armię Wojska Polskiego prawo- 
brzeżnej Warszawy praski okręg 
Tow. Przyjaciół Żołnierza organizuje 
w dniach 11 i 12 bm. uroczysty obchód 
wyzwolenia Pragi. 

Program obchodu przewiduje: 

W sobotę, dnia 11 bm. o godz, 17— 
akademia w sali miejskiej przy ul 
Otwockiej Nr. 3. 

W niedzielę, 12 bm. w godzinach 
rannych wyruszą z  Miedzeszyna i 
Rembertowa sztafety młodzieżowe. 
Punkt spotkania i powitania sztafet 


Dzieci w Zakładzie ks. Boduena 
biegają po brudnych korytarzach 


Przez bramę zakładu ks. Bodue- 
ma przy ul. Nowogrodzkiej 75 wta- 
cza się pusty dziecinny wóżek, po- 

ychany przez 10-letnią dziewczyn- 
kę w granatowym szkolnym fantu- 
szku. 

— Proszę pani, która godzina? 

— Pół do czwartej. 

— Dziękuję. Czy pani też idzie do 
żłobka? Mogę panią. zaprowadzić. 

Idziemy razem. Dziewuszka jest 
poważna, lecz bardzo rozmowna. 
Pod jednym z czerwono-szarych bu- 
dynków zatrzymuje się, mówi do- 
widzenia i znika w ogromnych 
drzwiach. 

"W tej chwili wychyla się z okna 
rozczochrana główka i z wielkim 
triumfem oznajmia całemu światu: 
Podwieczorek! r 


ROBOTNIK 


tramwajach 


bo to jest jedyne rozwiązanie. Bu- 
dżet inwestycyjny miasta na rok 
1949 preliminuje na ten cel dość 
poważne sumy. Nie możemy jed- 
nak czekać aż do r. 1949 tj. do o- 
kresu kiedy nowe kredyty zostaną 
uruchomione. Trzeba działać zaraz. 
Sądzimy, że Zarząd ' Miejski powi- 
nien już dziś rozpocząć starania o 
kredyty, które mogły by być je- 
szcze dodatkowo uruchomione w r. 
1948. I natychmiast postarać się o 
zakup nowego taboru tramwajowe- 
go. 

Na częściowe rozładowanie nad- 
miernego tłoku w tramwajach w 
godzinach największego nasilenia| Kalnych zarząd: :ń. 
ruchu, wpłynie z pewnością pozy-| Niebezpieczeństwo, jakie 
tywnie zmiana godzin pracy w po-; mieszkańcom domów zagrożonych 
szczególnych urzędach, Mówiło się|nie wolno lekceważyć. Zbliża się je- 


Konstancinie, 


już na ten temat sporo, ale na tym sień, a z nią deszcze i wichura. Nad | 


się skończyło. Jeśli część urzędów |wątlone mury, nasiąkłe wilgocią 
w stolicy rozpoczynać będzie pracę ' stropy kamienic bez dachu, zaczną 
o godz. 8,30 i kończyć o godz. 15,90,| się walić. Przesiedlenia muszą ru- 
część zaś o godz. 9 a kończyć ojszyć z martwego punktu. Konferęn-= 
godz. 16, wówcząs niewątpliwie cja w tej sprawie odbyła się wczo- 
zmniejszy się „pieklo“ w tramwa jraj w Pruszkowie, w Prezydium 
jach, Taka reforma wydaje sią w | Warsz. Wojew, Rady Narodowej. 
obecnej sytuacji pilna i konieczna, 

Smutna prawda 


Stanowisko jakie zajęli przesta- 
wiciele Warszawy, dyr. Resortu 
Mieszkaniowego tow. Prus i inspek- 

| tow. Ryciak było jasne i zdecy- 
oznaczony został na godzinę 10, przy|dowane: w stosunku. do zarządów 
pętli tramwajowej na Gocławku, skąd poszczególnych gmin należy zasto- 
uczestnicy uroczystości udadzą się po.|sować jak najbardziej energiczne 
chodem w kierunku Ronda Waszyng. |kroki, nie cofając się nawet przed 
tona, y interwencją Komisji Specjalnej. 
Giówne uroczystości odbędą się na pana 
Rondzie Waszyngtona, gdzie po prze- 
mówieniach przedstawicieli Wojska 
Polskiego, wiadz samorządowych i 
Związku Młodzieży Polskiej nastąpi 
uroczyste składanie wieńców na pły- 
cie grobowca poległych żolnierzy przy 
moście Poniatowskiego oraz u stóp 
pomnika Polsko - Radzieckiego Bra- 
terstwa Broni na rondzie Waszyng- 
tona, 


Za przekraczanie 


pobierali za mięso i tłuszcze ceny 


Zakotłowało się znagła na dzie 


io (Niemcewicza 10). 
dzińcu i na wszystkich schodach. zą 


Zadaniem Komisji Specjalnej jest 
nie tylko tępienie spekulacji, ale 
także badanie przyczyn i likwidowa- 
nie podłoża, na którym spekułacja 
wyrasta. W związku z tym komisja 
zyniła ostatnio cały szereg obser- 


3% 

Pożytecznie i wesoło spędzają czas 
dzieci w domu ks. Boduena, Młodsze 
bawią się, starsze uczą. Czegoś im 
jednak bardzo brak. Brak czystych jot 
Ww + 

ybielonych korytarzy i czystego wacji, które pomogą w skutecznej 
dziedzińca. Schody są brudne, ścia- 4 diw drożyźnie mięsa i tłu- 
ny odrapane, poplamnione, . podyyć. | 350ji Przeciw drożyźnie mię a 
rze zaśmieconć, zanieczyszczona, od- | 57070 E T pa 
padkami desek, wiórami ,wapnem.j| Stwierdzono, że podaż mięsa | sło- 
Wszystkie nauki o higienie, wpaja- |niny w punktach spędu na prowincji 
ne w dzieci przez wychowawców, | stale się zwiększa, a cena surowca 
poparte takimi przykładami, na |spada z dnia na dzień. W Otwocku 
pewno nie przyniosą pożądanego |np. jest pod dostatkiem słoniny w 
rezultatu. Może kierownictwo za: | cenie 320 zł za kg. Nie podoba się 
kładu pomyśli o tym, żeby dom, da-; to pomoćnikom hurtowników, którzy 
jący opiekę tylu dzieciom, przybrał | zajmują się bezpośrednio zakupem 
wygląd wzorowego, czystego, To-! bydła i nierogacizny po wsiach. Dla- 
dzinnego domu. tego też stosowany jest obecnie przy 


Na moście średnicowym robotnicy. 
rozpoczynają współzawodnictwo 


3 przęsła i 3.500 t 


niami, opróżnionymi przez letników. 
które miały wynaleźć i wskazać wolne lokale nie zdały 
egzaminów. Potrzeba więc bezwzględnie nowych, 


| wości, 


on konstrukcji 


zostało już zniontowane 


Robotnicy pracujący przy nitowaniu konstrukcji mostu średni- 
cówego postanowili przystąpić do współzawodnictwa pracy. Obec- 
nie przygotowuje się regulamin współzawodnictwa oraz opracò= 
wuje wysokość premii pieniężnych > 


W sobotę 11 bm, odbędzie się ze- 
branie robotników z udziałem przed 
siawiciela Związków Zawodowych, 
Na zebraniu zapadną ostateczne de- 
cyzje co do formy i metod współza- 
wodnietwa. Od poniedziałku 13 bm. 
-nitowanie mostu odbywać się będzie 
w zdwojonym tempie, 

Do chwili obecnej ña moście śred. 
nicowym zmontowano już całkowi- 
cie trzy przęsła o łącznej długości 


281 m, i wadze ok. 3500 ton, Nito- 
wanie II przęsła jest na ukończeniu, 
Prży mitowaniu pracuje 10 czteroo- 
sobowych brygad. Ilość ta Ww naj- 
bliższym czasie zwiększy się o 8 bry 
gad nitowniczych, które pracowały 
przy budowie mostu we Fronałowie. 

Most średnicowy stał się benia- 
minkiem warszawiaków, którzy Ż 
wiaduktu Poniatowskiego pilnie ób- 


Wyścigi konne na Służewcu 


Zapisy na sobo 


GONITWA 1 — 60.000 zł dla 4 E 
ist. óg. i kl. arabskich, dyst. 2400 m: 
Gyurka, Enerme, Atszlemra, Dakasz- 
ma, Furda. 

GONITWA 2 — 60.000 zł. dla 4 1 
i st, dyst. 1800 m: Jastarnia II, 


' Daccia, Chaldea, Jabłonna, Wir II, 


Chorążanka, Santa Cruz. 

GONITWA 8 — 70.000 zł dla 4 1. 
4 st. og. i kl. arabskich, dyst. 2600 m: 
Grand, Ozolis, Gracz. Lektyka. 

GONITWA 4 — 60.000 zł, płoty, 
dla 4 1. i st, dyst. 2800 m: Isthmus, 
Sunfix, Duna, Ararat, Fidelitas, Ma- 
ra, Dębina, Asta, Gniew. 

GONITWA 5 -— 80.000 zł, handi- 
cap dla 4 1. i st, dyst. 2400 m: Bojar 
57 i pół kg, Meerchaum 54 i pół kg, 
Liwiec 57 kg, Hiroszima 54 i pół kg, 
Zegarynka 57 kg, Lafite II 59 kg, 
Gniew 54 i pół kg. 

GONITWA 6 — 80.000 zł, dia 3 1. 
koni, dyst. 220 m: Senator, Espoir, | 


tę 11 września 


Equator, Eloge, Łańcut. 

GONITWA 7 — 160.000 zł, dla 2 1. 
koni, dyst, 1200 m: Taros, Piła, By- 
tom, Iran, Pułtusk, Raszyn, Karciarz. 

GONITWA 8 — 60.000 zł, dla 8 1 
i st, dyst. 2200 m: Ozirle, Irak TI, 
Storczyk, Exerga, Honor, Mak, Wir 


-| II, Guntur, Si-Bemol. 


GONITWA 9 — 50.000 zł, dla 3 1. 
i st, dyst. 1000 m: Bestanzo, Libella, 
Proza, Parsal, Souvenir, Syn Puszczy, 
Egida, Asta, Astrolog. 


NASZE TYPY: 
Dakaszma, Atszlernra. 
Santa -Oruz, Chaldea, 
Grand, Gracz. 

4. Duna, Asta, Isthmus. 
Bojar, Liwiec, Zegarynka. 
Equator, Senator. 
Karciarz, Bytom. 

Guntur, Wir, Si-Bemol. 
Souvenir, Bastanza, Asta, 
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serwują postępy prac przy budowie. 

— Nie budują już dalej rusztowań 
— mówi; ktoś— pewnie kredyty Się 
wyczerpały, 

Albo: 

— Czy mi się zdaje, że to drugie 
przęsło jest niższe? 

— E, złudzenie optyczne. 

— Widzą wyraźnie, To przęsio 
jest jakby zapadnięte, 

Drodzy warszawiacy! Wszystkie 
gazety pisały już tylokrotnie, że mon 
taż III i IV przęsła odbywać się bę- 
dzie bez rusztowań, tzw, systemem 
nawisowym. Po prostu do już istnie= 
jących przęseł domontowywane bę- 
dą dalsze elementy konstrukcji. 

Co do drugiej wątpliwości, to rze- 
czywiście ma rację obywatel, który 
twierdzi, że II przęsło jest niższe. 
Ale tak być musi, Drugie przęsło 
jest już prawie znitowane, inne je- 
szcze znajdują się na śrubach mon- 
tażowych. Po znitowaniu i one znaj- 
dą się na poziomie II przęsła, (Ks) 


| AO W AAA O OREW, 


Co słychać 
na trasie W-Ź 


Większość robót na trasie W—Z 
koncentruje się obecnie przy budowie 
mostu Śląsko » dąbrowskiego. 

Ukończono także pierwszą serię 
budynków osiedla mariensztackiego, 
przeznaczonych dla wysiedlonych lo- 
katorów ż domów, które w związku 
z budową trasy W—Z zostaną wybu- 
rzóńe. (6 budynków stanowiących 
pierwszą serię posiada 157 izb miesz- 
kalnych o łącznej powierzchni użytko. 
wej 2.494 mt. Do mieszkań tych prze- 
siedlen: żostaną mieszkańcy z domów 
przy ul, Sowiej 7, Wolskiej 10 i 22, 
oraz Nowy Zjazd 3 i 7. Przesiedlenie 
rozpocznie się 13 bm. 


Nowa Warszawa | 
będzie na miarę naszej ofiarności 


Nie obejdzie się bez kar 
na opieszałych wójtów i scłtysów 


Przekwaterowanie rodzin z domów zagrożonych na 
prowincję, utknęło. Od 3 tygodni 
Zarządu Miejskiego nie otrzymał z gmin podmiejskich ża- 
dnego wykazu wolnych lokali. Tymczasem w  Swidrze, 
Podkowie Leśnej, kwitnie handel mieszka- 


Resort Mieszkaniowy 


Trójki kontrolne, 
rady- 


Stwierdzono bowiem w wielu wy- 
padkach  aspołeczne i negatywne 
podejście do zagadnienia przekwa- 
terowania przez wójtów, sołtysów i 
trójki kontrolne, Jako argument 
swej bezczynności podawali oni m. 
in. charakter letniskowy miejsco- 
których byt zostałby podwa- 
żony, gdyby,. miejsce zamożnej 
inicjatywy prywatnej zajęli robot- 
nicy i inteligencja pracująca! 


. Nic więc dziwnego, że np. wójt 
gminy Falenica nie tylko nie zgo- 
dził się na działalność trójek spo- 
łecznych w Świdrze, lecz oświad- 
czył, że.. postara się o wyłączenie 


Świdra z listy miejscowości pod-! 


miejskich, na które rozciągnięto 


działalność dekretu o publicznej zasadę 


gospodarce lokalami. 


Str. 5”. 


Nowe zarządzenia ożywią tempo 
przekwaterowań pod Warszawę 


nie chcą działać dalej, uważając, że kalami, mogą otrzymać mieszkańcy 


znalazły kilka 
swe zadanie. 


izb i 


„Lepsze“ towarzystwo 


Godne napiętnowania jest posty 
powanie gminy Helenów-Brwinów, 


mady Komorów i Podkowa Leśna, 
W czasie od 15 do 31 sierpnia r.b. 
trójki nie znalazły tu żadnego wol- 
nego lokalu. 

Równie złośliwe podejście jak w 
miejscowościach leżących na nii 
EKD i linii otwockiej, widzimy w 


gromadach Blizne, Gołabki, w. miej- | 


scowościach położonych przy 


Wolskiej, jak Ożarów, Błonie, Ołta- | SiS 


rzew. W tych miejscowościach, co 
a naciskiem trzeba podkreślić, są 
wolne lokale, gdzie można ulokować 
mieszkańców domów zagrożonych. 
Mieszkania te trzeba znaleźć nowy- 
mi metodami, gdy dotychczas sto- 
sowane środki zawiodły. x 


Interwencje i telefony 
Jednocześnie, jak wynika z do- 
tychczasowego przebiegu akcji prze 
kwaterowania, zaczynają się niebez 
piecznie mnożyć wszelkiego rodza- 
ju t.zw. interwencje, Ustalono zaś 
że mieszkanie w miejsco- 
wości podwarszawskiej objętej de- 


W Legionowie trójki społeczne |kretem o publicznej gospodarce lo- 


Co mówi Komisja Specjalna 
o spekulacji mięsem w 


cennika 


grożą surowe kary . 


Delegatura Warszawska Komisji Specjalnej ukarała w okresie 
sierpnia wysokimi grzywnami i obozem pracy 40 rzeźników, którzy 


wyższe od wyznaczonych. We 


wrześniu ukarano dotychczas 10 rzeźników, wśród których znajduje 
się karany obecnie trzeci raz spekulant - recydywista, Henryk Sku- 


/ 

f 
odsprzedaży żywca do handlu deta- 
licznego zwyczaj pobierania od rze- 
źnika cen wyższych od tych, na ja- 
kie wystawia się rachunek. Tran- 
sakcje takie podbijają naturalnie 
ceny w detalu, 


W Warszawie najlepszą pożywką 
dla spekulantów jest panika, której 


- ——- 


Warszawie 


tworzą się z zasady przed sklepami, 
przed którymi stoi już kilka osób, 
podczas gdy w innych, nawet niezbyt 
odlegiych sklepach, często nawet le- 
piej niż inne zaopatrzonych w towar, 
jest względnie luźno. 

Komisja Specjalna jest w posiada- 
niu danych, które wskazują na to, 
że wiele rodzin zakupuje wielkie 
ilości tłuszezu i posiada duże jego 
zapasy. Postępowanie takie jest świa 
dectwem bezmyślności i z punktu 
widzenia społecznego przynosi szko- 
dy. Należy miu zapobiegać. 

Charakterystyczne jest także, że 
ukarani dotychczas przez Komisję 
Specjalną rzeźnicy, to przeważnie 
zasobni przedsiębiorcy, którzy mimo 
to, pobierali wygórowane ceny za 


warszawiacy. ulegająoz: dużą łatwo-.| mięso i tłuszcze, chcąc.-się jeszcze 


ścią. Zaobserwówano ip: że ogonki 


bardziej wzbogacić. (pa) 


Przesiedleni pod Warszawę 
nie. mają ulg kolejowych 


W dobrze, na ogół, zorganizowanej 
akcji przesiedleńczej mieszkańców za. 
grożonych domów w Warszawie do 


„ATLANTIC (Chmielna 33): „Melodi: 
serc”, godz. 14, 16,80, 21,50. Zw. Zaw. i5. 

„AKTUALNOŚCI' (w kinie Syrena) 
od dnia 23.7 zawieszońe na Okres letni. 

„AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy) 


tyko jeden seans ò godz. 11. Nowy pr" 
der Matrosow''. Potz, seansów: 
ie zbrodni”. Pocz. se 13, /15, 1 
2.80. Zw. Zaw. godz. 7 / 
4i 
21,15. 


gram aktualności nr 43. 
JM” -9): „Aleksan 
„PALLADIUM (Złota7-9) 15, s: T 
121 ; Zw. Zaw. o 17. 
„POLONIA” (Marszałkowska 56) : „b 
„SYRENA” (Inżynierska 3): „Bitwa 
szyny”. Pocs. seansów: goda 15, 17, 
R (Marszałkowska 112): 
o 8, 18, 17, ZL Dla Zw. 


„TĘCZA” (Suzina 4): „Rodzina 


Arta- 
monowych'”. Seańse: gódz. 15, 17, 19 dla 


Zw. Zaw., 21,30, 


BADIOY 


PIĄTEK, 10 WRZEŚNIA 


„AM 
łudn. 12,09 Muzyka. 12,25 Pieśni kompoz. 
rosyjskich. 12,46 


8 
Odzyskanych”. 18,05 W 
18,45 Aud. „ Służba 
PY rok szkolny. 19,00 Muzyka. 
9.15 Konc. symfon. na odbudowę Filhar- 
Bonk, RE] M. 

ocz. 
Czeskiej. 22,80 M tan. 22,45 
23 tatnie wiadom, 23,10 Muz. tan. 
a, ymn. 


17,15 Konc 
budowa > 
19,00 Wiadom. dzień. rad. 
ludowa. 20,00 Nowela. 20,15 Nowoczesna 
muz. tan. 20.30 „Francja przemawia do 
Polski”. 21,00 Dzien. wiecz. 21,30 Muzyka 
tan. 22,02 Hymn. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


O EW Z © EE ZE S 
CHORORY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 
prześwietlenia — zdjęcia.—Dr med. Piotr 
ZAŁĘSKI (dawniej Przychodnia — Sena- 
torska 28/30), obecnie Puławska 5. 6957 


L M Żeńskie — OWO- 
grodzka 58 — zapisy do kl. I-ej sta) 
o ————2 —— — 


andlowe 
niowej godz. 9—18, 


— 


osiędli podwarszawskich, zapomniano 
obecnie dojeżdżać do pracy. 


Przeoczenie to daje znać o sobie do. 
piero teraz: Związki Zawodowe alar. 
mowaie są przez robotgików, kiórzy 
domagają się zniżek koiejowych, argu. 
mentując zresztą słusznie, iż przejaz- 
dy pochianiają nieraz większą, a w 
każdym razie poważną, część ich za. 
robków, 


jednak o tym, że przesiedleni muszą | czak, 


spełniły jużj Warszawy tylko za zezwoleniem Re- 


sortu Mieszkaniowego Z.M. Niestety 
wypadki „telefonów*, bezpośrednie- 
go wpływania wyższych funkcjona- 
riuszy państwowych na decyzję 


| Wojewódzkiej Komisji Lokalowej 
w skład której m.in. wchodzą gro- | $4 Coraz 


W rezultacie Resort Mieszkanio- 
wy przekwaterował na prowincję 
110 rodzin z domów zagrożonych, 8 
Komisja Lokalowa przyznała. mie- 
szkania 120 rodzinomi 


* 


Dziś, w związku z postanowienia 
mi wczorajszej konferencji odbędzie 
jeszcze jedno posiedzenie u wi- 
ceprezydenta miasta tow, Jaszczuka 
wraz z udziałem przedstawicieli Ko 
misji Specjalnej. Omówione będą 
metody postępowania w stosunku 
do wójtów, sołtysów i zbyt familij= 
nie pracujących trójek, które opie- 
szale i niedbale wykonały zalecenia 
Wojewódzkiej Komisji Lokalowej. 

(Rs) 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 

Piątek — godz. 19 „Cyd”. 

Sobota — godz. 19 „Odwety”. 

Niedzieia — godz. 19 „Cyd”. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
): nieczynny. e 

TEATE „PLACÓWKA” (ul. Królewska 
13): 11 bm. premiera „Krwawe gody”. 

TEATE EZ. (Marszałkowska 81): 

wW „Fowrót'» 

TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2)4 
godz. 19 „Pociąg widmo”. 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie- 
go): g. 19 „Candida”, 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13); 
godz. 19 „Seans'”', 

TEATR NOWY (ul, Puławska 839): 
godz. 19 „Porwanie Sabinek” z J. We- 
grzynem. 

TEATR LETNI (Polna 28): godz. 19,15 
„Nitouche'”. 

TEATR „WROBELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 i 19,30 
O wszystkimi o niczym”. 


T A CHANUM d 
ZNÓW W WARSZAWIE 

Po w iałych sukcesach we wszyst= 
jkich większych ośrodkach kulturalnych 
ikraju, Tamara Chanum jeszcze dwukrot- 
nie wystąpi wraz ze swym  zespółem w 


Warszawie w dniach 14 į 15 bm. w sali: 


„Romy”'. Początek koncertów o godz. 19. 

Dochód z pierwszego występu arstystka 
przeznaczyia na Odbudowę Warszawy. 

Biiety nazywać można: Oddział Stołecz 
ny Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej, Al. Stalina 12, godz. 9— 16, Oddz. 
Wojewódzki Tow. ul. Targowa 63, godz. 
9-16, Księgarnia, ul. Marszaikowska 92, 
godz. 9—18, 


TEATR ROZMAITOŚCI 
BOZPOCZYNA SEZON 


Kierownictwo Teatru „Rozmaitośe!” na 


sezon 1948-49 objęli: D. Damięcki (kiero- 
wnictwo ogólne), S. R. Dobrowoiski (kie- 

łwnictwo literackie), . Leszczyński 
(kierownictwo administracyjne), jako sta- 
ły śceńograf == J. Kosiński. 

Do zespołu aktorskiego należą: A. Gő- 
recka, I. Górska, Z. Grabowska, H. Gru- 
szecka, H, Kalinowska, J. Kuryluk, W, 
hig; TE A. Rakowiecka, S. Baczyński, 
D. mięcki, J. Kandrat, K. Leszczyński, 
L. Madaliński, K. Morawski, J. Nalber= 
J._ Paluszkiewicz, J. Pietraszkie- 
wież, J: Rakowiecki, T. Surowa, M. Wọ- 
łyńczyk, J. Woszczerowicz. 


Okresowo współpracować będą w zespo= 
le aktorskim: J. Węgrzyn, J. Leszczyński 
F. Chmurkowski, T. Fijewski, B. Dardziń 
ski, J. Składanek i inni. 


W chwili obecńhej przeprowadzany jest - 


iremont teatru. Remont potrwa dó polowy 
b. miesiąca. Na inaugurację sezonu, która 
nas w październiku br. teatr przygo- 
towuje — .,Zemstę'* Fredry i „Szelmo- 
|stwa Scapina” — Moliera, w reż. Wyszo= 
mirskiegos W tzw. przedsezonie odbędą 
się, od połowy września br., w jednej a 


, ników, którzy pracują przy odbudowie 
| Warszawy. (pa). 


sal teatralnych śródmieścia, st 
nia „Żżabusi” — Zapolskiej, mz 
YMCA NA ODBUDOWĘ STOLICY 


Polska YMCĄ urządza w niedzielę, 
bm., o godz. 17 AB 
wszelkich uy ul. zma 6, „Podwieczorek 


Uzyskanie zniżki kolejowej dla tych 
rzesiedlonych nie jest proste — nie. 
niej „jednak instytucje, które się tym 
jmują powinny dołożyć 

arań, aby sprawę załatwić jak naj. min Arys 
żybciej. Chodzi tu przecież o robot- Daie Całkowity dochód 
na odbudowę stolicy (8. F. 


.). Bilety do nabyci iacię 
IMCA od pisika Io bm. 


ERTRALNY 
wa TYT 
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Konto czekowe PKO nr 1-980 
m ———— nnn nn m_n 
Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, Prenume 
cać do 10 każdego miesiąca na Konto P. zy e parra komę ori 
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę Orad. śdiner Sal mę i Aa 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni area, oto e 
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OGŁOSZENIA PRZYJMUJŚ t 


Centralne Biuro Ogł. 1 Rekl. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, AL 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18— 
„Impet', Kolektura 1 — 
i wszystkie oddziały 
sowa — Biuro Ogłoszeń | 
oddziały P. A. P, 

R U 16 t M4 w og E i 
"n — Warsza: arszałkow. $ 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek W. 


Urbanowicz, sklep z mat. piśm. 
v Polsce, Polska Agencja Pra 
Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 
ik” — Centrala u De- 
oznańska 38, Targowa 
Sp. Agencji Prasowej 
arszawa, Wspólna 50, tel. 855-26. 


EW L, 
` wn. „Wiedza” 
am W-wa ul. Młodź, 
w Polsce, Biuro Ogłoszeń „C: ik 


D J fydawn. „Wiecedza” — „Sobotu”k" or 1 
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(I) 


Len ngrodzki reis 


Udprawa przed wyjazdem z Gdyni 


Dnia 17 sierpnia o godz. 10 ra- 


no, jacit Ligi Morskiej „Generałj 


Zaruski” z załogą junaków przy-. 
śposobienia marynarki „Służba 
Połsce, wyruszył w rejs do Le- 
ningradu. 


Tak brzmiał oficjalny komunikat, 
który ukazał się w prasie i w radio. 
Stwierdza} on tylko fakt, nie wspo- 
minając, ile było przed tym pracy, 
starań i kłopotów, aby rejs doszedł 
do skutku. Był to przecież pierwszy 
rejs polskitgo jachtu do Leningra- 
du. Trzeba było jacht należycie przy 


gotować, żAby dobrze reprezentował szy Hel, dostaliśmy sie na rozuja- 
polskie żeglarstwo. Już na dwa ty- ną przez póprzedni sztorm feio.) 
godnie przed terminem wyjścia, ca-| Mniej odporni zacząii i 


|szczótowałikny pokład, żeby syra- 


|glarski. 
!'przecież na lądzie. Na morzu j:st 


Michat Suminski 


Na prośbę redakcji „Robotnika“, kpt, żeglugi jachtów Michał 

Sumiński, dowódca jachtu „Generał Zaruski” w rejsie do Lenin- 

gradu napisał kiłka reportaży specjalnie dla- „Robotnika“ 
; z których pierwszy drukujemy w dniu dzisiejszym. 


Steyera, przedstawicieła Komedy: światło latarni. Po sprawdzeniu swej 
Głównej 8. P. — płk. Kupczuna,ipozycji z namiarów, wzięliśmy kurs 
wicepr.zesa Ligi Morskiej — Nowa-|na wejście do Zatoki Fińskiej, któ- 
ka, przedstawicisli brygad S. P.,rej wody są jeszcze do dziś silnie 
młodzież szkolną, żeglarzy i wielu,zaminowane. Zegluga odbywa się 
widzów, wyruszyliśmy w rejs. też przeważnie po wytrałowanych i 

Jakby w nagrodę za Sztormowejoczyszczonych z min, wąskich pa- 
dni, zrobiła się piękna, słoneczna po-jSach. Tory te oznaczone są świecą- 
,goda i powiał świeży wiatr z przy-|cymi w nocy bojami. Pas jest wå- 
'chylnego kierunku.  Postawiliśmy ;SKi, a odległość od jednej do drugiej 
wszystkie żagle i nabraliśmy takiejąboi wynosi czasem kilka, a nawet 
szybkości, że motorówka, wiożąca|kilkanaście kilometrów. Trzeba więc 
ekipę filmową, w żad:'n sposób nie ;nawigować i sterować bardzo uważ- 
mogła nas dogonić. Musieli filmo- nie ,aby nie wpłynąć w zagrożoną 
wać z daleka, przez taleobiektyw. parete, Na szczęście, wiatr znowu 


Symboliczne zmycie pokładu 
Zaraz po wyjściu, poleliśmy i wy- 


troski". Miły jest taki obrząćcsk że- 
"Wszystko co zie, zostaje 


tylko dobrze. ; 
Czasem jednax niedobrze. Minąw- 


| 
bolicznie „zmyć _ wszzlkie ziemskie 
| 
| 
| 
1 
| 
i 


A ' 
oni $ 


potrechu zam 


ła załoga, składająca się z wybra-|niać kurs z Leningradu na Rygę. | 


nych najlepszych uczestników kur-j| Nie trwało to jednak długo, po kil 
su instruktorskiego „Służby Polsce",,kunastu godzinach morze się uspo- 
wpadła w istny wir roboty. Z ugi-|koiło, przykre przypadłości minzy 
nających: się i chwiejących na wo- i zaczęło się normalne morskie ży- 


dzis pontonów, malowano burty, 1a-| 
kierowano nadbudówki, relingi i | 
stwy odbojowe. Junacy, zawieszeni | 
wysoko w powietrzu na ławkach; 
bosmańskich, skrobali i lakierowali ; 
maszty. Wszyscy byli umorusani, | 
brudni, schlapani pokostem i farba- 
mi, ale pełni werwy i entuzjazmu. 


W Gdyni urwanie głowy 


P.zygotowania te robiono w por-; 
cie macierzysty w Ustce, skąd: 
wreszcie, żegnani | 
cych junaków i liczne tłumy letni- 


ków, odplynęliśmy do Gdyni. Krótki! 


przeskok Ustka — Gdynia, poświe- | 
cony był na wdrożenie niezbyt je- 
szcze wpsawnej załogi w tajniki 
morskiego życia. W Gdyni zaczęło 
się dopiero właściwe urwanie głowy. 
" Frez dwa dni trzeba było zaki. | 
pić, dostarczyć i rozlokować  pro-| 
wiant na cztery tygodnie, zatanxo- 
wać ropę i benzynę do pomocni- 
czych motorów, napełnić zbiorniki 
trzema tonami słodkiej wody, za- 
łatwić liczne formalności wyjazdo- 
we. Mnóstwo było krzątaniny i wza 
jemnego podkradania sobie wypoży- 
czenegó na czas przygotowań samo- 
chodu, nim wreszcie wieczorem 13, 
wszystko było jako tako gotowe. 

Wyjść mieliśmy 14 o godz. 12, 
ale w nocy zaczął dąć silny, północ- 
no wschodni wiatr, który rano prze- 
szedł w sztorm. Zatoka pokryła się 
grzebieniastymi falami, co chwila u- 
derzały nagle podmuchy szkwałów, 
siekąc deszczem. Jacht, mimo iż stał 
w basenie, przy nabrzeżu, pochylił 
się silnie i kiwał się tak, że wielu z 
pośród miłych gości, którzy przyszli 
nas żegnać, już po kilkunastominu- 
towym pobycie pod pokładem, l:kko 
pobladło i żwawo nas opuściło. 

O wyjściu oczywiście nie było mo- 
wy. Przez dwa dm, poprawiając 
ciągie obijacze i zmieniając rwące 
-się cumy, czekaliśmy, aż się sztorm 
wydmucha. Wreszcie przestało dąć i 


przez pozostają- | 


cie. 
Cała załoga podzielona jest ńa 
tzw. wachty. Co cztery godwny 


wachty zmieniają się tak, że bezj 


przerwy w dzień i w nocy, w deszcz 
czy w pogodę, zawsze na pozłaczie 
pełni służbę dwunastu ludzi. Cza- 
sem, przy trudniejszych manewrach, 
przywołuje się jeszcze jedną wacnię 
do pomocy, czasem przy sztorm.e 
trzeba na pokład wywołać wzzyst- 
kich. W nocy, w deszcz, gdy silne 
rozbryzgi fal zalewają pokład, nie 
jest to zbyt przyjemne. Dopi:ro co 
człowiek zszedł z wachty, zdją” 
gumowe buty, sztormowe ubrani:, 
rozgrzał się trochę pod  kocami, 
a tu wyłaź znowu nà deszcz i 
wichurę. No, a przy tym czasem 
trzeba wyłązić tak prędko, że nie 
zdąży się naciągnąć ni*przemakal- 
nej wiatrówki. Zakinie wtedy qieje- 
den w. duchu, z rozrzewnieniem 
wspomni domowa ciepeiko i pomy- 


telepać po morzu, nie dosypiając i 
szarpiące, twarde, namoxłe płótni- 
ska żagli?... Nie lepiej to było w do- 
mu?... ' 
Czasami się tak myśli, ale szyb- 
ko się o takich rzeczach zapomina. 
Takie jest życie żeglarza. Każdy wie, 


nie dojadając, męczyć się zwijzjąc| 


| kuł wstępny i podkreśla następnie, 
‚że * jedność 
iobecnie najważniejszym orężem w 


Kpt. M. Sumiński na pokładzie 


rze stoi młody junak 


Jedność międzynarodowa — 


na'ważniejszym 


| „O trwały pokój o demokrację ludową“ nr 17 (20) 


Czasopismo „O trwały „pckój, © 
demokrację ludową“ nr 17 (20), or- 


|gan iXomlietu Informncyjnego partii darczy w tych krajach i relacjorują kropnie 


„Generał Zaruski“ wyrusza w drogę 


zmien vunek na pomyślny. Pół- 
tora dnia płynęliśmy wzdłuż brze- 
gów Finlandii, mijając liczne roz- 
rzucone po morzu, skaliste wysepki, 
zwane szkerami. Jedna z nich, zwa- 
na Hogland już przy brzegu radziec- 
kim, ukazała się nam ólnie e- 
fektownie. Jest to wyspa stosunko- 
wo duża i na 175 metrów wysoka. 
Ujrzełiśmy ją o świcie, kiedy wyła- 
niala się z zaróżowionych przez 
wschodzące słońce oparów mgły. 
Właśnie takie widoki są nagrodą za 
nieprzespane sztormowe noce. 

Niedaleko twierdzy  Kronsztat, 
wznoszącej się na skalistych wys- 
jra czekał już na nas radziecki 
holownik, który wąskim i krętym 
farwaterem, przeprowadził nas mię- 
dzy wyspami twierdzy i po dwóch 
iniespełna godzinach poddaliśmy cu- 
my na nadbrzeże portowe Leningra- 
du. Pierwsza część rejsu była ‘poza 
nami. 


„Generał Zaruskiego”. 


Przy ste-. 


naszym orężem 


Wieści z Polski, Węgier, 'Mandżu- 
rii į Albanii ilustrują postęp gospo- 


o bohaterskim żołnierzu, poda- 


ZĘ PARC JE DĄ 
ost 


spławić proszę 


Nieraz już pisałem o czarnej 
magii i jej wiernych kapłanach 
— wróżkach, czarodziejach i ja 
snowidzach. Zawsze jest głupio 
felietoniście, kiedy mu się zda- 
je, że pisze o rzeczach ważnych, 
że podsuwa . Kompetentnym 


Organom mądre i rzeczowe 
wnioski. 

Pisałem i... groch o ścianę. 
Typowy. 


Jasnowidząca — wizjonistka, 
Sołtana Botizat mimo wszelkich 
racji, żeby ją zlikwidować, cią- 
gle jeszcze wbrew zdrowemu 
rozsądkowi i logice, grasuje na 
Pradze. OE 

Koncesjonowana jasnowidzą- 

ca. 
Pytałem się Kompetentnych 
Organów, kto dał egzotycznej 
Sołtanie koncesję na oszukiwa- 
nie ludzi. Kto jej pozwolił roz- 
wieszać plakaty reklamowe ma 
ulicach. Putałem się, kto ją 
wreszcie zlikwiduje. 

Towarzysz Świrski, nieprzeje 
dnany wróg wszelkich wróżek, 
zasypuje mnie listami i błaga 
w imieniu ludzi rozsądnych o 
zlikwidowanie plagi wróżek, 
wysnuwając arcystuszne przy- 
puszczenie, że jeżeli wróż- 


ki działają bez przeszkód, to wi 
docznie mają potężne „plecy“. 

Słusznie. Kto wie, czy Wiel- 
cy naszego świata, w wątpli- 
wych sytuacjach, nie idą cich- 
cem do wizjonistki i nie pro- 
szą o wróżbę „z wody". z 

Może najbardziej ważne kwe 
stie polityczne i gospodarcze 
decydowane są na podstawie 
wróżby z kuli. 

Nie jestem pewien, ale mam 
niejasne wrażenie, że w ramach 
ustroju demokracji ludowej, 
darmozjadów, wyzyskiwaczy i 
oszustów zamyka się do obozów 
pracy i uczy tam właściwego 
podejścia do życia. Drugim mo- 
im wrażeniem jest, że Sołtana 
Botizat i jej podobne całkowir 
cie dojrzały już do tego. 

Może ktoś nam wyjaśni taje- 
mniczą sprawę koncesji. Ina- 
czej można będzie przypusz- 
czać, że Sołtana Botizat rzeczy” 
wiście dysponuje siłami nadna- 
turalnymi. 

W dawnych. czasach czarow- 
nice pławiono w wodzie. Dziś 
się czasy zmieniły i czarownice 
już nie pławimy. 

Możemy je zato spławić. 

STRĄCZEK 


r 


NA-EKRANAGH- 


Aleksander Matrosow 


Wytwórnia „Sojuzdietfilm“, któ- 
ra przeważnie zajmuje się filmami 
dla dzieci i młodzieży, od czasu do 
czasu sięga także po innego ro- 
dzaju scenariusze. „Aleksander 
Matrosow' — to opowieść wojen- 


na jednak w formie nowej i chwi- 
lami bardzo oryginalnej. Reżyser 
łukow zastosował chyba po raz 
pierwszy nowy, liryczny chwyt 
montażowy w absolutnie realisty- 
cznym filmie. Zmianie scenerii to- 
i warzyszy wiersz, bardzo pięknie 
brzmiący w: języku rosyjskim, o- 
tłumaczony na polski. 


"komunistycznych i robotniczych, po- wyniki tegorocznych zbiorów, które! Wiersz ten, który stanowi całość, 


święca większość materiał" w swo- 


lim ostatnim * niutłerZe  przekIĄdowi 


sit i osiągnięć tlłchów komuńistycz-, ważnych "kongresów międzynarodo”! 


nych na całym świecie. 
„Nie ma obecnie dla klasy robct- 


nienia własnych sił i przeceniania 
sił przeciwnika — stwierdza arty- 


międzynarodowa jest 


„walce klasy robotniczej". 
W tych dwóch zdaniach podkreś- 
lona została istotna dla dalszego 


że od szybkiego i sprawn'go WYKO: |rozwcju wypadków prawda, że na 
nania manewru, zależy często loSi grodze zwycięstwa w walce o pokój 


statku i załogi. 


Przez otwarty Bałtyk 


Przez otwarty Bałtyk, aż do 
szwedzkiej wyspy Gotland, przeska- 
czyliśmy szybko. Zgodnie z panują- 
cą na „Generale Zaruskim* trady- 
cją, pierwszy, który zobaczy obcy 
ląd, dostaje nagrodę. W naszym 
wypadku była to puszka orzeszków. 
Chodzi oczywiście nie o puszkę, ty!- 
ko o sławę Sokolego Oka. : 


i sprawiedliwość leży przede wszyst 
kim rachunek sił własnych, sił obo- 
zu pokoju i demokracji, 


Dalej — znajdujemy; w numer.e; 


artykuł I. Goldmana p.t. „Drogi roz- 
woju przemysłu w Czechc 'cwacji", 
o polityce rolnej Bułgarii pisze T. 
Czernokoiew z Biura Politycznego 
KC BPR (k), przedstawiając osiąg- 


nięcia spółdzielczości produkcyjnej wych informacji z państw kapitalis- nic kraju. 


na wsi, która rozwija się w stopniu 
zadowalającym dzięki silnie za- 
dzierzgniętemu , sojuszowi robotni- 


Ponieważ była noc, wypatrywano | ków i chłopów bułgarskich. Autor 


światła latarni morskiej, 


na horyzoncie, z początku słabiutko, | gruntów ornych Bułgarii będzie go- 
17 we wtorek, uroczyście żegna: |jako odblask na chmurach, a potem 'spodarowane na zasadach  spółdziel- 
ni przez dowódcę floty — admirała | już dobrze widoczne, ukazało -się czości produkcyjnej. 5 


`X 


wypadły na ogół b, korzystnie, 
. smo nottje "fakt odbycia*d%u 


jwych: 'Międzymaródowej Konferen- 
cji Młodzieży Pracującej w Warsza- 


e ALE 2 |niczej większego niebezpieczeństwa wie i Światowego Kongresu Intelek- | 5 2 : > 
i: ort każe e ciwio AU , A è ś A R e , szczegól- 
Śli: „ki czort każe mi się właściw „ponad niebezpieczeństwo  niedoce-;tualistów we Wrocławiu, wyrażając, jest dość niebezpieczna, szczeg 
l 


i jest rozdzielony, na poszczególne 
| części, które zjawiają się w tych 
momentach, gdy dialog staje się 
niepotrzebny. 

Tego rodzaju próba montażowa 


nie, że reżyser używa także komen 


„opinię, że zjazdy te przysłużyły sis tarza mówionego, oraz głosu z gło- 


„sprawie utrwalenia pokoju i demo- 
(kracji w całym świecie. Fakt, że 
iobydwa kongresy obradowały w 
Polsce, podkreśla nasz wkład do 
dzieła budownictwa pokoju w opar- 
ciu o siły postępu, które skupiają 
się wokół Związku Radzieckiego. 

Następnie, organ Komitetu Infor- 
macyjnego poświęca uwagę sytuacji 
w KPJ, w związku z zamordowa= 
niem gen. A. Jowonowicza. Pismo 
cytuje liczne protesty wybiinych 
komunistów jugosłowiańskich, któ- 
jTzy zdecydowanie. przeciwstawiają 
„się „klice  Tito,. 
|kierownictwo KPJ., 

I wreszcię, organ Komitetu Infor- 
macyjnego przynosi szereg cieka- 


tycznych o walce klasy robotniczej 


'potępiając obecne € 


śników nieraz bezpośrednio po za- 
kończeniu strofy, co w pewnej 
chwili może wprowadzić w błąd 
mniej uważnego widza. 

Są to jednak drobne usterki 
techniczne wobec wybitnego zna- 
czenia tego filmu jako przykładu 
| bezkompromisowego bohaterstwa i 
| znakomitej szkoły bojowej. Kole- 
żeństwo panujące w Armii Czer- 
wonej pomiędzy wśzysikimi sto- 
pniami jest doskonale  pódkreślo- 
ne, umiejętnie wyzyskano także po 
zątkowe wahania i depresje w o0- 
kresie, w którym Niemcom udało 
się skomasować olbrzymie siły i 
odrzucić Armię Czerwoną od gra- 


W tej sytuacji czyn grupy mło- 


w Anglii, Francji, USA i we Wło- | dych robotników i zarazem słucha- 


szech z trudnościami gospodarczymi| czy szkoły 


i polityką rządów kapitalistycznych, 


Wreszci? | przewiduje, że w 1949 r. około 30%%|0 wojnie kolonialnej imperialistów 


brytyjskich na. Malajach pisze Jack 
Bering. f 
i E. P. 


rzemieślniczej, Którzy 
ochotniczo zgłaszają się na front 
— staje się prawdziwym symbolem 
postawy ludności Związku Radziec 
wiego wobec niemiecko - faszy- 
stowskiego najazdu. 


Pod względem filmowym pod- 
kreślić należy piękno niektórych 
zdjęć, szczególnie nocnych (scena 
na dworcu), oraz znakomitą reży- 
serię zdjęć w czasie ostatniej bi- 
twy. Dawno już nie widzieliśmy w 
filmie tyle dynamizmu. Scena za- 
plątania się w druty i końcowe bo- 
haterstwo Matrosowa — to wspa- 
niałe, pozostające w pamięci epi- 
zody batalistyczne. 

Wszyscy wykonawcy ról głów- 
nych z A. lgnatiewem i P. Kon- 
stantinowem na czele, grają do- 
skonale z zupełną naturalnością. 
W epizodach poznajemy O. Żako- 
wa (kapitana) oraz znanego nam z 
„Admirała Nachimowa* A. Dikija, 
który tym razem, świetnie ucha- 
rakteryzowany gra rolę Stalina. 

W sumie wartościowy film, 
wznawiający dobrą tradycję ra- , 
dzieckich filmów wojennych. Jest 
to obecnie — w okresie rozpoczę- 
cia sezonu filmowego — jedyny 
wartościowy film na ekranach 
Warszawy. Do tej zagadki powró- 
cę w następnej recenzji. 


LEON BUKOWIECKI 


Mieczysław Naparty. Żychlin. Ste- 
dziba Związku Akademickiego Mło- 
dzieży Polskiej znajduje się w War- 
szawie przy ul. Dworkowej 3, 

Robotnik — Warszawa. W sprawie 
niskiego uposażenia robotników i 
różnej wysokośc; stawek powinna 
'nterweniować Rada Zakładowa. Je- 
éli Rada nie może tego załatwić. po- 
winniście się zwrócić do właściwego 


Związku Zawodowego, 


Leonard Zycki 


Opowieść o Tomaszu Paine 


Howard Fast — „Obywatel Tom Paine. „Przełożył z an- 
'gićlskiego Jan Karen. Nakładem Sp. Wyd. „Wiedza“. 


' Istnieje w Stanach Zjednoczo- 
nych damskie stowarzyszenie, które 
nosi nazwę „Cór amerykańskiej re- 
wolucji*. . Myliłby się jednak ten, 
kto by sądził, że owo stowarzyszenie 
ma na celu rewolucjonizowanie A- 
meryki. Damy, które do tego stowa- 
rzyszenia należą, przeraziłyby się 
zapewne, gdyby. im powiedziano, że 
rewolucja amerykańska jeszcze. się 
bynajmniej nie skończyła. Gdyby 
im zacytowano słowa Beniamina 
Rusha, napisane w 1784 roku, a któ- 
re brzmią jak następuje: WO 
„Powszechnie miesza się dwa 
pojęcia: pojęcie amerykańskiej re- 
wolucji i pojęcie Wojny Amery- 
kańskiej. „Wojna Amerykańska 
« skończyła się, lecz rewolucja ame- 
rykańska nie skończyła się bynaj: 


mniej. Skończył się zaledwie 
pierwszy akt tego potężnego dra- 
matu“. 4 


Bo dzisiejsze „córy amerykańskiej 
rewolucji" to przedstawicielki 
sfer _wielkokapitalistyczn”ch, dla 
których rewolucja w Ameryce już 
się dawno skończyła. Aby im i 
wszystkim innym zwolennikom dā- 
wnego nieładu dać ostrzeżenie, że 
rewolucja amerykańska nie jest już 
trupem gnijącym, że stoimy wobec 


drugiego, a może nawet i piątego 
aktu olbrzymiej tragedii, Howard 
Fast pisze opowieść o wielkim rewo- 
lucjoniście amerykańskim, Tomaszu 
Paine. 

Tom Paine nie jest popularną w 
Ameryce postacią, Nie pisze się o 
nim w oficjalnych podręcznikach 
historii, a w pewnych sferach jesz- 
cze i dziś silnie go się nienawidzi, 
tak jak pierwszego obrońcę Murzy- 
nów, Johna Browna, o którym 
przed samą wojną nakręcono s, 0- 
twarzający go film. Filmu o Tom 
Paine jeszcze nie ma, ale jeśli się w 
Ameryce taki film ukaże, na pewno 
nie będzie lepszy od filmu o Brow- 
nię. / 
Dlaczego nienawidzi się w Amery 
ce jeszcze dziś człowieka, który p ze 
cież zmarł w 1809 roku — mówi 
książka Fasta. Z jej kart wyrasta 
gigantyczna postać człowiek , który 
nigdy w życiu nie zboczył z nakreś- 
lonej sobie drogi, który nigdy nie 
spoczął na laurach i nie uznał swej 
pracy za ukończoną. Jego pracą było 
budzenie ludzkich dusz do walki z 
wszelką tyranią i przesądami. Paint 
nie był wiełkim panem, jak Wa- 
shington, ari gładkim arystokratą 
jak Jefferson. Pochodził z chłop- 


skiej rodziny angielskiej i od naj- 
wcześniejszych lat' miłodości musiał 
ciężko pracować znajdując przy tym 
czas na Samokształcenie. Do Ame- 
ryki wyjechał po stracie żony, któ- 
rą gorąco kochał, Ameryka by- 
ła wówczas jedyną ucieczką ludzi 
silnych duchem. Tuta; chwytał się 
także różnych zawodów, potężnie 
przy tym pijąc, aż wroszcie zaczął 
wydawać do spółki ze Szkotem Ait- 
kinem pierwsze pismo w Filadelfii 


— „Magazyn Pensylwański*, 

W Ameryce zaczęło wówczas ki- 
pieć. Głupi, uparty i br: talny król 
angielski, Jerzy III wraz ze swym 
premierem, lordem Northem chcieli 
rzucić na kolana tę kolonię upar- 
tych chłopów, traperów i sekciarzy. 
Nastąpiły wypadki w Lexington i 
Concord, gdzie strzelcy leśni i chło- 
pi pokonali wyborowe wojska an- 
gielskie. Ale nikt nie wiedział do- 
brze o co się bije. I wówczas Paine 
pisze niewielką książeczkę, której 
nadaje tytuł: „Zdrowy rozsądek". 
Książeczka ta wstrząsnęła _Amery- 
ką. Każdemu farmerowi trafiały do 
przekonania proste słowa, nieporę- 
czne jak kazanie wiejskiego kazno- 
dziei: 

„O! wy, co miłujecie ludzkość! 

— pisał Paine —Wy, co ośmicla- 

cie się przeciwstawić nie tylko ty- 

ramii, lecz samym tyranom —wy- 
stąpcie, Każdy, zakątek starego 
świata żyje w ucisku. Wolność 
szczują po całej kulio ziemskiej. 
Z Azji i Afryki dawno już zosta- 


nich jej wcieleniem, 


ła wygnama. W Europie traktowa- 
na jest jako przybłęda, a w An- 
glii otrzymała nakaz opuszczenia 
kraju! O! Przyjmijcież uchodśce i 
przygotujcie zawczasu schronienie 
dla całej ludzkości“. n 


Fast nie ma łatwego zadania ze 
swym bohaterem, który, wznosi się 
na szczyty powodzenia, nawet ma- 
terialnego i w następnej chwili cho- 
dzi w łachmanach, taczając się od 
szynku do szynku. Paine maszeruje 
z żołnierzami rewolucji i jest dla 
ale kiedy się 
wojna kończy on nie uważa się za 
upoważnionego do odpoczynku, 
gdyż terenem jego działalności jest 
cały świat. Pisze dalsze książki, wy- 
wołując nienawiść reakcji i ducho- 
"-jeństwa i wyjeżdża do Anglii, by 
tam wywołać rewolucję, Ale Anglia 
to nie Ameryka. Lud tu jest zanu- 
kany i trwożliwy. Władza, pouczo- 
na doświadczeniem amerykańskim, 
— chytra i podstępna. Paine przed 
aresztowaniem i szubienicą ucieka 
do Francji, gdzie już wre rewolucja. 
Paine, który był pasierbem rewolu- 
cji, który maszerował ramię “v ra- 
mię z chłopami i robotnikami, pier- 
wszy raz odbiera w swym życiu 
hołdy. Calais wybiera go na posła 
do Zgromadzenia Narodowego. Lecz 
czasy hołdów mijają szybko. Paine 
za mało zna Francję. a już zupełnie 
nie,zna języka francuskiego, by móc 
wziąć udział w życiu partyjnym. 
Staje się symbolem rewolucji, sza- 
nowanym. ale zostawionym na ubo- 


czu. Gdy nadchodzi epoka terroru 
nawet i Paine dostaje się w straszli- 
we jego tryby. Zostaje aresztowa- 
ny i oczekuje z dnia na dzień swej 
kolejki na gilotynę. Ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych, dawny jego 
wróg, reakcjonista Morris, nie kiw- 
nie nawet palcem by ratować czło- 
wieka tak zasłużonego dla Ameryki. 

Toczą się głowy i umierają przy- 
jaciele' Paine'a. On jednak uchodzi z 
życiem. Zostaje zwolniony i spotyka 
się z Napoleonem, który z entuzjaz- 
mem' ¿powiada mu, że jego książki 
stale ma przy sobie. Lecz Napoleon 
chce wyprowadzić w pole starego 
rewolucjonistę, gdyż sądzi że ten 
mu pomoże w inwazji na Anglię. 
Paine zawodzi dyktatora. Rewolucji 
nie dokonywa się przez inwazję — 
powiada — lecz przez danie dobrego 
przykładu, 

Pai: > wreszcie wraca do domu. 
Jakże sobie inaczej wyobrażał ten 
powrót. Jego nazwisko był. jeszcze 
znane, owszem, nawet bardzo zna- 
ne, ale nie w tym sensie, jakby te- 
go pragnął, /W Ameryce bowiem 
rządzi reakcyjna partia torysów, 
która wprawdzie przyjęła dobro- 
dziejstwa nowego stanu izeczy,. ale 
nigdy nie przebaczyła Paine'owi je- 
go ataków na króla i kościół Nie 
przyjmują więc Painea d ko lu 
„gdyż to jest bogobojny dom“, wy- 
rzuc-ją go z dyliżansu, a nawet nie 
pozwalają mu głosować. Dzieci bie- 
gają za nim i obrzucają go przezwis 
kami, Gdy zachorował. nachodzą go 
księża i pastorowie i wołaja — od- 


wołaj! Nawet lekarz — fanaty': re- 
lgijny — zatruwa mu ostatnie go- 
dziny życia. 

Gdy zmarł nie chcą zezwolić 
na pochowanie go na cmentarzu. 
Grób jego na farmie w New Ro- 
chelle bezczeszczą, Nawet przedsię 
b'orczy businessnan wykopuje po 
dziesięciu latach kości Paine'a z 
grobu, by pokazywać je z” opłatą 
na jarmarkach. 

Takie są dzieje człowiek”, który 
walczył z królami i klechami, |! :óry 
pierwszy w świecie mówł o zmniej 
szeniu godzin pracy i ubszpiecze- 
niach na starość. 

Dziwne istnieją analogic między 
Ameryką owych czasów a Ameryką 
dzisiejszą, Ówczesna Ameryka, wal- 
cząca o wolność i marząta o dosko- 
nałym ustroju, handlowała niewoi- 
nikami czarnymi i białymi, paliła 
czarownice i nie tolerow ła odmien 
nych wyznań. Dzisiejsza Ameryka 
mówiąca tyle o demokracji, trak uje 
Murzynów jako rasowo niższych i 
zamyka komunistów i anarchistów 
do więzień. 

I w dzisiejszej Ameryce, jak i w 
ówczesnej, rządzi garstka oligar- 
chów, która jest zdecydowana ra- 
czej pogrążyć cały świat w krwa- 
wej kąpieli, niż "'szczuplić swe pra- 
wa. Nie jest przypadkiem, że autor 


„Obywatela Toma Paine si:ć i w 
więzieniu. 
Każdy powinien przeczytać tę 


"książkę wybijajęcego się pisarza re- 


wolucyjnej Ameryki. Jest ona głę- 


boka i piękna 


Bezpłatny Dodatek 
Tygodniowy 
- Warszawa 11 wrzesnia 1948 r. 


WARSZAWA 
OBLĘŻONA 


WRZESIEN ROKU 1939 
W ZDJĘCIACH JULIEN BRYANA 


Julien Bryan, znakomity amerykański foto- 


graf i operator filmowy, znalazł się w Warsza- 
gdy 


Zbiór f i Bryana z oblężonej Warsza- 
wy-ukazał się w New Yorku, w wydaniu książ- 
kowym p. t. „Siege“ (Oblężenie) uzupełniony 
wspomnieniami autora i poprzedzony przedmo= 
wą wybitnego publicysty i dziennikarza amery- 
kańskiego, Maurice Himdusa, znanego ze swych 
lewicowych sympatii. 

Ogłaszamy dziś, po raz pierwszy w Polsce, 
wybór zdjęć Bryana oraz wyjątki z przedmowy 
Maurice Hindusa. Podpisy pod RORE są 
również pióra Maurice Hindusa. 


wie dn. 7 września 1939 roku, w chwili, 
zaczynało się oblężenie miasta. Był jedynym 
fotbor zagranicznym, który . dokonał 
zdjęć z walk wrześniowych w Warszawie. Po 
14 dniach pobytu w „walczącym mieście wy- 
dostał się przez Litwę i Szwecję i po męczącej 
podróży dotarł do Stanów Zjednoczonych, wy* 
wożąc szczęśliwie nieuszkodzone wszystkie 
swoje filmy. 


ARMIA CYWILÓW Z WIZYTĄ U MĘŻA 


dziennikarze i 


CENTRALNY M 
orean P. 


Opuściłem Warszawę w dniu, 
poprzedzającym najazd niemiecki 
wa Polskę. Gdy w kilka dni póź- 
niej wojska niemieckie zaczęły 
zaciskać pierścień oblężenia wo- 
kół polskiej stolicy, pozostali 
fotografowie za- 
gramiczni porzucili miasto, ucie- 
kając jak kto mógł w kierunku 
granic krajów neutralnych. I 
wtedy właśnie zjawił się w War- 
szawie Julien Bryan. 


Rząd porzucił był już miasto, 
dziennikarze zagraniczni  pośpie- 
szyli w jego ślady. Nad Warsza: 
wą szalało zniszczenie, ściany do- 
mów waliły się w. gruzy, ludzie 
padali na ulicach. Bryam sam był 
tak niepewny swego losu, że na- 
pisał list pożegnalny do rodziny 
i zdeponował go w amerykańskim 
konsulacie. Ale. natychmiast zæ- 
brał się do. roboty, nie oglądając 
się na nic. 

Główną zasługa Bryana jest to, 
że nie goniąc ża zdjęciami z linii 
bojowej, starał się przede wszyst- 
kim uchwycić obiektywem swego 
aparatu życie ludności cywilnej— 
mężczyzn, kobiet i dzieci, którzy 
pozostali w domu, gdy ich syno- 
wie szli umierać w obronie cywi- 
lizacji. 

1 września 1939 roku, w. dniu 
wajazdw niemieckiego na Polskę, 
Herr Hitler oświadczył w- Berli- 

A 


-Cóż JEJ MIAŁEM POWiEuż1EG? 


Dzis: Chleb i jego historia 
Madagaskar 
Towarzyszyżam Niemcom 


nie: „Nie prowadzę wojny z ko- 
bietami ani dziećmi. Kozałen lot- 
nikom bombardować wyłącznie o0- 
biekty wojskowe. Czy stary, 
drewniany  kościolek jest obiek- 
tem wojskowym? A może jest 
nim szpital? Lub domy mieszkal- 
ne w robotniczej dzielnicy? Czy 
może nagrobki cmentarne? Oko 
ludzkie może się mylić, język mo- 
że kłamać, Ale obiektyw fotogra- 


ficzny jest tak prawdomówny, 
jak kłamliwy jest język Hi- 
tlera. 


Bryan nie szukał okrucieństw. 
Pragnął tylko uchwycić życie, tæ 
kie, jakie pędzą prości ludzie w 
oblężonym mieście. Szukał życia 


— nie śmierci. Większości swych, 


zdjęć dokonał w _ robotniczych 
dzielnicach miasta, na przedmie- 
ściach i na okolicznych polach, 
wszędzie tam, gdzie ludzie pracu 
ją. Jeżeli mimo to zdjęcia jego 
tchną grozą śmierci i wyzżiera z 
nich okrucieństwo wroga — to 
świadczy to o zupełnym braku 
militarnego uzasadnienia nieludz- 
kiego postępowania najeźdzcy. A 
jednak nie jest to opowieść o zni- 
szczeniach. Jest to w gruncie rże- 
zy powieść o życiu wśród nieu- 
stamnej grozy śmierci. Jest to tak 
że pieśń wiary i heroizmu pro- 
stego człowieka. 

Zdjęcia są bardziej wymowne 
od słów. Bo Bryan nie jest zwy- 


A / 


MODEL „LEBENSRAUMU* 


Być może, 
ludzie, któ- 


czajnym fotografem. 
że są w tym żawodzie 
rzy lepiej opanowali technikę fo- 


tograficzną. Ale nie znam dru- 
giego fotografa, który by potra- 
fił uchwycić w sposób równie wy- 
mowny.i wzruszający wewnętrz= 
ny ramat istoty ludzkiej. Praw- 
da że Bryan pracował w niezwyk- 
łych warunkach, kiedy przeżycia 
ludzkie znacznie silniej uwydat- 
niają się na twarzach. Bryan 
miał więc wyjątkowy obiekt. Ale 
bez głębokiego wczucia się. w czło- 
wieka, bez genialnej wprost zdol- 


ności wydobywania zeń przeżyć, 
Bryan nie potrafiłby nigdy stwo- 
rzyć takich obrazów. Bohaterami 


tych zdjęć są Polacy, ale Bryan 
wydobył z nich przede wszystkim 
te cechy, które nie zamykają się 
w ciasnych szrankach ' granic po- 
litycznych i geograficznych, lecz 
są wspólne wszystkim ludziom we 
wszystkich krajach. , 

W rękach Bryana aparat foto- 
graficzny stał się narzędziem twór 
czości artystycznej, jak pióro pì 
sarza i pędzel malarza. Nie wy- 
starczy zdjęcia te pobieżnie prze- 
rzucić. Są jak obrazy wielkich mi- 
strzów, na które patrzy się po wie 
le razy, wciąż się do nich wraca i 
nigdy nie ma się ich dość. Od- 
twarzają one wstrząsający roz. 
dział historii naszych czasów. N 

MAURICE HINDUS 


Ata eksportować, 


- merykańskich? Dlaczego...? 


Na szerokim świecie 


` Wydarzenia międzynarodowe, 


wi.j Zależność ta zaczyna ciążyć coraz 


dziane z perspektywy tygodnia wystę-| bardziej nawet jej sprawcom, bo pro- 
piją znacznie wyrazśściej niż wówczas, | tektor zza Oceanu nie potrali nawet 


gdy się je śledzi co dnia w miarę, jak 
się rozwijają, Często mie wystarczą 
krótka perspektywa siedmiu dni. Trze- 
ba w rzadszych odstępach czasu spoj- 
rzeć wstecz, porównać 


aktualne | kongres amerykański pragnie wstrzy- 
wydarzenia z minionymi, aby meć jas: mać demontaż 


zachować pozorów i co pewien czas 
wybucha bunt protegowanych. W u- 
biegłym tygodniu znów zakłóciia mat- 
shallowską harmonię wiadomość, że 


fabryk niemieckich, 


ny obraz sytuacji, aby właściwie móc| przeznaczonych na odszkodowania wo 
ocenić przeszłość i nawet pokusić śię] jenne, które miały otrzymać Anglia i 


o pewne przewidywania. 


tuacji _ politycznej 
Francji. Każda nie 
py mal godzina przy- 
nosi nowe wiado- 

; mości, które nakła- 
dają na obraz Francji coraz ciemniej. 
cze barwy. Odstępy między kryzysami 
rządowymi 
kilka miesięcy, kilka tygodni, wresz- 
cie kilka dni. Schuman, Ramadi.er, Ma- 
rie, Queuille — oto nazwiska, które 
powtarzają się stale, a nad nimi cień 
nowego kandydata na fuehrera, długie 
go, chudego de Gaulle'a. Nawet kos- 
myk jest podobny... 


Z drugiej strony zdezorganizowa- 
nego bezwladu poronionego tworu 
blumowskiego mobilizują się siły kla- 
sy robotniczej. Od strony politycznej 
Partia Komunistyczna, Bataille Soča. 
liste i odradzający się Ruch Oporu, 
którego członkowie domagają się peł. 
nej realizacji programu „Resistance“, 
od strony społecznej — związki ża- 
wodowe: CGT, Force Ouvriere i 
związki katolickie, Fala strajków 
ogarnia całą Francję. Haslem na- 
czelnym jest poprawa bytu material. 
nego i rząd koalicji deniokratycznej, 
który zapewnił Francji odrodzenie ga. 


stają się coraz krótsze: | 


spodarcze, oparte o podstawowe refor- * 
~ my. Pdwiedział kiedyś Majakowski: 


„Zginęła Pompea, kiedy rozdrażnio- 
no Wezuwiusz”, Wezuwiusz klasy ro- 
botniczej Francji jest już rozdrażnio- 
NY.» 


Po drugej stro- 
nie kanału La 
Manche sytuacja 
Ą jest również po 
AA ważna, aczkolwiek 

g nie przybiera tak 
dramatyc z 
nych kształtów, 
fak we Francji. Co pewien czas Bevin 


Francja. 


_ Pisma codzienne,| Amerykańscy  potentaci doszli do 
poświęcają ostatnio wniosku, że opór rodziny marshallow. 


wiele miejsca Gy-; 


| dostatecznie już skruszał, że za 
tem można rzucić gros środków na 
odbudowę przemysłu niemieckiego, 
którym przecież będą kierować dulle- 
sowż i harrimanowj urzędnicy, Po cóż 
więc demontować istniejące fabryki i 
dawać je Anglikom czy Francuzom, 
skoro trzeba je będzie stawiać na no- 
wo za pieniądze amerykańskie, Jeśli 
— rozumują logicznie Amerykanie — 
Anglicy i Francuzi zgodzili się, by 
Niemcy były objęte planem Marshal. 
la, to czegóż się dzisiaj gniewają, gdy 
wprowadzamy oszczędności jego wy- 
konania. Niemcy dostaną maszyny i 
surowce, a pozostali klienci marshal. 
lowscy papierosy i konserwy. 


Tego jednak za dużo było nawet po 
słusznym wykonawcom programu De. 
partamentu Stanu ; wybuchła awantu- 


ra. Nie liczmy na nią zbytnio: kto raz| tynowie na cztery 


ROBOTNIK 


Chleb i jego historia 


Chleb stanowił zawsze najważ-|te pozostawały pod zarządem 


spe- 


niejsze i najpowszedniejsze poży-| cfhlnego prefekta. 


wienie człowieka. Wszak już sło- 


wa modlitwy „Ojcze nasz“ wymie-| normy dla stowarzyszeń piekarz 


niają chleb jako synonim rożywie- 


We Francji wydał przepisy 


król Ludwik Święty w r. 1260. W 


nia a ofiarowanie przy powitaniu | „Registre de metiers“, pisze Ste- 
gościowi, chleba i soli“ jest sym-| fan Boileau, że nikt nie mógł być 


bolem najwyższej gościnności. 
Chińczycy oraz starożytni mie- 
szkańcy Indii nie 


ij Dodatek mąki 
y|już chleb gorszy, 


Do pieczenia chleba nadaje się 


Chleb jest jako pokarm prze- 


najlepiej mąka pszenna i żytnia.| dziwnie przystosowany dla orga- 


jęczmiennej 


daje | nizmu człowieka. 
a dodanie mąki| sobie wszystkie potrzebne dla ży- 


Zawiera on w 


kukurydzianej lub z nasion strącz-| cia ustroju składniki, stanowi też 


kowych psuje wręcz smak, 
dowodem były 


czego | 
chleby wojenne. 


piekarzem w obrębie Paryża, je-| Chleb z mąki razowej jest pożyw= 


śli nie nabył (oczywiście za pienią- 


znali chleba, dze) pozwolenia od króla na wy- 


miejsce jego zajmował ryż i proso.| konywanie tego rzemiosła. Cesarz 
Chleb natomiast był zawsze pod-| Karol V zarządził znowu, aby pie- 


stawą 
Greków, Rzymian, 
Żydów. 


W starożytnej Grecji 


Grecy, którzy przypisywali wy- 
nalazek chleba bogini Cererze, w 
epoce Homera używali do wypie- 
kania chleba form podłużnych lub 
rozwałkowane ciasto zwijali niby 


pożywienia u „Egipcjan, karze dostarczali chleba na sprze- 
Fenicjan i uj daż; chleb ten musiał być wypie- 


kany wszędzie z takiej samej mą- 
ki, przy czym cena jego była sta- 
ła. Była to zatem pierwsza taryfa 
na chleb o jakiej wspomina histo- 
ria. 


„Piekarze winni być w długich 
koszulach i k t" mugi 


niejszy, ale trudniej strawny od 
chleba z mąki białej. Istnieje też 
cały szereg chlebów specjalnych z 
różnymi dodatkami, z których naj- 
bardziej znanym jest chleb Gra- 
hama, pieczony z mąki pszennej, 
zmielonej bez odebrania łuski na- 
siennej. łuska, jakkolwiek sama 
niestrawna, ma mechanicznie ułat- 
wiać proces trawienia. 
Nowoczesne piekarnie posługu- 
ją się maszynami, które są już tak 
wydoskonalone, że usuwają w ca- 
łym procesie przygotowania chle- 
ba dotknięcie ręki ludzkiej, co ma 


od tysięcy lat podstawę pożywie- 
nia większości ludzkości. Chleb 
spożywamy kilka razy dziennie i 
to samo powtarzało się we wszy- 
stkich poprzednich generacjach. I 
jak się to dzieje, że żołądek nasz 
nie reaguje niemal nigdy przy tra- 
wieniu chleba? Chleb jedzą wszy- 
scy, i u nikogo nie pojawia się t. 
zw. idiosynkrazja, czyli wstręt do 
tej potrawy, — spotykany tak czę- 
sto wśród innych potraw. 

Każdy inny pokarm, spożywany 
tak często, jak chleb, choćby naj- 
zdrowszy i najsmaczniejszy, prze- 
jadłby się nam szybko, żołądek 
nasz czułby się znużony i zatruty. 
Chleb nie przeje się nigdy, uwa- 


rulon. W Atenach, za czasów Te-| Jedno z rozporządzeń paryskich 
mistoklesa chleb był pożywieniem | z r. 1569 ustalało, że „„piekarze 
powszechnym, a nawet istniałyj przy pracy winni stać w długich 
przepisy szczegółowe, co do wagi koszulach z beretem na głowie“. 
i kształtu bochenków. Przepisy te| Wychodzić im z domu nie wolno 
utrzymywały się nie tylko za cza-| było; jedynie w niedzielę mogli u- 
sów cesarstwa rzymskiego, ale ij dawać się do kościoła i to w ubra- 
potem do czasów późniejszych, bo! niu szarym, bez szpady. W XVII 
nawet napoleońskich. Chleb grec-|w. było w Paryżu 15 handlarzy 
gi składał się z ośmiu części (octa-| chleba i w tej epoce poczęto po 
blomoi), albo z czterech (tetratru-| raz pierwszy oddzielać mąkę od 
phoi). Później dzielili go także La- | otrąb. 

części (qua- 


poszedł na chleb żebraczy buntować; driae). W Pompei natomiast, gdzie| kładem florenckim, zaprowadziła 


się już nie potrafi. 


Ubiegły tydzień 
minął pod znakiem 
żałoby. Dwa zgo- 
ny zelektryzowały 
wschodnią Europę, 
choć nierówne jest 
znaczenie tych zgo 
nów. 


W Moskwie zmarł na udar serca | 


sekretarz Centralnego Komitetu 
WKP(b), poseł do Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego, generał-puł- 
kownik Andrzej Żdanow. Miał on 
zaledwie 52 lata, z których 36 po- 
święcił pracy politycznej. Ze wszy= 
stkich stron świata napływały d 
Moskwy kondolencje od rządów, par 
tii politycznych i od prostych robot- 
ników. Był to płomienny rewolucjo- 


nista, który położył nieocenione za-| 


sługi w pogłębieniu solidarności mię 


latyńskich, prace połączone z wy- 
dzyn owe ch obotn. 
SETET. p pokój a. piekaniem chleba były dokonywa- 


ciwko imperializmowi. 


czy Cripps alarmują opinię publiczną 
katażtrofą finansową Wielkiej Brytanii. 


Zwłoki Żdanowa spoczęły pod mu-=| przypadkiem, które 
Bilans płatniczy wykazuje stały defi.|rami Kremla. Dwieście tysięcy oby- | wyrosło”, dał początek do t. zw. 


wyraźnie zaznaczały się zwyczaje | w Paryżu zwyczaj wypiekania chle 


greckie, co można zresztą stwier- 


wielkie znaczenie że względów hi-| żamy go zawsze za dobry, zawsze 
gieny. iza smaczny. L. W. 


Książki w złotogłowiu 
Zabytkowe oprawy książek rospjskich 


W dziale „rzadkiej książki“ Wszech skórę, złotogłów, aksamit, pięknie 
związkowej Biblioteki im. Lenina w | wykończone malarsko. 
Moskwie, znajdują cię księgi, któ- | Pierwsza drukarnia moskiewska 


Marie de Medici, idąc za przy-|rych oprawy pochodzą z wieku |posiadała własny warsztat introliga- 


XV-go. Perównując zachodnio-euro- |torski Na okładkach książek, wy 
pejszie oprawy książkowe w ich roz- | chodzących z tej drukarni, wypukłym 


ba posolonego i używania do cia-|woju historycznym — z rosyjskimi | drukiem odciśnięty był jej znak: 


dzić z wykopalisk, chleb dzielił się| sta drożdży z piwa. Chleb tak wy-|przekonywujemy się, że okładka ro- |prostokąt z dwugłowym orłem, z 


na osiem części. 
Żydzi piekli chleb albo w pie-| wodu „chlebem królowej". 
cach piekarskich, albo w gorącym 


popiele, albo na płytach metalo-| każdy kraj wprowadził u siebie pie rębne cechy narodowe. 


wych ułożonych nad ogniem, albo | czywo wypiekane na swój sposób. 
wreszcie na rozgrzanych płaskich 


pieczony nazywał się z tego po- syjska rozwijała się zupełnie nieza- |lwem i jednoroźcem po bokach. 


leżnie od zachodnio - europejskich | Za panowania Piotra Wielkiego 


Z biegiem czasu każdy naród i; Wzorów i że posiada swe własne od- |zaczęto drukować ogromne ilości 


ksiąg świeckich, które oprawiano w 
Jedna z najstarszych i najbogat- |półskórek. Najpiękniejsze półskórki 


Przed zmieleniem na mąkę mu- [szych okładek zachowanych do eza- |Znajdują się w wielkiej sali czytel-- 


kamieniach. W czasie swoich wę-|szą być ziarna zboża pozbawione |Sów obecnych pochodzi z X-go wie- |ni Moskiewskiej Biblioteki Uniwer- 
drówek piekli oni chleb w przenoś- | otaczającej je łuski. Twarda ta łu-|ku i znajduje się w muzeum ecz- |Syteckiej, Rosyjską książkę z wieku 
nych piecykach nad ogniem w|ska stanowi główną część składo- |miadryńskim (Armenia). Wierzchnia |XIX charakteryzują okładki malo- 


formach. Jak podaje Stary Testa-| wą otrąb. Lecz sama mąka także |strona tej oprawy to przepiękna mi- |wane farbami emaliowymi, 
ment, Abraham, przyjmując gości, | jeszcze nie nadaje się na pokarm |sterna płaskorzeźba w kości słonio- | Współczesna okładka 


rzekł do Sary: „rozrób trzy mi4- dla ludzi, gdyż jest trudno straw-|wej. Wzmianki o cenńych oprawach |posiada również swój własny styl, 


ry mąki na ciasto i upiec z tego na. Stan rzeczy zmienia się całko- 
trzy chleby w popiele“, Słowa te; wicie dopiero przy ogrzewaniu mą- 
wskazują nie tylko na sposób, wi ki w wodzie. 
jaki w owym czasie pieczono 
chleb, lecz także na szczegół zna- 
mienny, mianowicie, że u Żydów, 
jak później u Greków i u narodów 


nienia ziarn, pękają ściany komó- 
rek i wyzwolony w ten sposób 
krochmal przechodzi w stan klei- 
kowaty, łatwy już do strawienia, 


Rola drożdży i dwutlenku 
zapomnianego węgla ż 


skwaśniało. i Zupełnie ten sam cel, co goto- 
wanie, ma także pieczenie chleba, 


ne przez kobiety. 
Kawałek ciasta, 


Podczas gotowania |577Ch czasów dochowały się jedynie sitio}, 
potraw mącznych, wskutek pęcz-|g8z7emplarze z wieku XII. 


książek rosyjskich spotykamy już w |Zachowując przy tym najlepsze tra- 
kronikach z XI-go wieku. Do na-|dycje rosyjskiej sztuki introligatar- 
Lakierowana okładka „Słowa 
o pułku Igora“ (wyd. „Akademia“ 

1926 r.), wykonana przez artystę ma- 

Na dawnej Rusi sztuka introliga- 

torska była swego czasu tak eeii larza Iwana Golikowa, walczy o pal- 
ceniona, jak sztuka pisania ksiąg., T< pierwszeństwa z okładką „Nal 
Przepisyjący księgi i oprawiający je, || Damajenti* Żukowskiego (wiek 
współp: wali ściśle, tworząc wspól XIX). Okładka „Konstytucji ZSRR 
ne dzieło. Toteż Ruś stworzyła swój |” wykonaniu art. malarzy S. B. Ta- 
własny oryginalny styl oprawy książ- lengatera, I. A. Sedelnikowa i S. F. 
kowej, odbiegający od stylów zagra- Rerberga otrzymała najwyższą na- 
nicznych. pnag na wystawie paryskiej roku 
Oprawy robione były ze złota lub| Okładki radzieckie stan 


eksportować,  eksparto- 
wać, aby zdobyć bezcenne dewizy. 


Dobrze, powiadają robotnicy, ale ca 
słychać z programem Partii Pracy z 
okresu wyborów 1945 r.? Co słychać z 
nacjonalizacją podstawowych  gaięzi 
gospodarki? Dlaczego upaństwowiono 
tylko te przemysły, które nie opłacały 


się kapitalistom? Dlaczego piacono od 


szkodowania, które obciążyły pań. 
stwo, a dały niezwykie korzyści wła- 


ason CYkŁ trzeba produkować więcej, Spro wateli radzieckich złożyło hołd pa-| zaczynu. W r. 172 przed Chr. Fe- 
| „.. wadzać mniej, szukać rynków zbytu ijfhiękf Zmarłego. Straż hońórową | nicjanie nauczyli Rzymian „zaczy- 
przy trumnie pełnili najbliżsi towa-|niać* ciasto. Później zaczęto do- 


rzysze Żdanowa u Generalissimusem | dawać do ciasta soli, a Grecy mie- 


Staiinem na czele. 


Zgon dr Edwar- 
=> LA da Benesza, który 
b zmarł w wieku lat 

s +„ 6% nie nastąpił na- 

gle. Już od wielu 
miesięcy rozwijała 
i p się jego choroba i 
Ba w czerwcu br. — 
ze względu na stan 


szali do niego także miód, oliwę 
i masło. 


Stowarzyszenia piekarzy 
rzymskich 


przy którym osiąga się owo nad- 
zwyczajne spulchnienie, zapewnia. 
jące pieczywu wysoki stopień stra- 
wności. Spulchnienie to wywołują 
komórki drożdżowe, czyli drobne 
istoty żyjące, mikroskopijnej wiel- 
kości, które wywołują fermentację 
cukru powstającego z mąki. Ela- 
styczność ciasta stoi na przeszko- 


Rzymianie z czasów Romulusa dzie do ulatniania się powstające- 


złoconego srebra i ozdabiane arty- |sto, podobnie jak okładki ioie 


styczną mozaiką z emalii i drogich | kie, 


kamieni. Obok tych opraw, typo- 


wych dla ksiąg kościelnych, wytwa- 
rzano również okładk; lżejsze — bo- 


wzór prawdziwego mistrzostwa. 
Wiele współczesnych wydań radziec- 
kich uzyskało nagrody na międryna- 
rodowych wystawach (w Paryżu w 


gato malowane. Do naszych czasów |r, 1037, w Nowym Jorku w r. 1939), 


dochowały się książki oprawione w 


J: c. 


(VIII wiek przed Chr.) jadali su- go podczas fermentacji dwulenku 
rowe ziarna zboża, później goto- | węgla, który dzięki temu wypełnia 
wali je, podobnie jak dziś ryż, ajcałą masę ciasta w postaci drob- 


Humor zagraniczny 


_wolenie rośnie, choć jeszcze nie 


ścicielom? Dlaczego prowadzi się po- 
litykę uzależnienia od Stanów Zjed- 
noczonych, od koncernów i trustów a- 


zdrowia — ustąpił ze stanowiska 
Prezydenta Republiki Czechosłowac- 
kiej. 
Na te wszystk.e pytania, które pa-| żałobę Czechosłowacji dzieliły 
dają na kongresie w Margate, ne |pratnie zaprzyjaźnione narody, gdyż, 
potrafią dać odpowiedzi, angiel.| jak stwierdził premier Zapotocky, 
scy ministrowie, Frazes patriotyczny | nazwisko Benesza będzie na zawsze 
i reżyseria kongresu ma piid ogra z wielkim wysiłkiem ludu 
robotnikom. Nie wystarcza i niezado- | prącującego Czech i Słowacji, zmie- 
w |rzającym do zbudowania silnej i 
tym stopniu, aby zagrozić rządowi | szczęśliwej Republiki". 
bezpośrednio, i 
W przełomowych dniach lutowych 
Benesz opowiedział się po 


i które zb.erają we 
Francji i Angliji agentom anglosaskiej zależności. 
przywódcy niezdol. | Jezo również mądrości politycznej 
ni do śmiałych dė- 
cyzji, do śmia.ych, 
koniecznych re: | wej, na drogę prowadzącą do sccja- 
form. Katastrofal- ||qizmu, do sprawiedliwości  spolecz- 
fla sytuacja gospodarcza i finansowa | nej, 
wewnątrz kraju i zależność od Stanów 
Zjednoczonych -nazewnątrz, 


Logos. 


P aństwo Chitterwick mieli na obiedzie gości. Ktoś przysłał 
im parę bażantów, sprzykrzyło im się bezludzie, prócz tego 
zaś mieli od wybuchu wojny towarzyskie zaległości. Zaproszo- 


- nych było parę par. 


Tego ranka wezwano panią domu do kuchni. 

— Ten człowiek przyniósł grzyby na sprzedaż, proszę pa- 
ni — powiedziała kucharka. — Myślałam, że trzeba by kupić— 
można zrobić omlet z grzybami. Dostałam sześć gęsich jaj. 

— Masz rację, Doro to świetna myśl. Ale pokaż mi grzyby. 

Obdarty, kościsty mężczyzna wysypał swój towar z dużego 
koszyka na stół. 

| — Czy pan jest pewny, że są dobre? 

— Czy pani myśli, że sprzedawałbym truciznę? Żona ugo- 
towała z takich samych bardzo dobrą zupę. 

W tej chwili wszedł Andy, foksterier Chitterwieków 
i nozdrza jego ciekawie zadrgały. Człowiek z koszykiem 
uśmiechnął się, rzucając mu kawał grzyba. Andy rzucił się na 
grzyb i uniósł go w swe samotne ustronie — pod zlewem. 


— O, proszę, on wie, co dobre — powiedział sprzedający. 


-iść do kuchni i odwołać potrawę z grzybów — i dwukrotnie 
siadała znowu. Później zaś poszła do fryzjera i zapomniała 
o swej trosce. 

Goście okazali się tak punktualni i głośni, jak to goście by- 
wają. Pół godziny przesiedzieli przy koktajlach, a potem po- 
damo obiad. 

Grzyby miały ogromne powodzenie i nawet sama pani 
Chitterwick uznała, że są wyśmienite, Nie miały ani dziwnego 
emaku, ani złowieszczego zapachu. 


jzawdzięcza Czechosłowacja mocne | boginie Westy. 
wejście na drogę demokracji ludo- | stowarzyszenia nie mogli wykony: 


wreszcie ziarna te przypiekano. Z 
czasem rozcierali Rzymianie ziar- 
na i robili z nich rodzaj mamały- 
gi. Dopiero około r. 400 przed Chr. 
nauczyli się wypiekać chleb i plac- 
ki na sposób dzisiejszy. Od Rzy- 
mian nauczyli się wypiekać chleb 
Gallowie, a od tych ostatnich ro- 
zeszła się sztuka pieczenia chleba 
po całej Europie. 

Za czasów cesarza Augusta było 
w Rzymie 329 piekarzy, którzy 
wypiekali chleb z mąki mielonej 
we własnych młynach wodnych. 


stronie | Od r. 1000 zastosowano do miele- 
Takie 64 OWOCE, tvch, którzy walczyli o politykę po-| nia zboża także siłę wiatru w mły- 
koju i postępu, przeciwko klientom | 


nach wiatrakowych.  Piekarze 
rzymscy byli złączeni w stowarzy- 
szenie  (pistores) pod patronatem 
Należący do tego 


wać innego rzemiosła. Z powsta- 
niem młynów na Tybrze wytwo- 


nych pęcherzyków. Gdy wreszcie 
ciasto znajdzie się w piecu, ulat- 
nia się stopniowo w podwyższonej 
temperaturze także wytworzony 
podczas fermentacji alkohol, co 
również przyczynia się do spulch- 
nienia chleba. Prócz tego pękają 
w gorącu komórki wilgotnych zia- 
ren krochmalu. 

~ Bakterie, które w obfitości znaj- 
dowały się już w mące, wywołują 
tworzenie się kwasów (mlecznego 
i octowego) i te zakwaszają cia- 
sto. Takie kwaśne ciasto znamy od 
dawna pod nazwą kwasu piekar- 
skiego (zakwas). Część takiego cia- 
sta przechowuje się zazwyczaj jako 
zaczyn do następnego wypieku. 
Sztuczne środki, zastępujące droż- 
dże i znane pod ogólną nazwą 
proszków piekarskich, mają na ce- 
lu uchylenie straty pewnych sub- 
stancyj spożywczych, przez wy- 


rzyły się korporacje odmierzaczy | tworzenie w inny sposób dwutlen- 


zboża i marynarzy, którzy na ga- 


ku węgla, potrzebnego do spulch- 


lerach dowozili zboże. Organizacje nienia ciasta. 


Paul Tabori ' 


Ofiarą padł piesek 


Podczas obnoszenia bażantów 
y. Najwyraźniej musiała pła- 
kać. Co się mogło stać? Pani Chitterwick 
rzenie i przywołała ją skinieniem. Dzi 


służąca ma zaczerwienione ocz 


gospodyni zauważyła, że 


pochwyciła jej spoj- 
pochyliwszy się 


nad swą chlebodawczynią, wyszeptała jej do ucha: 
— To o pieska, proszę pani. Chciałam to dopiero później po- 
wiedżieć, ale biedna psina nie żyje. 


Była to najstraszliwsza klęska, 


jaka mogła spaść na dom Chit- 


terwicków. Żal zagłuszył przerażenie tylko na momient. Pani 
Chitterwick poczuła, że bicie jej serca ustaje, po czym zaczyna 
pędzić z szaloną szybkością. Więc grzyby były jednak trujące— 
Andy najwyraźniej zjadł swą porcję — z fatalnym skutkiem. 
Trzeba coś zrobić — niezwłocznie — bo inaczej całe towarzy- 
stwo będzie się wkrótce nadawało do trupiarni. 

— Anno — powiedziała dziewczynie drżącym .głosem — 
wracaj do kuchni. Mniejsza*o mięso teraz, 

Dziewczyna śpiesznie wyszła, Goście nastawili uszu. Mu- 
siało się zdarzyć coś niezwykłego. Bażanty były już przeważnie 


zmiecione z talerzy, 


— Moi drodzy — zaczęła pani Chitterwiok. — Nie wiem 


doprawdy, jak wam to 


powiedzieć... Mam 


e podejrzenie, 


że grzyby, któreśmy właśnie zjedli, były trujące. Anna powie- 
działa mi właśnie, że nasz piesek — który spróbował je pierw- 
szy — już nie żyje. Co do... co do mnie, strasznie się czuję, ale 
myślałam, że lepiej powiedzieć wam szczerze, bo w końcu idzie 


tu o nasze życie i... 


KVarsky 
„New Yorker" 


Panie podostawały spazmów, jedna zemdlała. Lecz jeden 


z mężczyzn zerwał się z miejsca i 


głosił mowę. Był on wy- 


próbowanym poobiednim mówcą i nię mógł opuścić sposobnoś- 
ci, mimo że do końca obiadu było daleko. 

— Panie j panowie, musimy zachować spokój. Przed do- 
mem są nasze auta. Należy natychmiast udać się do najbliższego 
szpitala i dać sobie wypompować żołądki. Jeżeli służba jadła już 
grzyby, bierzemy ich z sobą. Jeżeli nie — nic im nie mówmy. 
Byłoby bardzo emie A gdyby opis zajścia dostał się do 


gazet. Ale nie mamy czasu 
droga. Spieszmy. > 


stracenia. Każda sekunda jest 


Kucharka i służąca nię tknęły jeszcze grzybów. Pani Chit- 
terwick powiedziała im, żeby nie jadły. Goście rzucili się do aut. 
Po paru minutach byli w szpitalu. Poszło -w ruch dwanaście 
pomp żołądkowych. Goście i gospodarze, wszyscy przebyli za» 
bieg w ubraniach wizytowych i wieczorowych sukniach, W tych 
warunkach errama Boni oczywiści pra być zakończony, toteż 
wszysy ze szpi pojechali wprost do domu. 

Gospodarze 


bez końca, że nie przeżyje tej hańby. A Andy — zginął przecież 


z jej winy! 


Gdy tylko znaleźli się w domu, poszła do kuchni. 


Biedny Andy. Biedne maleństwo. Gdzie on jest? 


— Ogrodnik zakopał go pod dębem — rzekła ponuro ku~ 
charka. Ma numer auta i z samego rana pójdzie od razu do 


komisariatu złożyć meldunek. 
— Auta? Jakiego auta? 


—No, tego, co przejechało biednego Andy, naturalnie... 


Tłumaczyła z angielskiego 
ANNA LINKE 


ROBOYNIK 


LLLA 


Towarzyszyłam delegacji niemieckiej 
na Kongresie Intelektualistów 


! Wrocław witał Kongres Intelek- 
tualistów uśmiechem kwiatów, rzu 
conych pod ruiny, jasnym niebem, 
po którym wędrowały przelotne 
chmury, uprzątniętymi do czysta 
ulicami: wielkiego, gwarnego mia- 
sta. Witał swych gości tym, co 
miał najlepszego: wspaniałością 
Wystawy, przepiękną dekoracją 
sali kongresowej, doskonale zorga- 
nizowaną obsługą techniczną, wy- 
bornymi posiłkami, które wzbudza 
ły zachwyt i.. zazdrość delegatów 
krajów, gdzie żywność ujęta jest 
w karby ścisłej reglamentacji. Wi- 
tał ich tłumem młodzieży, która 
w radosnym podnieceniu cisnęła 
się u schodów Politechniki, oble- 
gała co wybitniejsze osobistości 
Kongresu, podstawiając białe kart- 
ki i pamiętniki do podpisu. Tak — 
to było wielkie przeżycie dlą mło- 
dych wrocławian; nie codzień 
widuje się tylu sławnych ludzi ra- 
zem, nie codzień Erenburg, Jolliot- 
Curie czy Picasso rozdają autogra- 
fy, nie odmawiając ich nikomu. 
Przydzielona wraz z energiczną 
i dzielną ob. Justyną Kłossowską 


w charakterze przewodniczki i tłu-| 


maczki do delegacji niemieckiej, 


Wanda K ragen 


Niemcy przyjechali własnym au-| 


tokarem, pilotowałyśmy ich od 
punktu granicznego nad Nysą. I 
tym autokarem poruszali się po 
Polsce. Niemiecki wielki napis bu- 
dził zrazu sensację na ulicach 
Wrocławia, zalepiono go więc 
afiszami kongresowymi. Natomiast 
język, którym posługiwaliśmy się 
w ciągu całego pobytu delegacji w 
Polsce, nie wywoływał sprzeci- 
wów (choć obawiałam się tego) — 
naszych podopiecznych nie spot- 
kała najmniejsza przykrość ze stro 
ny mieszkańców. Poinformowani i 
uprzedzeni przez prasę, zdawali 
sobie Polacy sprawę, jacy to Niem 
cy przybyli do Polski. Przybyli tu- 
taj przedstawiciele lewicy  nie- 
mieckiej, byli emigranci z hitłerow- 
skich Niemiec i więźniowie kace 
tów. Ci Niemcy uznają w pełni u- 
kład poczdamski i jałtański, doty- 
czący nowych granic Polski, i do- 
magają się. wraz z nami zjedno- 
czonych i demokratycznych Nie- 


miec, które potrafią i zecheą Żyć 


towarzyszyłam 15-osobowej grupie; Z Polską w drobrosąsiedzkich sto- 


delegatów i dziennikarzy niemiec- 
kich w ich pierwszym pełnopraw- 
nym (nie licząc Zjazdu PEN-Clu- 
bów w Kopenhadze) pojawieniu 
się na międzynarodowej arenie 
myśli i obrad. Po raz pierwszy od 
czasu wojny zabrzmiał z trybuny 
europejskiej język niemiecki, za- 
brzmiał właśnie w polskim Wro- 
cławiu, co dodawało temu wyda- 
rzeniu niezmiernej wagi. 


sunkach. 

Niemców, którzy tutaj do pol- 
skiego Wrocławia przyjechali, ob- 
rzucono w prasie zachodnich stref 
stekiem obelg i inwektyw, nazwa- 
no ich łotrami i sprzedawczykami, 
grożono im rozprawą po powrocie. 
Nie dali się jednak nastraszyć. 
Wiedzą doskonale, że są tylko czo- 
łówką na wysuniętym naprzód po- 
sterunku i że minie jeszcze wiele 


List z Katowic 


Tak się jakoś złożyło, że wszystkie 


ków malarstwa przy świetlicach, 


pretensje, zmartwienia i żale, wysu- ; Szkolenie dyrygentów chórów ludo- 
wane przeciw lub w obronie (w tym |wych itd.) — będziemy mieli w nie- 
wypadku to nie ma znaczenia) pracy |dokładnym jeno zarysie całokształt 


kulturalnej Śląska — pochodzą wła- 
(śnie z samego Śląska, wbrew przy- 
słowiu: „zły to ptak, co własne gnia- 
. zdo..* itd. Kwitujemy chętnie słowa 
Zdzisława Hierowskiego, zmierzają- 
ce do wyjaśnienia przyczyn paupe- 
ryzacji kulturalnej okolic teatru im. 
Stanisława Wyspiańskiego, uważa- 
my za słuszną walkę o tak zasłużo- 
ną właśnie na tym terenie, instytu- 
cję, jak Imstytut Śląski, którego nfe 
mamy ochoty się pozbywać, Tu jed- 
nak drogi nasze się rozchodzą. Nie 
rozumiemy bowiem zachwytów Hie= 
rowskiego w związku z przeniesie- 
niem do Wrocławia jedynego pisma 
literackiego Górnego Śląska, jakim | 
jest „Odra“. Nie rozumiemy w dal- |} 


szym ciągu ataków (właśnie w pa 


nym z pism wrocławskich), na kato- 
wickich ludzi pióra, trudno nam 
zrozumieć pobudki, które kazały na- 
szemu adwersarzowi zapomnieć © 
działalności (właśnie w ostatnim ro- 
ku bardzo intensywnej) takich czyn- 
ników, jak Wojewódzka Rada Kul- 
tury czy Śląski Oddział Związku 
Zawod. Literatów Polskich. 

Przyjrzyjmy się, bardzo zresztą 
pobieżnie, działalności pierwszej z 
tych instytucji. W ciągu ostatniego 
sprawozdawczego półrocza Woje- 
wódzka Rada Kultury,- administru- 
jac Śląsko-Dąbrowskim Funduszem 
Kultury, który stanowił jej bazę fi- 
nanscwą, przeprowadziła szereg ce- 
lowych i pozytywnych pociągnięć 
kulturalnych, wypracowała dla nie- 
których, charakterystycznych regio- 
nów Śląska plany kulturalne (powia- 
ty: bielski, cieszyński, pszczyński, 
prudnicki, grodkowski i nyski), 
wreszcie przeprowadziła II Śląski 
Tydzień Kultury, opracowując uprze- 
dnio w szczegółach jego programo- 
we założenia. 

Dla usprawnienia swej działalno- 
ści utworzyła W.R.K. sześć facho- 
wych komisyj (programowa, świetli- 
cowa, książki, plastyki, teatru i mu- 
zyki), które zajęły się, każda w swym 
zakresie, całokształtem twórczości 
artystycznej województwa i dawały 
Imicjatywę w zakresie dysponowania 
funduszami Rady dla subwencjono- 
wania odnośnych prac i pociągnięć 
w zakresie polityki kulturalnej. 


W sumie rozdzieliła Rada w tym 
okresie ponad dwa i ćwierć miliona 
złotych. Wydatki te obejmowały 
m. in. takie pozycje, jak doroczne 
nagrody: naukowa i artystyczna (po 
100.000 zł) i subwencje (Tow. Przy- 
jaciół Nauk w Katowicach; Muzea 
w Raciborzu i Głubczycach, odbudo- 
wa zamku w Będzinie). Póza tym 
subwencje otrzymał szereg Uniwer- 
sytetów Ludowych, Kluby Literac- 
kie w Katowicach i Sosnowcu oraz 
wydawnictwo Zw. Zaw. Literatów 
(„Arkusz Śląski“). Równoległe sub- 
wencje  przydzielała Wojewódzka 
` Rada Kultury instytucjom i przed- 
stawicielom twórczości plastycznej i 
muzycznej. Gdy zaś dodać do tego 
sumę wszystkich inicjatyw w ra=- 
mach polityki kulturalnej Śląska 
(jak akcja bezpłatnego rozdawnictwa 
książek na Opolszczyźnie, konkursy 
muzyczne, koncerty szopenowskie na 
tej samej Opolszczyźnie, objazdowe 
wystawy plastyki, „spotkania z ar- 
tystami* na terenie 


wódrtwa, orgamtzacja két miłośni- 


prac tej pożytecznej instytucji. O tym 
zapomnieć nie wolno, zwłaszcza na 
Śląsku, chyba, że się to czyni celo- 
WO... i 

A działalność Związku Zawodowe- 
go Literatów Polskich w  Katowi- 
cach? Czyż naprawdę nie warto 
wspomnieć nawet o pracach, zwią- 
zanych z terenem, o akcji wydawni- 
czej (jedyne w Polsce wydawnictwo 
poetyckie: „Arkusz Śląski''), o współ- 
pracy z OKZZ (czwartki literackie 
w Katowicach), o wyjazdach litera- 
tów w teren (z wieczorami autorski- 
mi, z felietonami kulturalnymi), o 
współpracy ze świetlicami (czynnej: 
pisanie sztuk dla świetlic i dorad- 
czej: odwiedzanie teatrów świetlico-| 
wych, udział w kursach teatralnych 
dla świetlic); — wreszcie © wyjaż- 
dach do ośrodków pracy Służby Pol- 
sce. — Praca w terenie to najtrud- 
niejsza dla pisarza służba społeczna, 
zabierająca mu najwięcej cennego 
czasu, ale też trudno jej wagi nie 
doceniać. O tym wszystkim nie wspo 
minają jednak szpalty pism, nie 
wspominalibyśmy i my teraz, gdyby 
nas do tego nie sprowokowano. 

: Dla porządku wspomnijmy jeszcze 
o jednej sprawie, Czy II Śląski Ty- 
dzień Kultury, tak niedawno prze- 
prowadzony, że trudno tu mówić o 
zapomnieniu — nie oparł się w du- 
żej mierze na szczerej i chętnej po- 
mocy ze strony pisarzy śląskich? — 
Warto przeto wspomnieć i o tym... 

Oczywiście — znowu, przy odro- 
binie dobrej woli. 

Przy tym wszystkim pisarze śląscy 
pracują twórczo. Urzędując, ucząc w 
szkole, wyjeżdżając na prowincję — 
pracują. Drukują w „Odrze“, która 
teraz na dobitkę przenieść się ma do 
Wrocławia. To chyba mały powód 
do radości. Piszą i będą pisać we 
wszystkich pismach całego kraju, bo 
jest o czym pisać i jest dla kogo... 

Każdy z nich niemal ma w tece 
materiał jeszcze niedrukowany. 
Wiersze, nowele, powieści, przekła- 
dy, sztuki, sceniczne. Wojewódzka 
Rada Kultury, pozostająca zresztą w 
ścisłej współpracy z ZZLP, nie mo- 
że w wydatniejszy sposób wspierać 
akcji wydawniczej Związku, bo Ślą- 
sko-Dąbrowski Fundusz Kultury ma 
znacznie szersze przeznaczenie, jak 
to już wykazaliśmy. Rozumiemy do- 
skonale, że ważniejsza jest akcja zà- 
kupu książek dla Opolszczyzny, niż 
wydanie drukiem najpoważniejszej 
nawet pozycji literackiej w Katowi- 
cach. Oddział zaś Śląski ZZLP dy- 
sponuje nikłym jeno funduszem, któ- 
ry w żadnym wypadku nie wystar- 
cza na wydanie jakiejkolwiek ob- 
szerniejszej pozycji („Arkusze Ślą- 
skie“ — wydawnictwo poetyckie, a 
więc- typowo nierentowne — są, mi- 
mo swej taniości, pozycją z wielkim 
trudem utrzymywaną). 

Wniosek jest jeden: należy stwo- 
rzyć fundusz wydawniczy dla sta- 
łego  subwencjonowania śląskiej 
twórczości literackiej. Należy umoż- 
liwić pisarzowi polskiemu, pracują- 
cemu na Śląsku — wylegitymowanie 
się ze swej twórczości, pozwolić mu 
złapać oddech twórczy w jego żmud- 
nej, niejednokrotnie tylko wycho- 


| wawczej pracy. 


A wtedy przyjdzie czas na kryty- 


całego ar E D Oby tylko rzetelną... 


A, BAUMGARTEN 


czasu, zanim większość zaślepio- 
nego i przeżartego  rasistowskimi 
teoriami narodu stanie z nimi na 
jednej platformie. Szowinizm i re- 
wizjonizm — podkreślali to wciąż 
na nowo — podnosi coraz silniej 
głowę w zachodnich Niemczech, 
podjudzany nawskroś błędną poli- 
tyką okupantów anglosaskich, któ 
rzy pozostawili wszystkie mate- 
rialne podstawy tych zbrodniczych 
idei, zamiast wyrwać je Niemcom 
spod nóg. 

A jednak mimo wielkodusznego 
przyjęcia, które podziwiali, oszo- 
łomieni i zachwyceni wszystkim, 
co w Polsce widzieli, miałam wra- 
żenie, że jakiś nieuchwytny cień 
leżał nad tymi dziesięcioma „spra- 
wiedliwymi*. Byli w polskim Wro- 
cławiu, nie mówili nigdy inaczej, 
jak „Wrocław“, unikali nazwy 
„Breslau*, jeździli po ulicach mia- 
sta, gdzie wielu z nich miało ja- 
kieś wspomnienia z lat dawnych, 
jakiś punkt zaczepienia, zagubio- 
ny dzisiaj na zawsze wraz z wy- 
cięciem tych ziem z granic ich kra- 
ju. 
dawniej dom z przyczółkiem, nie 
ma go teraz“. „A ten kościół, pa- 
miętasz? A na Świdnickiej, o tu, 
gdzie jest teraz trawnik i kwiaty, 
były dawniej stare uliczki.“ Dźwię- 
czała w tych słowach melancholia, 
ale nie sprzeciw. Zniszczony „Bre- 
slau“ stał się „Wrocławiem* i u- 
znawali ten fakt w całej pełni. 

— Gdy wrócę do kraju, powiem 
Niemcom ze Wschodu, żeby prze- 
stali się wreszcie łudzić. Powiem 
im, że istnieje polski, wielki, za- 
ludniony i świetnie zagospodaro- 
wany Wrocław, w którym nigdy 
już mie będą mieli czego szukać. 
Żeby urządzili się w Niemczech i 
nie czekali powrotu — oświadczył 
mi profesor Hans Mayer z Frank- 
furtu, 


— Obrzucą pana zgniłymi jaj- 
kami — rzekłam. 
. — Nie ma strachu, u nas jaj 
nie ma. U nas nie ma w ogóle ni- 
czego. Otwieramy szeroko oczy, 
gdy widzimy wasze wyładowane 
wszelkim dobrem sklepy, wasz do- 
statek i obfitość żywności. U nas 
nawet o owoce jest trudno. Nie, 
my wszyscy musimy się dopiero 
uczyć Polski.“ 


Potem była Warszawa. Objęła 
nas ze wszystkich stron jej swo- 
ista, jedyna atmosfera, na którą 


\ składają się rozbrzmiewające ży- 


ciem ruiny i rozmach odbudowy, 
brzydota i piękno, symfonia pracy 
w kłębach ceglanej kurzawy. Ar- 
chitekt Scharoun, jeden z najwy- 


„Ta uliczka, widzisz, stał tu! 


bitniejszych architektów niemiec- 
kich, członek delegacji, oświad- 
czył, że odbudowa Warszawy jest 
stanowczo największym zadaniem, 
jakie stanęło przed naszym poko- 
leniem. Żadne z miast niemieckich 
nie odbudowuje się w takim tem- 
pie i tak od podstaw, w żadnym 
nie widać tak planowej myśli, któ- 


ra tutaj w Warszawie chce połą-|- 


czyć stare i zabytkowe dzielnice z 
nowymi, wzniesionymi na podsta- 
wie najnowszych zdobyczy techni- 
ki budowlanej. 


Gdy stanęliśmy: pośród morza 
ruin, przed porywającym pomni- 
kiem kā czci bohaterów warszaw- 
skiego gowa, Hans Marchwitr 


zszarzał. 


— Tu trzeba by przyprowadzić 
wszystkich Niemców — powie- 
dział. — Ale oni nie chcą tego wi- 
dzieć, nie chcą © tym słyszeć. Za- 
tykają uszy. 


Komentator radia berlińskiego, 
Wilhelm Girhus, zakrył oczy i od- 
łączył się od naszej grupy. 


— O tym mówić nie można — 
powiedzieli inni. —-To jest bar- 
dziej wstrząsające niż wszystko, 
co dotąd na ziemi polskiej widzie- 
liśmy. 


Stare, a jednak nowe 


Jednym z kontekandydatów Aadrze- 
jewskiego do tegorocznej nagrody 
„Odrodzenia“ był Lucjan Rudnicki, 
„homo novus“, człowiek dotychczas 
mieznany w literaturze, toteż nic dzi- 
wnego, że tak jego osoba jak ; książ- 
ka wzbudziły powszechne zaintereso- 
wanie 

Jak zwykle, pz poprzedziła re- 
cenzje i artyku 
się na ten temat niestworzone historie. 


Edward Kozikowskł 


Rynek jeleniogórski 


Tu barokowych kamieniczek wachlarz 
roztaczą wdzięki, jak dama ze sztychu, 

1 choć czas płynie: łódź o zdartych żaglach, 
urok zaklęty, jak wino w kielichu, 


pociąga oczy i barwą i kształtem, 
i nikt się oprzeć nie jest zdolen krasie, 


która czaruje i 


gwałtem, i 
jak w słońcu zapach plastrów miodnych z pasiek, 


Rynku, ze wszystkich najpiękniejszy rynków, — 
na cóż mi cuda Florencji i Sieny, 


gdy w cegłach domów twych, pod warstwą tynku, 
polską krew czuję, jak na polach Jeny. 


Z trudu i potu polskich najemników, ` 
z murów wznoszonych pracowitą reką, 

stałeś się pięknem, które umie przykuć 

oczy przechodnia i czarować wdziękiem. 


W harmonii stylu i w mozole ramion 
wyrósi twój urok, jak spojrzenie damy. 
która wdziękami ukrytymi wabiąc, 

_ spogląda na nas z pozłacanej ramy. 


Rynku czarowny w kamieniczek wieńcu, 
ilekroć bruk twój w pośpiechu przemierzam. 
tyle mi razy pieśń o twym poczęciu 
wydzwania zegar z ratuszowej wieży. 


I tyle razy myśl, jak strzała z łuku, . 
dochodzi do tej prawdy ostatecznej, 
że życie mija, jak mój krok po bruku, 


wą mądrością, którą nabywa się z wie- 
kiem, jako przyrodzony każdemu star- 
cowi kapitał doświadczeń, ale czło- 
wiekiem wykeztałoonym, nieledwie inm- 

Wydaną przez Państwowy Instytut 
Wydawniczy jego książkę „Stare į no- 
wè“ poprzedził. wstępem Andrzej Sta- 
war, Od niego dowiadujemy się wie- 


y krytyczne. Słyszało | le o trudnej drodze życiowej Rudnic- 


kiego, o przeszkodach jakie musiał 


gdy w kamieniczkach twych piękno trwa wiecznie. 


jest ta poprawność, możemy domyślić 
się sami. Wystarczy przytoczyć wy” 
zmanię autora: „Niestety, jeszcze dziś 
rżnę językiem mej matki (to znaczy 
dialektem — przyp. mój) a to, im 
starszy jestem, tym częściej mi się 
przydarza. Gdy myśl zajęta treścią, 
piszę mechanicznie „trumbiom”, „cho- 
dzum“, a nawet „bełem*, W rzeczy- 


wietości daleka droga. dzięki Rudnie. 


as: 


Jeż 


rażał, od czasów kiedy był robotni- © 


A więc, że Lucjan Rudnicki jest trzę- | przezwyciężyć, aby stać się tym czym 
sącym się etaruszkiem, że jest łódz- | jest obecnie — wybitnym literatem. 


kim robotnikiem, który wprost od kro- | Ale — nie umniejszając wartości do- 


sien przesiadł się do swojego biurka 
i napisał genialną powieść, że to ta- 
lent eamorodny, cud przyrody, który 
nie mając żadnego wykształcenia ani 
kultury literackiej pewnego razu po- 
stanowił sobie napisać genialną książ- 
kę — zamaczał więc pióro w atramen- 
cię — i.napieał ją. Tymczagem, jak 
wiadomo, cudów nie ma, przynajmoiej 
w naszych zmaterializowanych cza- 
each, į żaden ze współczesnych nam 
pisarzy nie miał szans ewangelisty, 
któremu by dobrotliwy Duch Święty 
dyktował do ucha słowa wielkie i 
ważne, ubrane w literacką formę. 
Lucjan Rudnicki ma dziś 66 lat i 
wygląda przynajmniej o dziesięć lat 
młodziej. Jest to człowiek czerstwy, 


ekonałegoo eseju Stawara — „Stare 
i nowe”, na dobrą sprawę obeszłoby 
się bez jakiegokolwiek wstępu. Sam 
tekst Rudnickiego mówi wszystko. 
Książka ta bowiem jest pamiętnikiem, 
pisanym bardzo żywo ji po literacku. 
Ma pasjonującą akcję i konstrukcję 
powieściową bardzo prostą, ale konsek- 
weninie przeprowadzoną i przez to tym 
bardziej czytelną. 
„Stare j*nowe'* — to powieść auto- 
biograficzna, która posiada dwa wątki. 
Jeden, obejmujący okres dzieciństwa i 
młodości awtora aż do chwili pierw- 
szego aresztowania — į drugi. z któ- 
rego poznajemy całe życie bohatera. 
Tan drugi wątek powieściowy, pro- 
wadzcny jest konsekwentnie poprzez 


w pełni sił, ; — inteligent. I jest nie |cały tok głównej akcji w formie licz- 
tylko człowiekiem mądrym, tą życio- |nych dygresji i komentarzy, Powieść 


mLitieraturnaja Gazieta” 


| 


o książce Rusinka 
„2 barykady w dolinę głodu” 


„Litieraturmają Gazieta" w recenzji | 


z wydanej ostatnio w języku rosyjskim 
książki Michała Rusinka pt. „Z b; 
kady w dolinę głodu“ stwierdza, iż w 


szeregu ciekawych i wybitnych dzieł | „, 


stworzonych przez postępową litera- 
turę polską po wojnie utwór Rusinka 
zajmuje poczesne miejsce. „Litieratur- 
naja Gazieta“ stwierdza, że książka 
Rusiska aie jest tylko świadectwem 
uczestnictwa i naocznego świadka wy- 
darzeń. Zarówno materiał faktyczny 
zawarty w dziele jak į naświetlenie 
wydarzeń świadczą o tym, iż autor 
jest wybitnym artystą. „Litieraturna- 
ja Gazieta" podkreśla, iż Rusinek po- 
dobnie jak i wielu innych patriotów 
polskich w sierpniu 1944 roku zaalazł 
się w szeregach Powstańców Warszaw- 
skich i miał możność przekonać eię, 


JEAN HENRI FABRE 
„Z ŻYCIA OWADÓW* 


Sławna książka wielkiego fran- 
cuskiego przyrodnika i porywa- 
jącego pisarza. 

Tłum. 7. Boguszewicz i M. Górska. 
Okładka A. Rudzińskiego. 


Cena zł 400. 


KSIĄDZ PREVOST 


„HISTORIA 
MANON LESCAUT > 
I KAWALERA DES GRIEUX" 


Jedno z arcydzieł klasycznej li- 
teratury francuskiej, . powieść 
o miłości i zdradzie. 
Tłum. Tadeusz Boy-Żeleński. 
Ilustracje A. Uniechowskiego. 
Okładka i układ graficzny 
A. Rudzińskiego. 

Cena zł 420. 


| 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA »WIEDZA« 
OSTATNIE NOWOŚCI 


iż Powetańcy odgrywali rolę pionków 
w ręku kliki mikotajozykowekiej, dzia. 


bary- | łającej z rozkazu Churchilla, 


„Litieraturnaja Gazieta" podkreśla, 
nawet w drugiej części przy odtwa- 
rzaniu mrożących krew w żyłach obra- 
rów z książki hitlerowskich obozów 


nabiera przez to kształtów etaropol- 
skiej gawędy, w której pisarz przery* 
wa co chwilę opowiadanie, aby zwró- 
cić się wprost do czytelnika, nie ucie- 
kając się do pośrednictwa swojego bo- 
hatera. Forma ta jest bardzo iateresu- 
jąca. W „Starym į nowym“ mamy tym 
dwóch bohaterów, z któ- 
rych każdy jest Lucjanem Rudnickim. 
Pierwszy, to małe dziecko, a później 
chłopiec; jego rozwój fizyczny i du- 
chowy są tematem powieści, Drugi 
Rudaick: to etary, mądry człowiek, 
który analizując losy tamtego komen- 
tuje je wepominając od czasu do cza- 
su swoje własne dzieje. 
„Stare ij nowe“ jest literacko bardzo 
wartościową książką. Inteligent Rud- 


koncentracyjnych ; krematoriów, Rusi nicki, pochodzący z drobnej, zdekla- 


mek akcentuje ducha walki o wolność, | sowanej 


ezlachty żyjącej na pozio- 


którym ożywiony był cały naród pol- |mie biednego chłopstwa, czy też wiej- 
ski. Oceniając opis buntu więźniów |skich rzemieślników — zna życie wsi 


w obozie Ebensee jako apoteozę spra* ji z dużą wrażliwością odczuwa 


wiedliwości į podkreślając, iż ostatnie 


stronice książki przepojone są deda: własna, r 
| olski „Litiera- | stawiła naj ślad w jego twór” 
turnaja Gazieta“ stwierdza, źe ludzie | ozości. pomy i 


budownictwa Nowej 
radzieccy przeczytają niewątpliwie ze 


wzruszeniem i wwagą interesującą 
książkę Michała Rusiaka. 


ANATOL FRANCE 


„GOSPODA POD KRÓLOWĄ | | pracy wśród 


GĘSIĄ NÓŻKĄ* 
Pięknie wydana, sławna książka 
France'a © życiu i myślach 

X. Coignard. 

Przekład J. Stena. 

Ilustracje i okładka 

M. Jurgielewicza. 

Cena zł 490. 


HOWARD FAST 


„0... WATEL TOM PAINE” 


Świetna powieść o Ameryce 
sztandarowego pisarza postępo- 
wego więzionego za swe przeko- 
nania. 
Przełożył J. Karen. 
Okładka J. Witza. 
Cena zł 300. 
MICHAŁ RUSINEK 
„CZŁOWIEK Z BRAMY* 
Trzecie wydanie powieści, która 
zdobyła powszechne uznanie czy- 
telników. 
Okładka M. Hiszpańskiej 
Cena zł 300. 


jej 
sprawy. Równocześnie jednak jego 
i przeszłość pozo- 


Droga awansu społecznego Rudanic- 
kiego była długa — ze wsi do łódz- 
kiej fabryki, od warsztatu tkaokiego 
do tajnej drukarni ; więzienia, które 
było właściwym uniwersytetem pisarza. 
Toteż w prozie Rudnickiego jest nie- 
porównane bogactwo wiedzy o ż 
ludzi i o ich pracy. Dla niego nie 
istnieje problem wyższości lub aiższo- 
ści pracy na wsi lub w mieście. „Ja- 
kie śmieszne jest gadanie o wyższości 
przyrody i bezmyś:no- 
maszynie, — czytamy. 


ści jej przy 


| 


| 


Nie ma bezinyślnej pracy. Zdarzają. 


się tylko bezmyślni ludzie ; bywa bez 


į myślna organizacja. A potęga wiel- 


kiej hali fabrycznej działa na ludzi 
czujących tak samo podniośle jak 
morze, góry i puszcza. To też przyro” 
da, uksżtałtowana żywiołowo przez 
człowieka," 

Rudnicki «umie pisać o fabryce jak 
robotnik, który zna mechanizm ewo- 
jej maszyny, jak społecznik, którego 
interesuje stosunek człowieka do niej, 
i jak poeta: „Punktualaie o godzinie 
szóstej wielkie koło rozmachowe cen- 
tralnej siłowni, ruszając z majesta- 
tyczną  powolnością, w kilkadziesiąt 
sekund nabierze właściwego tempa i 
pociągnie w ewą orbitę tysiące ma- 
szyn i ludzi. Fabryczny wschód słoń- 
ca. Biada temu, kto nie oczekuje przy 
maszynie na jego wzejście.* 

Język Rudnickiego jest poprawny, 


żywy. Jak długiej praey 


l 


kiem. („Stare i nowe“ nie jest też je” 
go pierwszą powieścią. Było 
dane w 1920 r. 
Zanim stał cię literatem, praktykował 


od czasów, kiedy tak się wy: 


" rg ŻY 


długo jako dziennikarz į publicysta 2 
prasy lewicowej, oficjalnej i nielegal- LQ 
nej. Toteż etyl jego odznacza się la- 
pidamnością bojowego polemiety, któ- — "© 
ry jeko ornamentu chętniej używa afo- t 


ryzmu niż obrazu, W „Starym i no- 
wym” znajdujemy wiele bły i 


rym mówi, że najłatwiej żyć z grze- 
sznikami, gdyż onotliwcy są nieznoś- 
ai bo, „nietolerancyjay totr į toleram- 
cyjoa cnota do wyjątków należą.“ 
„Stare į nowe“ to interesująca książ 
ka nie tylko ze względu na jej wyso- 
ce artystyczną formę. Jeszcze więk- 
szą wartość stanowi jej treść: história 


długiego życia człowieka, który włas- 


ną preca,’ mimo wielkich przeszkód 
potrafił wydobyć się z aizin 
nych na ich wyżyny. I to pracą mie. 
sobka, wyrachowańca mierzącego w. 


nieepuszczany z oka cel własnego po: 


żytku, lecz najbardziej bezinteresowną 
i ofiarną, niebezpieczną pracą niele- 
galnego społecznika i polityka, który 
nie zapomina nigdy, że „wolność na 
połowie kuli ziemskiej jest połowicz- 
"ną wolnością, 

obejmie cały świat”. 
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Francuscy 
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Ks. Boullier ~ 


powiedzóń, jak da przykład 667w któ- 
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= Nr 75. M. Wróbel, 3X. 1. Wes! 
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OBOTNIK 


_ Przyszłość Madagaskaru 
nie należy już do imperium 


Od wschodu tradny jest dostęp do 
wyspy. Oddziela ją od morza łańcuch 
raf koralowych, zamywających wąskie, 


częściowo zapiaszczone laguny. Dzie- | 


w=oze puszcze podzwrotnikowe kryją | 
niebezpieczeństwą zbłądzenia ; czającej 
się w szerokim pasie przybrzeżnym fe- 
bry. Trzeba dobrze znać niewidzialne 
ścieżki puszczy, aby dostać się tędy — ` 
po długich dniach uciążliwego mar- 

' szu do wnętrza wyspy, na rozległe, sło 
necznę sawanny, 

KA 3 w, 

| Piąta co do wielkości: wyspa świa- 
ta — znana już była przed wiekami — 
awanturniczemu podróżnikowi Marco! 
Polo. Potem jednak — zapomniano o] 
niej zupelnie — aż do ponownego od- 
krycia w roku 1506, przez Portugal- 
czyków..150 lat później — Madagaskar | 
wszedł już w krąg zainteresowań ro- 


-_ snących imperializmów europejskich — 


francuskiego i angielskiego. Pierweze 
„próby kolonizacji, mimo ogłoszenia 
przez Francję aktu objęcia w posia 
danie wyspy — nie powiodły się. Ko- 
rzystając z.: trudności wewnętrznych 
Framcji'w okresie rewolucji 1789 r. — 
Anglia zajęła Madagaskar, utrwalając 
tam swoje wpływy na długie lata, mi- 
imo ostatecznego oddania wyspy Fran- 
cużom. 


SZACHY 
ZADANIE Nr 78 
|: F. Capraez 
(„Schweiz Schachzeitung“ 1860 r.) 


„Mat w 3 posunięciach 
| “Kontrola diagramu 
‘Białe: Khl, Gaf, Sc2, Sd1, p:f7 (5) 
Czarne: Ka2 (1). 
OBRONA FRANCUSKA 


grana: na- turnieju m'ędzynarodowym 


yz” Karlowych Vatach, czerw ec 1948 r, 


Białe: Dr. S.» Tartakower 
(7. (Eraqcja). oi | 
e Czarne: B, Möller 
(lstandia). : 

1. e4, e6, 2. d4, d5. 3. e: d5, e: d5. 4. 
Gd3, Gd6. 5, Hi3, Sc6, 6. c3, Ge6. 7. 
Se2, Hd7. 8. Sf4, O-O-O. 9. S:e6, f:e6. 
f0.0-0, Wis. 11. Hh3, e5, 12, H:d7+, 
K:d7. 13. d:e5, S:e5, 14. Ge2, SI6. 15. 
h3, $e4. 16. @e3, Gc5. 17, G:c5, S:c5. 
18. $d2, c6, 19. f4, Sg6. 20. g3, We8. 

"21. Wf-el, h5. 22. b4, Se4. 23, S:e4, 

 W:e4. 24, Gd3, W:el--, 25, W:el, $e7. 
26. We5, h4, g4, WI8. 28. f5, Sc. 29 
_ Obrona francuska, c4, d:c4. 30. G:c4, 
We8. 31.. Ge6-+, Kd6. 32. We, Sbó. 33. 
gb, Wi8. 34. W:h4, Ke5. 35. Wg4, gó. 
36, Wg2, Wd8. 37. We2+, Kf4. 38. 1:36, 


r 


Sd5. 39.- h4, Se7. 40. g7, Wdl+; 41.) 


Kg2, Wd8. 42, Wf2+, Ke5. 
czarne poddały, się. * 
Znakomicie przez Tartakowera roz- 
w'ązana końcówka w starym, arcyni- 
strzowskim stylu! żę 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Nr 73. D‘ Orville. 2X. 1. Hg8-|-! 


_Nr 74. Pani Baird. 3X, 1. Sel! ; 1... 
Kd4. 2. Hf6+; 1.. Ke6. 2. Sd3!! 


43. Gb3 i 


1.. Gb6. 2. Wb8!,; 1.. Gcó, 2 We5 ; 
wspaniały proble a! 
Nr 76. H. L. Mujante, 2X. 1. Gf6! 


NOWY NUMER „SZACHóWw” 

(A RE an i 

1-8 numer -miesięcznika „Szachy“, 
"choć ukazał się z poważnym nieste- 
ty opóźnieniem — jest jednak naj- 
lepszy z dotychczasowych. Na 32 
stronach można podać więcej mate- 
 riału, niż na normalnych. 1€ i wszy- 
scy są zadowoleni. : Warto by utrzy- 
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= mać ten format, ale to zależy wy- 
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łącznie ód czytelników i prenumera- 
torów, których liczba jest ciągle zbyt 
mała i jedyne polskie pismo szacho- 
we — bezustannie fuleje  finanso- 
Wo. u: «ia, 
` Numer ostatni przynosi obok sta- 
łych działów dokładne omówienie 
turnieju w Karlowyćh Varach, kil- 
ka artykułów teoretycznych, szereg 
partii (szkoda tylko, że niektórc y- 
dobyte z lamusa, z połowy ubiegłe- 
go roku), zadania, wiadomości. itp. 
Całość doskonała, mamy jedn: za- 
strzeżenia, co do przejrzystości czcio- 
nek, którymi złożono cały szereg 
parti, a zwłaszcza z mistu.ostw 


> ; ` świata. 
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4 Inowrocław. Rozegrany w lokalu 


Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Saska Kępa, ul. Walecz- 
nych 40 m, 3. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 


Inowrocławskiego Klubu Szachowe- 
go na 8 szachownicach mecz między 
„I. K. S.“, a sekcją szachową K. S. 
„Pomorzanin“ przyniósł vdecydowa- 
ne zwycięstwo drużynie gospodarzy 
5 i pół : 2 i pół (B. K.) 


| zaplecze, 


Wyspa broniła uporczywie swej nie. 
zależności, W roku 1855 dopiero otrzy- 
mała Francja prawo protektorati, a 
w 11 lat później, po' detronizacji dy- 
nastij tubylczej — Madagaskar został 
francuską kolonią. 


Zmierzch imperium 


Francja ma powierzchnię 551.000 km. 
kw. i 44,5 miliona mieszkańców. Ma- 
dagaskar — ma powierzchnię większą, 
natomiast ludność stanowi 1/10 ludno- 
ści metropolii, Ale zdegradowane im- 
perium, które w konstytucji z 1946 ro- 
ku otrzymało nazwę Uni; Francuskiej 
to — wiemy dobrze — nie tylko Ma- 
dagaskar. To posiadłości w Afryce, 
w Ameryce Południowej, w Azji ; na 
Oceanii — o łącznej powierzchni 
11.595 tysięcy km. kw. i o ludności, 
przekraczającej 71 milionów. Potężne 
niegdyś imperium, trzymane silną dło- 
nią zmilitaryzowanej wysokiej kultu- 
ry francuskiej, było spichrzem, który 
nawet w małym stopniu eksploatowa- 
ny — stanowił ogromne gospodarcze 


Nazwa imperium zniknęła ze sło- 
wnika politycznego Francj; dużo póź- 
niej, niż imperium faktycznie przesta- 
ło istnieć, O wiele za późno pojawiła 
się również nazwa „Wspólnota”, ma- 
jąca ratować choćby pozornie — fias- 
co kolonialnej polityki francuskiej. | 
Bo dzisiaj — wie o tym każdy Fran- | 
cuz — mie można już zahamować aa; | 
rastających ruchów wolnościowych w ; 
Maroku, Algerze, Tunisie, na Mada- 
gaskarze, w Afryce Równikowej į Za- 
chodniej, w Indochinach. Proces roz-, 
padania się imperium jest nieuchroa- 
ny | nieodwracalny. * 

Madagaskar — to wielkie *ARESĄ 
Francji — ale niestety nie wyzyska: | 
ne — martwi się prasa francuska. I to. 
niewyzyskane z powodu  dotkliwego | 
braku rąk do pracy. „Bo Malgasz —' 
to żaden pracownik. Cywilizacja za-| 
chodnia nie nauczyła go tęsknoty za | 
wyższym poziomem życia. Przecież aa- 
wet religia katolicka uczy, że w po- 
cie czoła trzeba zdobywać ewój 
chleb“ — pisze France Illustration. 
A Malgasze — mimo, że większość z 
nich to katolicy — absolutnie nie 
przejmują się hasłami, wzywającymi 
do pracy w aędznych, zabójczych ko- 
palniach ołowiu czy grafitu, nie spie- | 
sżą się do prac rolnych — jednym 
słowem absolutnie wolą. „zadowolić 
„się małym“ w swoich prymitywnych 
chatach aa progu puszczy, niż korzy- 
śłać z dobrodziejstw zachodniej cy- 
wilizacji, 

Górnićtwo i przemysł, mimo dużych 
bogactw. mineralnych — są słabo roz- | 


Przyszłość Madagaskaru 


_. Będziem 

Zwyczajny aparat radiofonicz- 
ny, jakich mioliony są w użyciu, 
może odbierać impulsy radiowe 
przekazywane na falach elektro- 
magnetycznych długości od kilku 
do 2.000 metrów. Urządzenia ra- 
darowe, słynny wynalazek z ostat- 
niego okresu wojennego, funkcjo- 
nują na falach o długości zale- 
dwie 3 centymetrów, a nawet je- 
szcze krótszych. Nauki Ścisłe nie 
zadowalają się jednakże tymi‘ zdo- 
byczami. Interesują się one coraz 
bardziej dziedziną badań krótko- 
falowych. 

Ostatnio przeprowadza się cie- 
kawe eksperymenty z promieniami 
cieplnymi oraz infra-czerwonymi. 
Co to za promienie? Odpowiedź 
wymaga nawiązania do analizy 
widma świetlnego. Fizyk angiel- 
ski Izaak Newton po raz pierwszy 
zanalizował w r. 1666 widmo świet 
ne promieni słonecznych; promie- 
nie te przepuszczone przez szkla- 
ny pryzmat utworzyły kolorowe 
widmo z następującym porządkiem 
barw: czerwoną, pomarańczową, 
żółtą, zieloną, niebieską, indygo i 
fioletową. Newton wykazał, że 
widmo to jest wywołane różnicą 
kąta załamania się różnobarwnych 
składnik ķy światła . słonecznego 
Najwięcej załamują się promienie 
fioletowe, a najmniej czerwone. 
Istnieją jednakże promienie, któ-! 
re załamują się jeszcze mniej niż 
czerwone. Są one znane właśnie 
jako promienie  infra-czerwone, 
czyli podczerwone. Różnią się tym 


Malgasze uprawiają ryż na błotnistych pólkach 


PROW 


winięte. Rolnictwo — opierające się na 
uprawie ryżu, manioki, kawy į trzei- 
ny cukrowej — stoi na najniższym po- 
ziomie. Nie ma maszyn — bo z jed- 
nej strony potrzeba by tu było maszyn 
specjalnych, a z drugiej strony prze- 
mysł francuski, ograniczony w swojej 
produkcji — nie jest w stanie zaspo- 
koić nawet własnych potrzeb. A przy 
tym wszystkim brak Francji rzeczy za 
sadniczej do pełaego uproduktywnie- 
nia wyspy — kapitału. 


Plan „M* dla Madagaskaru? 


„Francja nie może postępować tak, 
jak skąpiec z bajki, który umarł na 
pustyni z pragnienia, obok worka ze 
złotem“, zaczynają powtarzać nie- 
które koła francuskie. Madagaskar ge- 
ograficznie należy do etrefy gospo- 


Pó. | 


Cywilizacja zachodu zasypuje targowiska bezwartościową tandetą. 


widzieć w ciemnościach 


od promieni świetlnych widma 
słońca, iż są niewidoczne. Cóż jed- 
rak mają one wspólnego z bada- 
niami krótkich fal? 


Promienie podczerwone lub 
cieplne są falami elektromagne> 
tycznymi. Należą one zatem do 
tej samej kategorii, co fale, odbie- 
rane przez aparat radiofoniczny. 
Jeśli więc udało się odkryć, ode- 
brać i wzmocnić fale elektromag- 
netyczne, stosowane w radiofonii 
i radiotelegrafii, to dlaczego nie 
można by uchwycić podobnym apa 
ratem promieniowania ciepła. Ba- 
dania udowodniły, że promienie 
podczerwone są krótsze od fal ra- 
diowych. Ich długość wynosi od 1 
do 100 mikronów. (Mikron równa 
się 1/10.000 cm, czyli że 100 mi- 
kronów odpowiada 1/100 cm.). 


Już obecnie przeprowadza się 
eksperymenty, które mają na ce- 
lu: sfonstruowanie urządzenia re- 
agującego na promienie- podczer- 
wone w niesłychanie krótkich o- 
kresach czasu, bo zaledwie w cza- 
sie krótszym, niż jedna milionowa 
sekundy. W koncepcji tej widać 
pewną analogię do radaru. Ten o- 
statni wymaga jednak użycia na- 
dajnika i odbiornika. „Odbiór“ 
promieni infra-czerwonych mógłby 
się odbywać bez nadajnika, gdyż 
jego rolę spełnia jakiekolwiek cia- 
ło, wysyłające promienie cieplne. 
Pozostaje więc tylko kwestia od- 
bioru, wzmocnienia i uczynienia je 
„zrozumiałymi*, 


darczej Afryki Południowej, której 
|-ietkie znaczenie pokazała ostatnia 
i wojna. Amerykanie umieją ocenić bo- 
gate złoża uranu, a Madagaskar leży 
| Qa drodze, wiodącej od Przylądka aa 
' daleki Wschód, ku Australii, Wobec 
tego.. 

„Jeżeli Francja, aby się podnieść — 
potrzebuje pomocy amerykańskiej — 
można chyba przypuszczać, że nie jest 
w stanie o.własnych siłach wydobyć 
z Madagaskaru wszystkiego, co można 
z niego wydobyć. A wobec tego—mo- 
że by tak pomoc, współpraca między- 
jaarodowa, kapitały, ręce do pracy, 
surowce..." 

Tak mówią francuscy zwolennicy 
płacenia pół ceny za pół korzyści. 
Bo prestiż Unii musi być uratowany — 
twierdzą. „Nie możemy pozostawić te- 
go kraju ma pastwę anarchii, która 
ogarnęłaby go gdybyśmy opuścili na- 
sze pozycje”. Zapominają tylko dodać, 
że rebelie i powstania trwają oie- 
przerwanie od chwili objęcia przez 
Francję „protektoratu“ nad 

Bo imperialiści francuscy wiedzą, że 
jest ona pienwszorzędnym atutem we 
francuskiej rozgrywce na terenie po- 
lityki światowej. I dlatego nie chcą 
jej stracić. 

A tymczasem Malgasze uprawiają 
swój ryż na błotnistych pólkach, za- 
poznają się z cywilizacją zachodu, za- 
sypującą targowiska  bezwartościową 
europejską etą. Nie nauczono ich 
tęsknić do wyższego poziomu życia, 
który był przywilejem tylko białych 
gubernatorów. Ale nie nauczono ich 
również zapominać o wolności tej któ- 
ra była i myśleć o tej, która przyj- 
dzie. 

Bo Madagaskar dojrzewa do uchwy- 
cenia ewoich losów we własne ręce. 

Z. A. 


| 
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Długość promieni cieplnych (fal) 
zależy od temperatury przedmio- 
tu, który je wydziela. lm przed- 
miot gorętszy, tym krótsze fale. 

Możliwości praktycznego zasto- 
sowania pomyślnych wyników 
wzmiankowanych badań byłyby 
duże. W największej zapewne ska- 
li byłyby wykorzystane w przemy- 
śle i wszędzie tam, gdzie w grę 
wchodzi pomiar wysokich tempe- 
ratur, których zwykłymi przyrzą- 
dami nie sposób ustalić. Jak na ra- 
zie sprawa została posunięta o ty- 
le naprzód, że dziś — posiłkując 
się tzw. fotokonduktorami,  dzia- 
łającymi na omawianej zasadzie, 
można i to z powodzeniem mie- 
rzyć temperaturę kół pociągu, ha- 
mowanego w pełnym biegu. W tym 
momencie są bowiem one bardzo 
gorące i jest ważną rzeczą ustalić 
jaką temperaturę są w stanie wy- 
trzymać. 

Użyty do tego celu fotokonduk- 
tor jest przystosowany do odbioru 
fal podczerwonych o długości do 
3 mikronów. Fale tej długości po- 
chodzą z ciał o temperaturze po- 
nad 700° C. - 


skonstruowania 


i 


by przeniknąć ciemności 


ty, ukryte przed jego okiem. 
M. W. 


Se 


gdy się uważało inwalidów wojen- 
nych za niezdolnych do normal. j 
stałej pracy. Wytwarza się coraz do- 
|skonalsze sztuczne członki cia'a, Aa/| piornik automatycznie „przyjmuje“ 
zaprojektowana ostatnio w Londy- | połączenia, które ogłasza. norm 1l- 
nie sztuczna ręka, jest tak Ż 4 : 

PAŁ A dziwa“, że niewiele więcej można się | mówca używa aparatu jak zwykłego 
Płaz spał ar Dy. 0 wr spodziewać po sztucznej kończynie. | telefonu, nakręcając numer w nor- 
działających na falach dłuższych | Małe 
(10 mikronów). Przy pomocy tego; wewnątrz palców, umożliwiają wła- 
rodzaju odbiornika człowiek mógł- |ścicielowi chwytanie i mocne trzy- 
nocy,|manie każdego przedmiotu. Nowa 
mógłby widzieć ludzi i przedmio- |sztuczna ręka będzie prawdopodob- 
nie wykonana z megnezu lub dura- 
luminium. Ruchy palców są kiero- | szkockich 


Z teki przyrodnika 
Kukułcze plemie 


Janusz Domanieuwski 


O tym, że kukułki nie wysiadują jaj, a podrzucają je innym ptakom, 
wiedzieli już starożytni, o czym wiadomość znajdujemy u Arystotele- 
sa W ciągu ostatnich stu lat, w miarę coraz to dokładniejszego pozna- 
wania życia ptaków, ornitolodzy wykazali, że instynkt ten występuje 
nie tylko u kukułek, ale również u przedstawicieli innych rodzin, 
a więc: u kacyków, wikłaczy, miodowodów i kaczek. 


PASOŻYTYZM LĘGOWY 


Pasożytyzm lęgowy polega na podrzucaniu jaj innym ptakom, któ- 
sym też w konsekwencji przypada rola wysiadywania tych jaj, a na- 
stępnie karmienia piskląt. 

Nasza kukułka ma licznych krewniaków. Rodzina kukułek obejmuje 
bowiem około 200 gatunków, rozmieszczonych głównie w. krainach 
podzwrotnikowych. Z nich około 80 gatunków uprawia pasożytyzm łę- 
gowy. Pozostałe gatunki wysiadują jaja i pielęgnują pisklęta, podob- 
nie jak inne ptaki. 

Kukułka europejska, ma bardzo szerokie rózmieszczenie. Kraina 
jej rozciąga się od Nordkapu po Morze Śródziemne. Poza tym wystę- 
puje ona w północnej Afryce i znacznej części Azji. f 


WOLNA MIŁOŚC 


Życie i obyczaje naszej kukułki zostały poznane bardzo dokładnie. 
Każda kukułka, zarówno samiec, jak i samica, zajmuje pewien rejon, 
do którego powraca z roku na rok z zimowej wędrówki. Rejony po- 
szczególnych samców nie pokrywają się z rejonami samic, a stosunek 
ilościowy samic do samców w różnych okolicach jest różny, Kukułki 
nie łączą się w stadła małżeńskie, a uprawiają typową wolną miłość. 
Zdaje się, że na ogół samców jest więcej niż samic, a w niektórych 
okolicach na jedną samicę przypada 3 do 5 samców. Odwrotnie w in- 
nych okolicach rejon jednego samca pokrywa rejony kilku samic. 

W Europie umiarkowanej pojawiają się kukułki w końcu kwietnia 
i zaraz też słyszeć się daje kukanie samców. Samce wykazują wyraź- 
ną indywidualność w kukaniu, przejawiającą się zarówno w ilości po- 
wtarzanych po sobie dźwięków ku-ku, jak i w przerwach między tymi 
dźwiękami. Doświadczony ornitolog poznaje po kukaniu każdego sam- 
ca danej okolicy. W ten właśnie sposób stwierdzono, że samce po kil- 
kanaście lat powracają do swego rejonu z zimowych wędrówek. 

Co się tyczy samic, to indywidualność ich przejawia się w typie 
składanych jaj. To daje możność stwierdzić, że każda samica, podob- 
nie jak samiec, zajmuje określony rejon, w którym podrzuca swe jaja 
do gniazd innych ptaków. Niekiedy jednak rejony dwn, a nawet trzech 
samic pokrywają się częściowo, a znajdowano nawet jaja dwu kuku- 
iek w jednym gnieździe. 

Zajmując określony rejon, samica kukułki nie składa jednak jaj do 
pierwszego lepszego gniazda. Przeciwnie wybiera ona gniazda okre- 
ślonego gatunku ptaka. Dopiero w braku gniazd tego gatunku, niesie 
się ona do gniazd innych gatunków. Toteż nawet wówczas, gdy rejo- 
ny dwu samic pokrywają się z sobą, niekoniecznie istnieje" między 
nimi konkurencja. Konkurencji nie ma, jeśli każda z samic podrzuca 
swe jaja do gniazd innych gatunków. 

Podrzucanie jaj określonym gatunkom ptaków, sprawia to właśnie, 
że jaja kukułek tak doskonale są dopasowane do jaj gospodarzy. 


JAJA KUKUŁKI 


Samica kukułki w okresie niesienia się składa kiłkanaście do dwu- 
dziestu jaj. 5 

Jaja kukułki są w stosunku do jej wielkości bardzo małe. Samica 
kukułki waży przeciętnie tyle, co bekas, kszyk, kos lub kwiczoł. Lecz 
gdy przeciętna waga świeżego jaja kszyka wynosi 15 do 16 gramów, 
kosa—8 grm, kwiczoła—?7 'grm, przeciętna waga jaja kukułki wynosi 3 
gramy. Jajo kukułki waży mniej więcej tyle, ĉo jajo wróbla, ma też 
odpowiednio małe rozmiary. Y 

Pod względem ubarwienia jaja kukułki wykazują ogromną zmien- 
ność. Ale różne typy tych jaj do złudzenia przypominają jaja drob- 
nych ptaszków — gospodarzy kukułki. ; 

Każda samica kukułki składa jaja określonego typu, takiego właś- 
nie, że trudno jest odróżnić te jaja od jaj jej gospodarza. Czas rozwo- 
ju jaj kukułki pokrywa się w zupełności z czasem rozwoju jaj jej go- 
spodarzy. Pisklę kukułki wylęga się po 11 — 13 dniach, to znaczy 
równocześnie z pisklętami gospodarzy, a nawet wcześniej od nich. 


PODRZUCANIE JAJ 


Przez długi czas dyskutowano sprawę: czy kukułka składa jajo bez- 
pośrednio do gniazda, czy też składa je na ziemi, a następnie bierze 
w dziób i podrzuca? Ostatecznie wyjaśniono, że, zależnie od okolicz- 
ności, stosowane są obydwa sposoby. Do gniazd zamkniętych podrzu- 
ca kukułka jajo, przyniesione w dziobie, a złożone uprzednio na ziemi. 

Do gniazd otwartych składa kukułka jajo usiadłszy na gnieździe, 
tak, jak to czynią inne ptaki. 5 

Niekiedy, nie zawsze jednak, kukułka, po podrzuceniu jaja, usuwa 
jedno z jaj gospodarza, a mianowicie bierze je w dziób i wynosi lub 
też po prostu zjada. ; 

Złożonymi jajami i wylęgniętymi z-nich pisklętami nie interesuje się 
kukułka zupełnie i nie powraca do gniazda, do którego podrzuciła 


jajo. } 
PISKLĘ | ; 

'Kukułka pasożytuje w gniazdach drobnych ptaszków, które nie są 
w możności wykarmić jędnocześnie i podrzutka i swoje własne dzieci. 
Zresztą gniazda tych ptaków są tak małe, że z:trudnością mieści się 
w nich i samo pisklę kukułcze. 

W związku z tym u kukułek rozwinął się instynkt, nakazujący im 
już w 10 godzin po wykluciu się, wyrzucanie wszystkiego, . co się 
w gnieździe znajduje. 

Toteż młoda kukułka wyrzuca z gniazda zarówno jaja swych .go- 
spodarzy, jak też i wylęgnięte pisklęta. Jeśli w jednym gnieździe znaj- 
dą się dwa jaja kukułki, to wówczas kukułczę, wylęgnięte wcześniej, 
wyrzuca drugie jajo wraz z jajami gospodarzy. A ; 

Jeśli ptaki adoptują podrzucone im jajo kukułki, to. następnie. bez 
żadnych zastrzeżeń karmią wylęgnięte z nich pisklę. Instynkt, naka- 
zujący im karmić to, co się wylęgło z jaj w ich gnieździe, zabezpiecza 
młodej kukułce wystarczającą aprowizację. i 

A karmienie młodej kukułki, która rośnię bardzo szybko i. wkrótce 
staje się większa od swych przybranych rodziców, nastręcza drobnym 
piaszkom znaczne trudności. Karmia ją one, podobnie jakby karmiły 
własne pisklęta, nawet po opuszczeniu przez nią gniazda, co następu- 
je zwykle po 20 — 21 dniach. ; 


CIEKAWOSTKI 


wane niemal niezauważalnymi ru- 
chami ramienia lub pleców. 


SZTUCZNE RĘCE DLA 
INWALIDÓW 


Minęły już na szczęście te czasy, NOWY RADIO-TELEFON 


Brytyjscy -technicy zaprojektowa- 
li radio-telefon, działający przy 'po- 
mocy nowego rodzaju baterii,- Od- 


nym telefonicznym dzwonkiem. .Roz- 


malny sposób. Ten nowy telefon 
pracujący na falach długości 3,75 do 
4,3 m., został zaprojektowany dla u- 
żytku odległych dzielnię lub samut- 
nych wysp, nie posiadających połą- 
czenia kablowego ze światem -=w- 
nętrznym (już jest stosowany a 

Zachodnich Hebrydach). z 


gumowe wkładki założone 


